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125 rok istnienia 
około 6 000 pracowników.

ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN 
KOT! ÓW I WAGONÓWi

A- Z ie le n ie u rs k i  
i Fitzner li mpor S. A.

Fabryka:
Lwów, świ. Marcina 11, Tel. 782 i 46-70. 

Biuro sprzedaży:
Lw ów , Romanowicza l, Tel. 205 

Kompletne urządzenia mechaniczne dla 
RZEŹNI MIEJSKICH. CEG IELNI me
chanicznych, SUSZARŃ, P R A L N I me
chanicznych, ŁA ŹN I parowych KU
CHNI parowych.

W ALCE szosowe konne, BECZKOW OZY, 
SŁU PY latarniane żeliwne i kute, 
maszty dla przewpdów elektrycznych, 
pneumatyczne stacje wodne systemu 
„SM OK", studnie X  hydranty wodo
ciągowe.

OGRZEW ANIE  centralne —  ogrzewanie 
syst. parowo powietrznym,

O D LE W Y żeliwne do 10.000 kg., odlewy 
metalowe, okucia mosiężne, wyroby 
miedziane, w yroby spawane elektry- 
sznie i samorodnie, zbiorniki na gaz, 
ropę i wodę.

W ŁaSNY  O DDZIAŁ dla galwanizacji, 
■niklowanie, olowienie, miedziowanie. 

Projekty, kosztorysy i porady fachowe 
bezpłatnie! —  W  razie potrzeby wyjazd 

inżynierów specjalistów.
6719-2

OFICEROWIE ŁOTEWSCY
W  DUBLIN IE . I

(Telefonem  od naszego korespondeirifa).1
Poznali! 16. września (st) Dziś wystar

towali z Poznania po zwiedzeniu PW K. 
łotewscy oficerowie - lotnicy. Udali się 
oni do Dęblina na wielkie polskie ma
newry lotnii ze, które rozpoczynają się 
we środę 16. Lm,

M. G ornacrtitti
w  Znany pierwszorzędny męski salon krawieck;

Lwów, pl. Mariacki 4.
(H otel E uropejski) — — Tel. 1591.

KOBIETA-SZPIEG PRZYC ZYN Ą  STRASZNEJ KATASTROFY. 
(Do artykułu na s tronie 10-tej).

WYJAZD OBCYCH GOŚCI.
(Telefonem , od nas'.**'3 korespondenta).

Warszawa, 16. września (st) Goście 
czechosłowaccy z min. Nowakiem na, cze
le zw iedzili zakłady Skody na Okęciu, 
poczem złożyli wieniec na grabie N ie
znanego Żołnierza. Po śniadaniu u mini
stra Kwiatkowskiego goście odjechali do 
Pragi.

Jugosl. Dyrektor depart. min. prze 
mysłu i  handlu Lazarewicz opuścił dziś 

Warszawę, udając się do BiafogmdU,
W czora j wyjechał do Fanlandji b. mi- 

nisler Jarvinen.
 0------

POW RÓT p . SKW ARCZlNSKIEG O
• (Telefonem od naszego koresp-ondeimtal.

Warszawa, 16. września (st) K iero-’ 
wnik referatu prasowego Kancelarji Cy 
wilnej Prezydenta Rzpltej p. Skwarczyń. 
Ski, po 3-micsięeznej nieobecności , spo
wodowanej chorobą, wrócił do W arszą- 
w y i ohjąf urzędowanie

-------o------
WYPADEX KONSULA POLSKIEGO.

Sizcirarin, 16 trześnia. (Tel. G. F.) 
Na drodze ze Szczecina do Poznania 
konsul polski Larchc-wriki uległ wy.pad- 
kowi samochodowemu. P. Lechowski 
odniósł ciężkei ebrażenia ogólnie i  do
zna? zŁamamia inki. Konsul prowadził 
niemiecką wycieczkę do Poznania na 
PWK, Slan jego zdrowia nie budzi na 
razie poważniejszych obaw
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r \ y j g  na torze im. F. Jurkiewicza na Persenkówce. Dtacje I
Ww ■ I  .. m. .11 ■ 1 Im autobusowe: ul. Wałowa i tor wyścigowy. Cena I

Początek o godz. 14-tej. pojedynczego przejazdu 1 zł. |

f f l t ł n  t  sesji Sejmu i Senatu.
Uporczywe pogiosk* o zmianach w rządzie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wauonawa, 16 września (aS). W 

ciągu dnia poniedziaSk owego na tere
nie parlamentarnym nie ziano® (wa:m 
żatmycn u łan . Dzień ten miną-l pod 
makiem zupełnej dozy, chociaż kulo- 
ary sejmowe roją się od posłów i se
natorów, żądny dii wiadomości, co rząd 
zamierzą zirobić po sobotnich uchwa
łach lewjcy polskiej i trzech stron
nictw centrowych.

Jak wiadomo, wymienione kluby 
po ałuż-szej naradzie doszły do przeto 
nan-ia, że nie należy wziąć jicLzmu i w  
kanfeiemcii, której odbyci ? Pictojer 
Switaliaki pitorpenowial w  dnia dziiiei- 
azytn tj. w  poniedziałek. Marsz. Pił
sudski bawił przez cały dizień w Su- ! 
lejówtu, i dopiero na wieczór ma na
stąpić powrót. Marsz. Sejmu Daszyń
ski baw i poza Warszawą i wraca do 
stolicy późnym wieczorem.

W Sejmie krążyły dzisiaj pogłoski, 
że w  niedalekiej przyszłości mają na- 
siiąpić daletkiu idące zmiany na kiero- 
■wni&ó,vch stanowiskach. Wedle wer
sji kuluarowych, mimo negatywnego 
stanów .sika, zajętego wobec rządu w 
sprawie konferencji, m,a maisitąpić zmia
na nr dotychczasowym . tosmnik rzą
du wobec 5enm.ii, a peleq!ai~oa asa ym- 
prarwienin tvcn stosunków. Dlatego też 
zapewniają, że dni rządów p. Puemjera 
Świtakkiego są pnlicz-ome i że nawą 
państwową kierować będzie t baonie 
min, skarbu BLatuszewuk, Jednocze
śnie kolportowane są -twierdzenia o 
ustąpieniu min. spraw zagian. Zalew
skiego i -powierzeniu tej teki gen. Sosn - 
knwakiemm Wedle dalszych przypusz
czeń Min. spraw wojsk. Marsz. Piłsud
ski rn-a się zadowolić jedynie stanowi
skiem inspektora armji.

Po-wyższe informacje podajemy 
oczywiście jedynie z  obowiązku 
dziennikarskiego, lembaroziej, że 
politycy kutuorawi zapewniają 
z całą stanowczością, że zmiany w 
rządzie będą i że te informel je po. 
chodzą z kól miarodajnych.

W arszawa 16. września, (a b ) W  
bieżącym  tygodniu odbyć się ma je 
szcze ^edna rozmowa Marsz. Sejmu 
Daszyńskiego z Preimjeiem Śwital- 
skim w  sprawie lis falenia terminu 
zwołania sesji budżetowej. Gdyby 
jednak irzą-u nie zgodził s.ę na wcze
śniejsze zwołanie sesji budżetowej., 
to w tedy Centrolew wystąpi z m i- j 
ojatywą zv olania sesji nadzwyczaj 
nej. Dodać należy, że doniesienia i 
n iektórych pism  stołecznych, jak o 
by w ostatnich dwiu dniach, I j, 
przez niedziele i poniedziałek odby
w ały się dailsze narady Centrolewu, 
są pozbawione prawdy.

Warszawa, 16. września. (Tel. G. P.). ! 
Ou rana w gmachu Sejmu panował o- 
żywiony ruch. Z prowiinc-ji przybył 
szereg posłów. W  klubach toczyły się
M H B H M B n M U H H I 1  _ ________

Popierajcie Ligą 
morską i rzeczną*

obrady,, dotyczące przeważnie drób • 
mych eppaiw. Równocześnie w tonie 
rządu toczyły rię narady kilkn mini
strów. T1ecyzju miała zapaść po powro
cie Marszałka Pjlandskieęo z Sulejów
ka. P. Marszałek Daszyński spędził 
dzień wczorajszy w  Kazikniserzu nad. 
Wisłą.

Warszawa, 16 września. (Teł, G. P.) 
Jak się dowiaduie A. W., Marszałek: 
Scjm-u Daszyń-ski wyjechał w  sonatę 
w nocy cło JLa# -ni* cza nad Wisłą,

Warszawa, IG. września. (Tel. G. P.) 
Tutejsze koła polityczne zekkliryzo,wa
ła wiadomość, że w  dniu IB. lub 17. 
bm. ukaza- się ma enuncjacja rządo
wą w związku z zapnwiedzianą konfe
rencją p. Piemjera i p. Marszalka Pił
sudskiego z przedstawicielami klubów 
sejmowych. Tekst -tej enuncjacji ma 
być ustalany ipo powrocie p. Marsza!-

W arszawa 16. września (a b ) W  
wczorajszym  „Robotniku 11 i „Gaze
cie W arszaw sk ie j11 ipujawMy się no
tatki o m ającej nastąpić ustąpieniu 
min. roln ictwa iNiezaibytowskiego. 
Wedlle doniesień „Robotnika 11 min. 
Niezabyłowsild podał się już do d y 
m isji (? ), która będzie przyjęła, a 
jogo m iejsce ma objąć podobno je 
den z dzia łaczy konserwatywnyićh. 
„Gazeta W arszawska 11 -przyni-ośla 
inną wersję, wiążąca ewent. d ym i
sję m inistra z zebraniem konserwa 
lystów, jak ie odbyło się. w  nb. pin 
lek u posła ks. Radziw iłła. Organ 
konserwatystów  „-Dzień Polski11 d o 
nosi w tej sprawie co następuje: 

,,Nie w iem y jak jest faktycznie,

Warszawa, IG. września, (ab). Do
wiadujemy się, że w  związku z mane
wrami floty sowjeckie-j u polskich w y
brzeży, kierownictw^ marynarki wo
jennej przesłało dragą służbową d-o mi
nisterstwa spraw zagram, szczegółowe 
sprawozdanie o przebiegu manewdśw

gdzie spętusa swój urlop wypocayiuto*
wy. Powrotu ip. Marszałka spodziewać 
się należy dopiero we wtórna rantu.

Zapowiedziana ue dziś wispelna kom 
fereincja klubów „Wyzwolenie11, „FPS.“ 
„Str. Chłopskie", „Piast", „N. P. R,“ i 
„Oh. D.'1 aaatała -odwołana do qnasu 
powrotu m-arazałke Daszyńskiego, 'któ
ry ma poinformować prezesów tych 
ktobów o wyniku swej ostatniej roz
mowy z Freon. Świlalskim.

ka Piłsudskiego z Sulejówka 'i po kon
ferencji -między p. Premjorcm i  p. Mar
szalkiem. W  enunctjaciji tej rząd w y  
łuszc.zy motywy, j-aki-emi się kierował, 
podejmując akcję zwoł-amiia przedsta 
wicie li stron-nidtiw dla zastanow.ioma 
się nad sytuacją parlamemłaimą i u- 
sprawtrranie.nr' prac parlamentarnych 
•n-.aid -budżetem.

czy min. Niezalbytowski podał się 
do dym isji, czy nic, natomiast w ie 
my, że ewentualna zmmna na sta
nowisku m inistra roln ictwa niema 
nic wspólnego z  zebraniem  konser
wa tyslów u ks. Radziw iłła . N ie  w ie 
m y  leż, alby m iał przyjść na m ie j
sce min. Niezalhytowsfcicgo jeden / 
d ziała czy konserwa t ywnycJh.

W arszaw a 16. września, (ab) W 
dniu dzisiejszym  zaprzeczone z o 
stał y  z kół bli-sk-o rządu stojących 
wiadomości i pogłoski o izekomom 
ustąpieniu min. roln ictwa N iezaby- 
towskiego. Jednocześnie zaprzeczo
no pogłoskom o u-stąip-i-nnki wo-jewo 
dy n o v\og łódzki tigo beczko wiozą.

I Sprawozdanie to posłuży do eiwdmtual- 
I nego wystąpienia na dnodzs dyploma

tycznej przeciwko naruszeniu nraw 
terytorialnych Polski na morzn : żą
daniem wyjaśnienia przyczyn tago de
monstracyjnego kroku.

R ę K A W iC Z K l
męskie i damskie

!
Fownes, Londyn  

Perrin, G rćnoble, 
Gani Bal, Cham bory.

wyłączny skład

A LA  V ILL  = DE P A R IS

G A B R Y E L  S T A R K
LWUW, P i .  m ARJACKj 11

POW RÓT MIN. SKŁADKOWSKIEGO  
Z WOJ. LWOW SKIEGO.

(1 e ett.nern o l  noszogo ; oitspondenla).
Warszawa, J6. września \ab) Dnia 16 

września wrócił do Warsza-wy z objazdu 
województwa lwowskiego min, spraw 
wewn. Składkowski. Pobyt p. Ministra 
na terenie województwa lwowskiego 
trwał cały tydziien.

 o------
MIN. BONNEFOUS W  W ARSZAW IE  

(Telefonem  od nasztgo koresnondejnta).
Warszawa, J6. w ześn ia  (st) 17. bm. 

przybywa tu franouskj mm ster handlu 
pj Georgo Bonnefous. O ,godz. 0-tej pow i
tanie na dworcu, poczem w izyty u po
szczególnych m in strów. W ieczorem  tego 
samego dnia p. mun. Bonnefous wyjeżdża 

j do Katowic.

t   0 -
W YPRANE LOTPJtJI KLASOWEJ.

Warszawa, 16 rorześnia. (Tel. G. P.) 
W  8-mvm dniu ciągnienia 5-tej klasy 
Loterji Pań©i.-w. padły główniejsze wy
grane na następujące numery;

10.000 zł. — '16363.
5.000 ab —  3525; 65415, 114840, 

161238, 170949.
3.000 zł. —  8121, 573346, 808117, 

96125, 101820, 107425, 126442, 137018, 
141462,’ ,164949, 170766, 176783.

2.000 zł. —  9602, 39904, 56233, 
63604, 871-37, 118907

KATASTROFA PODCZAS RAIDU 
AUTOMOBIL PAŃ.

N-owy Sącz, 16 września. (Tel. G 
P.). Podczas raidu a-ulomobilowego pań 
wydarzyła się katastrofa. SaomochctJ p. 
Regutsklśj wpaidl do towu i  staani w  
płomieniach. Narazie brak bliższych 
szczegółów.

 o— «
K A I AS'11ROFALlNiA D R SPLO ZJA  

W  JU1GO181ŁA  W JI.
Bielugróit] 16. (vrzeiśniu. (Teil. G 

P .) Wedhtig doniesień z Siuboticj--. 
waigon-cyslerna, w :oząey benzynę, 
elcspłodurwai na sta-cj Baśko T op o 
la. K ilka osób zostało zahitycb. a o- 
Uoło 20 od-n:osło rany.

< ------o------
1 1‘ OŻAR KOŚCIOŁA W  BEK] IN IE ,

Rerlin, 16. września (Tej. G. P.). Na 
kopule jednego z kościołów berlińskich 
Dcutscher Dom wybuchł dziś pożar. Na 
ratunek pośpieszyły liczne oddziaty stra
ży ogniowej. Kościół zbudowany został 
za czasów Fryderyka Wielkiego.

/  n— —

Z m w M ź  ensim m i
PO FOWROC1Ł MAR£Z. PIŁSUDSKIEGO Z SULEJÓWKA.

„0DŚ Święto fitiast dolskich w  Apo!*o
DZiS I B f f i K # L:0 K w i a t  W s c h o d u .

Z O T i B l C  H l ł l R i  0
minisłra ^^ezabytowskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W  tm  *  C J W P ! B f t t S R
W  SPRAWIE NARUSZENIA OBSZARU WÓD POLSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.) '
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w komisji politycznej Ligi Parodii#.
Genewa, 16, września. (Teł. G. P.). 

W komisu prawnej Zgromadzenia Ligi 
Narodów postanowiono po wyczerpu
jącej dyskusji wniosek delegata chiń- 
sk.ego o traktowanie Międzymar. Try
bunału w Hadze jako i? stytucji apela
cyjnej w stost oka do wyroków sądów 
rozjemczych n-iedewpaasrwowych, prze 
siać rządom do zaopiniowania. Seralo- 
ja i Raesitad podkreślili, iż sprawa nie 
jest‘dostatecznie .dojrzała, aby już obe
cne Zgromadzeni e Ligi mogło powziąć 
decyzję.

Komisja poktyczna w d. c. zajmo
wała się sprawą terytoriów maadato- 
wyołi, przycaem szczególną uwagę 
zwróciła na siebie polemika między 
włoskim delegatem Bonin Longare a 
delegatem francuskim Hubertem co. do 
znaczenia ttnninn: czasowy albo pro
wizoryczny. Dłuższą dyskusję wywo
łała sprawa ostatnioib krwawych wy
padków w Pa'satynie, przyczem .dele
gat Abisyn.ji wyrażał żal, że chrześci
janie w  stosunku do kunJhflftu żydow
sko-arabskiego niie aajęlii,'. stanowiska 
neutralnego, lako swego siprawozidaw- 

. ł:ę na plenum Zgromadzonje. Ligi w 
sprawie obszarów mamdatcwyah ko- 
i lis ja wyznaczyła Nenseia.

Genewa, 16 września. <Tel. G. P.). 
Dzisiejsze posiedzenie tpz,sc-.ejj kotmiiji 
było szczególnie ożywione. Najważniej 
szą sprawą jest kwestja czy pnanąe fi- 
erusowa ma być ndlsielona również ua 
v  ipadeik groźby wojny a nj= tyEte w 
wypadku wojny. Przeciwko wspomnia
ni alternatywie wystąpiła delegacja 
r.emiecika. Kwestja la łączy, .się ze 

>rnwą" określenia napastnika i spra
wą sankcji. Sprawę odesłano ponow
nie do podkomitetu, z tem zastrzeże-

5TAN ZDROWIA GEN. GÓRECKIEGO

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16. września (st) Prezes 
Banku Gosp. Kraj. gen. Górecki od 6 dni 
bawi uakuracji pod Poznaniem. .Tego 
stan zdrowia stale się polepsza, 20. bm. 
gen. Górecki powraca do kliniki poznań
skiej, gdzie zostawię mu zdjęty gips z no
gi. Powrót p. gen. Góreckiego do W ar- 
fzaw y  nastąpi dn. 10. października.

-----------O —

KONI [SKATA MATĄTKU ZDRAJCÓW 
STANU.

Belgrad, 16 września. (Tel. G. P.l. 
Król pod-pżsał dekret o. konfiskacie 
dóbr tych osób, ktÓTe zo?ł aną zasądzo
ne z  powodu zdrady stanu wngll. prze
ciwko bezpieczeństwu lub porządkowi 
publicznemu. Pretensje osób trzecich 
do skonfiskowanych dóbi nie będą na
ruszone.

— —o------
AM AN1LLAH  — KATOLIKIEM

(Telefonem od naszego koresponaeuntaji
Warszawa, 16. września (st) .tak do

noszą z Rzymu, b. król Amanuullah wraz 
z małżonką przeszedł na lono koścmin 
katolickiego.

Równocześnie donoszą z Indji, że 
Kandahar, główne miasto na południu 
Afganistanu i stolica prowincji tejże na
zwy, zoslaio zajęte bez walki przez od
działy szczepu Durami. Jak przypuszcza
ją. wojska Durami działają w porozu
mieniu z Nagir Khanem, wuiem b. króla 
Amantruliaha

niem, że jeżeli i tym razem nie uda się | wprowadzi do .projektu konwencji dwa 
osiągnąć jednolitego tekstu, to komisja różne teksty.

DYSKUSJA NAD  NIM ZA ClZYiNA SIĘ W E  ŚRODĘ.
Genewa 16. września. (T e l. G. P ) 

Został tu obecnie opublikowany 
wnmsek delegacji angielskiej, któ
ry wskazuje na naglącą koniecz
ność stopniowego ograniczenia zbro 
jeń na całym  świecie, oraz daje \W 
raz nadziei, że 'komisja przygoto
wawcza konferencji rozbrojen iowej 
zakończy swoje prace m ożliw ie jak 
najprędzej. Muci być, obecnie roz
ważone, jak datlece przeprowadzone 
zoslaly następujące zasady:

traktowanie sjnawy składu osobowego 
i materiałów wojennych, sił zbrojnych,
zarówruo na lądizae jak i na morzu i w

powietrzu; ograniczenie elektywneg" 
stanu sił zbrojnych zapomocą obniże
nia ilości, albo zapomocą ograniczenia 
czasu trwania wyszkolenia, lub tych 
metod jednocześnie; zmnieb-zemie ilo
ści materiałów wojennych, albo becpo
średnio zapomocą pozytywnego ustale
nia .odpowiednich liczb, albo pośrednio 
zapomocą. obniżenia budżetów wojsko
wych, uznanie międzynarodowi i auto* 
r—‘atywnej inztytncj* dla nrzeDrowa - 
dzainia vontrol,i tej bomwencji.. WnJasek 
angielski będr.ie dyskuunamy prawdo
podobnie we środę

UROCZYSTEGO ZAM K NIĘC IA  P. W . K.
Poznań 16. września. (T e l. G. P .) 

Dyrekcja P W K . donosi, że d n u  30 
bm. o godz. 18, w7 Sowarzysiliwie 
przedstawicieli Rządu, korpusu d y 
plomatycznego, komilpiSui głównego

PW K . i reprezentantów szerokich 
sfer społeczeństwa, premier Dr 
Awitalski dokona uroczystego zam
knięcia PW K .

W iedeń  16. września (T e l. G. P ) 
Św iatowy kongres Żydów  - ortodo
ksów zakońćzy swe obrady ju lro 
W  oiągiii dobat u jaw n iły  się syiu- 
pat je  kongresu dla Polski Delegaci 
z Potoki podkreślali z uznaniem 
swobodę i tolerancję religijną, pa
nującą w  Polsce, w  przeciw ieństw ie 
do Rosji sowieckiej gdzie prześla
dowanie w ia ry  żydowskiej przypo
m ina najigoTszmczasy prześladowań 
Żydów  w dawnych wiekach. K iedy 
rabin Lew in  przedstaw łając repre

zentantów7 pańs-tw, w ym ien i) takzc 
nazw Hko konsula gen. polskiego 
Morawskiego, członkowie kongresu 
powstali i zgotow ali Polsce Łilku- 
miinuifową owację. Z pośród uchwal 
■wymienić nalleży uchwałę założe
nia św iatowego Banku żydów -or- 
lodoksów w  Amsterdamie l f i l  ja w 
W a r.szawie. —  W czora j w nocy na 
dwóch członków kongresu napadiło 
kilku osobników i o oh ile ich dhjtMi 
wie.

ZAWIADAMIAM NINIEJSZEM,
że są do nabycia w m ojej trafice w 

Przemyślu ul. Franciszkańska 21
po następujących cenach- 

1 pudełko (100 sztuk) tutek „Olleschau" 
50 groszy.

1 pudełko ( i 00 sztuk) tutek ,,Olleschau 
Kuracyjne" 60 groszy.

1 pudełko (100 sztuk) tutek , Olleschau- 
Specjalne" 60 groszy.

1 pudełko (100 sztukj tutek „Olleschau- 
Serce" 70 groszy.

Zwracam uwagę, że mam na składzie 
także tutki „oileschau" spalające się 

bardzo powojl. 
S P R I N G E R  

PRZEM YŚL, ul. Franciszkańska 21, 
trafika.

Jerozolima, 1.6 września. (To!. G. 
P.). W  całym, kraju panuje spiakój. Ży- 
d£u powracają de swych riodizib wlszę- 
diie, za •wyjąiłikiem Hebronu i  k.olirlui§, 
które soistały znisz^zem®.

Londyn, 16. września. (Tel. G. P-1 
Według wiadomości' z Kaim, rrzybyć 
ma w najbliższym czasie 200 Arabów 
z Egiptu celem wywuncia wroływu na 
polepszenie się stosumików między A-

.ra-bami i ludnością żydowską Pale
styny.

Londyn, 16. września. (Tel. P.). 
Z .Terozio-liimy donoszą, że custafojo 
przyszło do asfrych starć w  północnej 
Pulejslynie koło !k'olonji Chityn między 
większym oddziałem Bedusuów i w o 
skami amriea skieur" Anglicy rozpró
szyli Beduiinów, którzy ponieśli do
tkliwie straty.

POBYT I>. PREZYDENTA RZPLTEJ 
i\ STAROGARDZIE.

Starogard, 16. września (Tel. G. P.) 
W czorajsze uroczystości z okaaji 15-leda 
2 pułku szwoleżerów dawnego 2 pułku 
ułanów legionowych rozpoczęły 'Się nano- 
żeństwem połowem odprawjonem przez 
ks. biskupa Galla. Na nabożeństwie obec
ny był P  Prezydent Rzpltej. Po nabożeń
stwie P. Piezydent odebrał defiladę. O 
godz. 3-ciej wyjechał do koszar na ob ad 
żołnierski, poczem udał się na zwiedze- 

1 nie ki'ku osad w okolicy miasta. O godz 
! 11. w nocy P. Prezydent zaszczycił raut 

wydany przez dowództwo 2 pułku szwo
leżerów.

POWRÓT P. PREZYDENTA RZPLTEJ.
Warszawa, 16. września (Tel. G. P.) 

Dziś w godzincah popołudniowych po
wrócił do stolicy ze Starogardu Pan Pre
zydent Rzpltej.

P. PREZYDENT RZPLTEJ PRZYBĘ
DZIE DO W ILNA.

Nowogródek, 16. września (Tel. G. P.)
Pobyt Pana Prezydenta w i wiojewódz- 
twje potrwa 7 dni. W  międzyczasie Pan 
Prezydent uda sie na jeden dzień do 
Wilna i weźm ie udział w zjeżdzie leka
rzy ; przyrodników

ARESZTOWANIE NaDSZTYGARA, 
Kurowice, 16. wrześnjia ITel, G. P.) 

W  związku z katastrofą na kopalń- 
„Hilldebrand", aresztowano nadsztygara 
kopalni !•>. Swobodę, który usiłował 
wpływać na zeznania świadków i utrud
niał bieg śledztwa, kierując je na iuue 
tory.

 o *■
NIE BĘDIZIE ZMIANY RZĄDU 

W  AUSTEJI.
I Wiedeń, 16 września. (Tel G. P.).
1 W  tutejszych kołaclb parlamentarnych 

oceniają sytuację wewnęlrzmo - ..poli
tyczną optymistycznie i zaprzeczają 
•pogłoslkom jakoby w najbliższych 
dniach nasiąpić miała zmiana •gabiną,;' ; 
|,u ausbjackiego. Między stronnictwa
mi toczą się konferencje, w spranyie 
zmiany Lctusdytucp.

 o----
OFIARY WOJNY MAN©ŻT™«KIFJ 

łffirokden. 16 września. (Tel. G P.) 
W  czasie bombardowania S-ui Fen Ho 
w dniu 9 bm. izabityrh zoisitałs 117 o- 
nób cywilnych, zaś zinaczna liczba od- 

J niosła rar.y. Straty wojska były sto
sunkowo nieznaczne, gdyż oddziały 
znajdowały się w dobrze urządzonych 
schronach.

Z  POWODU ZŁYCH WARUNKÓW ATMOSFERYCZNYCH 1
f  MJ1.'! OIH I ■ i Korespondenta).

Waroz-awa, 16 września, (abl De
partament aeronautyki Min. łpraw 
wojsk, otrzymał dzisiaj rano dcNeszę 
ze Strassburga, żf wylądował tam 
wraz z eskadra, złożoną z czterech sa
molotów szef lotnictwa francuskiego, 
gen. Bawes. Z powodu złych warunków

atmosferycznych na dalszej trasie do 
Warszaw v, es,kadra zawróciła dio Pairy 
ża Termin -przylotu do Warszawy lo
tników francuskich z whzytą do lotni
ctwa polskiego, został cdłożuuy aa 
czias nieokreślony.

1NDJE NIE ZOSTANĄ DOMINJUrj.
Londyn, 16 września. (Tel. G. P.). 

Dzienniki donoszą,, że obradujaca w  
Indjnch komisja do spraw reformy kort 
slylucji oświadczyła się oc-tatteklrmie 
przeciwko nadaniu Indljmop atamoiwijka 
dcHminjum i wypowiedziała się za ulirzy 
maniem obecnego stanu prawnego w 
tej nrowincji.
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Bar. Togo m Lwowie.
PRZYJĘCIE PRZEZ DYREKCJĘ TARGÓW WSCHODNICH.

Lwów, 17 września. 
Ba/ron Togo z małżonką piitztyibyli 

do Lwowa 16 bm. io godz. 9.05 rano.
Na dworcu •powitał ich woj. Goluchów 
sfci, imieniem m iasł zastępca komisa
rza rządu p. lYantowski, imieniem' dy 
rekcji Targów Wschodnich p. dyr. Gros

man. Po zwiedzeniu miasta i śniada
niu pp. Togo zwiedzili Targi Wschod
nie między godz. 4 a 5 popoł. W ieczo
rem o igo. 8.30 podejmowała znakomi
tych gości japońskich obiadem dyre
kcja Targów Wschodnich w salonach 
Hotelu Georgea

B ille  wieści o okupowaniu
W i e s b a d e n u  przez Francie.

Aresztowanie central, komitetu
komunistycznego w Warszawie.

U J A W N IE N IE  TA JN E J  D R U K A R N I B IB U Ł Y  W Y W R O T O W E J .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

, NIE OKUPACJA, LEC ASYSTA DLA 
Londyn, 16 r, (ześnia. (Tel. G. P.).

Agencja Reutera dowiaduje się, że bez
podstawną jest wiadomość, jaoby mi
nister wojny wezwał do Londynu gen. 
'Tthwaitesa, dowódcę okupacyjnej ar- 

l mji angielskiej w  Nadrenji w związku 
z pnzyrpisywamym Francji zatmUarein 
okupowania Wiesbaden u po ustąpieniu 
wojsk angielskich, o czem rząd angiel
ski nie został pointormoiwany. Jeżeli 
bowiem powzięta zostanie decyzja 
przeniesienia do Wiesbadenu siedziby 
wysokiej komisji nadreń9kiej, to przy-

W arszawa 16. września, (s t) 
liz iś  w ykryto  w7 domu p rzy  ul. 0 - 
kopowoj 44 biuro Centralnego Ko
mitetu komunistycznego na Polskę. 
Po lic ja  polityczna na miejscu za
stała niejaką F lam c nbaumównę, 
D w ojrę Ohawę i jeszcze dw ie k o 
lbie ty. Znaleziono 2 pow ielacze,.2 sza

pkografy., 2 m aszyny do pisania, 
Misze woskowe, 100 kg. druków, o- 
raz dokumenty wprosit rew elacyj. 
ne, zaw ierające liczne nazwiska 
działaczy komunistycznych. Aresz
towane 4 osoby przekazano urzę
dow i śledczemu.

Katastrofa samochodowa
pod Wilnem.

H R A B IA  Z A B IE Ł Ł O  ZG IN ĄŁ, JEGO T O W A R Z Y S Z E  K A N N I.

W iln o  16. września. (T e l. G. P .) 
15. bm. jadący samochodom w  stro
nę Grodna hr. Zabieli o z W ilna , hr 
W ielhorski i sędzia śledczy Tomasz 
Wi-rszyilło z żoną ulegli nieszczęśli

wemu wypadkow i. W skutek szyb
k iej -jazdy na zakręcie samochód 
przewrócił się. Jadący doznali cięż
kich obrażeń. Hr. Zabiełło zmarł 
po kilku minutach.

WYSOKIEJ KOMISJI NADREŃSKIEJ.
puszczać należy, iż rząd francuski do
starczy komisji straży honorowej.

Paryż 16. września. (T e i. G. l ’ v  
Ogłoszono urzędową decyzję w yso
kiej kom isji m iędzyaljanck iej Nad- 
reiiiji, w  m yśl której wojska okupa
cy jne opuszczą Koblencję i prze
niosą się do W iesbadenu w  skła
dzie bardzo n ielicznym . Ewakuacja 
drugiej strefy rozpocznie, się 20. 
bm. i zostanie zakończona w  ostat
nich dniach października

Odroczenie konferencji
rozbrojenia morskiego.

Berlin, 16. września. (Tel. G. P.). 
Blupo Wolffa donosi z  Waszyngtonu, 
że sekretarz stanu Slimson 'Zawiado

mi! dziś, iż postanowiono nie zwoły
wać konferencji rozbrojeniowej mor
skiej przed styczadem roku przyszłego.

t

Tajemnicze wybuchy w kanałach
WYW OŁAŁY OLBRZYMI POŻAR.

Nowy Jork, 16. września. (Tel. G. 
P.). W  New Durgs (N. Jork) nastąpił 
szereg eksplozji w przewodach kanali
zacyjnych, wywołując pożar, który 
strawił 4 magazyny, a następnie roz
szerzył się na przylegle budynki. —

Szkody są bardzo znaczne. Wybuch 
■zniszczy 1 frontowe ściany magazynu. 
Ulica jest zasypana szczątkami, 15 o- 
sób odniosło rany. Istnieje obatwa, że 
4 osoby został pogrzebane pod szcząt
kami magazynów.

Ustąpienie czechasf. ministra
obrony krajowej.

(  D R Ż A Ł  M A ZOSTAĆ PR E M IE R E M  CZECH O SŁO W ACJI.

Praga 16. września. (T e l. G. P .) 
M in. w ojny (óbrony kraij.) Udrżal 
zgłosić ma w  przyszłym  tygodniu 
swą dym isję. Tekę po nim obejm ie 
przedstawiciel stronnictwa agrarne 
go. W edług krążąic}rc'h tu wersyij

Udrżal jest najpoważniejszym  kan
dydatem  na stanowisko prem jera
czechosłowackiego po Svehli, k lóry 
z powodu złego staniu zdrow ia de
fin ityw n ie  ustąpi.

Sensacyjna afera pnfsarewa.
W ŚRÓD O SK AR ŻO N YC H  ZN A JD U JĄ  SIĘ D W A J  L E K A R Z E  PO 
W IA T .O W I. —  W M IE S Z A N Y  W  M A T A C T W A  ŁEKAfRiZ W O JSK O 

W Y  ZN AJD U JE  S IĘ  POD O B SERW ACJĄ .
(Od naszego korespondenta.)

Zagadkowy mord w Partio
IRLANDCZYK ZASTRZELIŁ DYGNITARZA URZĘDU ŚLEDCZEGO. i

Paryż, 16 września. (Tel. G. P.). 
Niejaki Filip 0 'Neill zabił wystrzałem 
z rewolweru dyrektora działu ustala
nia tożsaimo-ści w urzędzie śłedtezym 
Bavle‘a. Przypuszczają, że OWeiill 
działał w przystępie szału.

Morderca wypowiedział kilkanaście 
słów bez związku, .poczem oświadczył, 
że zabił człowieka nieuczciwego. —  
0'Neill oznajmił, że zeznawać będzie 
jedynie wobec sędziego śledczego.

Znów dwa mordy polityczne
w Sofji.

Wiedeń 17. września. (Tell. G. P ) 
Donoszą z Sofiji, że w  niedzielę w ie 
czorem  zamordowano tam Jugosło
wianina Atanasa Spasica, fotografa 
z Garogrodu. N ieznani ludzie za. 
dali mu 30 pchnięć nożem i dalii do

niego 2 strzały. Pow ód  m order
stwa jest natury politycznej. W  nie 
dzielę zam ordowali nieznani spraw 
•cy adwókata Angola M ikołowa, ró
wnież na tle poUitycznem.

Zdecydowane ustąpienie
Cziczerina.

Wiedeń, 16 września. (Tel. G. P.). 
„Die Stunde‘ podaje niepotwierdzoną 
wiadomość, z Moskwy, że w najbliż
szym czasie nastąpić ma definitywna 
dymisja Cakaeidiia. Następcą jego miał

by zostać ambasador sowjedki w Ber
linie Krestinsikij. Obecny zastępca Czi
czerina w  komisarjacie lud. Litwinow 
objąłbystanowisko ambasadora w Ber
linie.

Rzeszów, we wrześniu.
(E l. )  Na 30 września, 1 oraz 2 paź

dziernika br. została wyznaczona 
jedna z najscinsacyjnieijszyich roz
praw  karnych,, które 'się toczy ły  w 
okresie pow ojennym  przed  tu tej
szym  trybunałem karnym. Na la 
wie oskarżonych zasiądzie kilkana
ście osób obwinionych o popełn ie
nie, zwłaszcza na lerenie pow iatów  
łańcuckiego i przeworski ego w ie l
kich m atactw  asentenunkowych.

W  aferze le j występują też jako 
oskarżeni dr. Stanisław Serwacki, 
lekarz pow iatow y w  Łańcucie, oraz 
dr. Jakób Krok, lekarz pow iatow y 
w Przeworsku, ponadto jest w m ie 
szany przem yski lekarz w ojskow y 
dr. P io tr Śmigielski, k tóry został oid 
dany na obserwację psych iatrycz
ną, gdyż poczytalność ijego w zbu 
dziła w  sądzie w ojskow ym  pow aż
ne wątpliwości.

N ici tych m achinacji, które trw a
ły stosunkowo dość dliugo, zbiegały 
się u n iejak iej Laury Fon sterowej z 
Przemyśla. 'Prócz niej zaś, która 
m iała być on. i. łączn ikiem  m iędzy 
„antiymiliitarystaimii“  a lekarzem 
wojsk. dr. Śmigielskim, został: 
przez prokura tor ję  oskarżeni i za
siądą przed trybunałom w  roili pod 
sądnych: H eim . Kraul, Alllb. Gmuner. 
Paski Ermanowa, Józef Kanne r, 
La  ja z Kanonów W eism anowa. 
Izrael Kalz. Mojżesz Kóstenbaum. 
Hersz SchifE, Saimueł Gallłcr, Ghaim 
W olfm an  i Woftf Leib  Didncr.

Obrony niektórych ipodsądinych 
podjął się adlwokat dr. L. Landau 
z Przem yśla.

Jakkolw iek rozprawa powyższa zo 
sta la wyznaczona tylko na trzy dni, 
to jednak potrwa ona n iewątpliw ie 
znacznie idlliużej, zwłaszcza, że po
wołano do niej długi szereg św iad
ków. To  też przesłuchanie i zezna
nia kilkunastu oskarżonych oraz k il 
kudiziesięciu św iadków  zajm ie co- 
naijmtniej ty rlzień czasu.

NOWY WIELKI WYBUCH W  KO- 
PALNI.

Saarbrucken. 16 września. (Tel. G. 
P.). Na kopalni .,Karola" nastąpił dziś 
ponowny wybuch, o wiele groźniejszy 
od wczorajszego. Centrala elektryczna 
oraz kotłownia zJ ostały całkowicie zni
szczone. Dotychczas z pod gruzów wy
dobyto 10 zabitych. Ilość rannych nie 
jest dotychczas określona. Przypusz
czają, że wybudh nastąpił wskutek u- 
szkodzenia wentylatorów w  czasie 
wczorajszej eksplozji.

 o-----

LICZBA OFIAR KATASTROFY 
W  PARMIE.

PaTma, 16. września. (Tel. G. P.). 
Z pod gruzów domu, który zawalił się 
wczoraj, wydóbyto dotychczas trzy 
trupy. Dwóch rannych zmarło w  szpi
talu. Ogólna liczba zabitych wynosi 25.

 o------
TRZEJ MISJONARZE W  CHINACH  

ZAMORDOWANI.
Londyn. 16. września (Teł. O. Pd, 

Według doniesień z Iozang trzej belgij
scy misjonarze katoliccy, biskup Trudo, 
oraz dwaj ojcowie Franciszkanie zostali 
zamordowani w Liao Tang prowincji 
Hupeh. Jak przypuszczają, mordercami 
są bandyci.
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t ym c za se m :  u g a n ia j ą c a  s ię  z a

Lwć w, 17 września.
C— ) W  lwowskich sfcr-tich policyj

nych, wŚTód których powrót p. Rerz- 
cizyńskiegoi na ®tan'otwĆEiko kcnueroidan- 
ta P. P. Lwów miasto wywołał wielkie 
przygnębienie, komentują żywo fakt, 
naszem zdaniem zasługujący na zaję

c ie  isi‘ę nim Drzez czynniki wyższe. —  
Oto, jkaJ wiadomo, w ostatnich dniach

Z 9.MA CR OWCAMI UK EłAlNSB IMi WYWIADOWCY POZOSTAJĄ BEZ SROL 
KOW LOKOMOGJL

policja śledcza hair&z") energicznie pro ■ 
wadziła dochalsenia w sprawie Zama
chów Dombowyoh ma Targi Wscho
dnie i przeprowadzała szereg rewizji i 
aresztowań na peryferjach .miasta, 
głównie na rtZiesieniu. Dla spraw tych 
.powoływano różnych świadków, kon
frontowano jch z aresztowanymi i td. i południu w okolice Janowa, gdzie prze 

1 Do takiej gorączkowej roboty należało . bywa jego żona na wywczasach. Obok 
__________ 1 Rzę.sny Ruskiej anto ułetjłc idoteiLfówi,

oddać do usług funkcjonarpiszów poli
cyjnych możliwie największą ilość 
sraiSków lckaanccji a w szczególności 
EiOita. Tymczasem, jak gdyby nic się 
nie działo p. Rsrziczyński uważający 
auto '■lużbowe Komendy miasta za swio 
j"  własne, wyjechał niem w  sobatę po

tak, że nie mogło '•uszyć w  dalsza, dro
gę, tak. że musiEJio je przy pomocy 
koni odwieść do Lwowa. Tutaj przez 
całą noc z soboty na niedzielę auto 
remontowano, poczem w niedzielę ra
no .po- naprawie z nakaz-u p. Reszczyń
skiego szofer wyjechał autem tern po- 
n. owinie do Janowa, by pana Reszczyń
skiego przywieść z powrotem do Lwo
wa.

Nie trzeba dodawać, jak takie lakła 
wpływają na funkcjonariuszy policyj
nych, którzy .pełniąc sl-użbę w tak cięż
kich 'warunkach, mając,,przeprowadzać 
rewizje, czy też aresztowania na pery
feriach miasta., zmuszćiiĘ są chodzić 
piechotą, a autem służbowem rozbija 
się p. komendant i urządza wyęjieezki. 
Sapie nti sat.

Skandaliczny dokument tzzu. opieki społecznej

Bezrobotny m te s z k m m  grctowca
na cmentarzu Łyczakowskim.

D O PIE R O  CHI A D  FESlTEiNNY W Y  
W iT E G O  MI 

L w ó w  17. września.
( — )  W  swoim  czasie za jęty był 

w  państwowym  zarządzie d rogo 
w ym  palacz Cyryli Kaezmar i m iał 
m ieszkanie w  mudynku rządowym  
na Jałowcu. Przed  kilku nuesiąea- 
mi Kuczma ra spensjonowano i da 
no inu rentę w  kw ocie kilkudziesię
ciu złotych, równocześnie zaś po
zbaw iono go mieszkania. Bezdorn- 
jy m e mogąc n igdJe otrzymać jnie 

szkania, sprowadził się wraz z żoną 
i chorym  14-letn im  synem do nic- 
wykońctzonego grobowca na cmen- 
tarzu Łyczakowskim . Póki byto 
ciepło, mógł tam Kaezm ar z rodzi
ną przebywać, ale obecnie skoro na
s ła ły  już chłody, dalszy p o b y t  lain 
jest n iem ożliwy. M ożcby tym  rue-

P Ę D Z IL  GD Z TEGO M E S A M O - 
ESZK \l\ [A.

szczęśliwcem  zaijąl się Alagistral i 
udzielił nm schronienia w bara

kach dila bezdomnych.

Oaprsw aforka Łszro^ntiiirch
służących.

N A  UL. N \ BLO .M E N IE W IA S T  \ Z A Ł O Ż Y Ł A  T A J N Y  DOM M E . 
R ZĄD U . PC FA JĄ C  D Z IE W C Z Ę T A  N A DROGĘ R O /PE R TY . 

L w ów  17. września.

{ — )  Podioj' doniesiono, ze Anna 

W yspiańska, zani. uil. Na Błonie 46.

Tajemniczy "mMm i§a gmegitasiy
żydowskim  w Busku.

SAMOBÓJCA, CZY OFIARA 

Lwów, 17. wrześniła.
(— ). Z Buska donoszą nam, że u- 

bieglej soboty na cmentarza żydow
skim znaleziono zwłoki wisielca, któ
rym, jak się okazało, był Żyd, liczący 
około ’ at 60. W  czasie oględzin za 
uważano liczne kontuzje na głowią, 
tak, iż władze powzięły podejrzenie,

u m m  sweiirza s f i  sdzieisł
w lwowskim hotelu Podolskim.

WYKAFINCWANE. J ZBRODNI?
że denat wpierw został zamordowany, 
a następnie dla zmylenia pościgi!.
władz powie szory. W  kieszeni znale
ziono 30 gr., oraz kopertę, na której 
napisane były słowa: „Segal, Char
ków . Na razie identyczności nie- 
stwierdzono.

Policja wdrożyła w tej sprawie do
chodzenia.

utrzymuje ta jny dom  nierządu. — 
Przeprowadzone natychmiast docho 
dzenia połw icrdiziły, że W ysp iań 
ska 'rzyimaiła u siebie dziewczęta, 

.przeważnie służące bez posady, któ 
rc wypędzała na ulicę, bv n ierzą
dem zarobkowały, zaś zarobione 
pieniądze odbierała im. W  ten spo
sób W yspiańska sprowadzała dzie
wczęta na drogę prostytucji, c iąg
nąc z tego .zyski. W yspiańską are
sztowano i odstawiono do w ięzie
nia sadowego

PO PIERAJCIF  
TOW ARZYSTW O O PIEK I NAD ZW IE

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA rZŁO NKÓ W , ABY ULŻYĆ uOLI 
ZW iEKZĘcĘJl

W  KRALOWIE NABYŁ REWOLWER, A DO LW OWA
SIĘ ZASTRZELIĆ.

RRZYJFCUAŁ, BY

Lwów, 17 września.

(—•) Przed czterema dniaim zaje
chał do hotelu Podolskiego, przy ml. 
Gródeckiej 41, iakiś gość, który podał, 
że nazywa się Leon Eaaeiiiberg. Przez 3 
noce i trzy dni ipi ze.bywał w p mi ho
telu, nie wzbudzając żadnego podej
rzenia.

Ubiegłej nocy, powróciwszy z mia
sta o godz. 1.30, napisał kilka listów, 
poczem dwoma tajałam i hrowninge 
wymi w  lewa skroń, popełni’ samo- 
hóiatwo.

Właściciel hotelu natychmiast za
alarmował .policję i w parę minut póź
niej przybył na miejsce starszy przo
downik Gayer wraz z posterunkowy
mi i  na podstawie treści lisóu ustalił, 
że samoihójcą był 44-letiu Franciszien 
Muraweliz, selkretarz Rady azkcAneij po- 
wiatciwej w  Biel-ku. Prócz listów za
adresowanych do żony i do swojej wła 
dzy przełożonej, znaleziono przy de
nacie 677 zł., dalej plik zapisków i ak
iom' urzędowych. Okazało się, że M o  
rawrtz sprzeniewierzy] -większe golfów 
kę na szkodę Rady Szkolne j po w. w  
Bielsku, a nie mogąc wybrnąć z sytu
acji, gdyż grozdo mm "więzienie, wybrał 
się najpierw do Krakowa, gdzie zaku
pił nowy browning, a następnie .przy
był do Lwowa, lutaj przez kilka dni

toczył walkę we-wnętrzną, wkońcru je
dnak zdccy dowat się i zrobił użytek z 
browninga..

W liście do iżony prosił o przeba
czenie twierdząc, że ponosi śmietrć z 
powodu swej 1 ekk«nvśin ości, ponadto 
zaapelował do syna, by lekcjami doi] 
■pomagał matce. Trzeci list adresowa
ny do w ładzy przełożonej, lctćrą prze
prasza za sm'ój krok, tłumacząc się, że 
ipokała g;o jakaś krzywda-

Zaliczki u ,
ROM ANS N AM IĘ TN E G O  SZYM O N A  Z N A D O B N A  P. JÓZIA . -  
(D O CZEKAŁA SIĘ DiZilECKA, A L E  M E  ŚLUBU. -  „O D D AJ. GOs 
W IN IE N !"  —  S P R Z E D A Ł  DOM, Z W IN Ą Ł  SK LE P, B Y L E  T Y L K O  

N IE Z A P Ł A C IĆ  UWIEDZIIOINEJ.
Ł woNy  17. września.

(— ) i  K ierow n ik iem  firm y  Aron 
łio lzbcrg był niejaki Szymon W o lf 
WoWbefg, liczący lat 29. Prócz nie
go  prai o\va’la tam jeszezev panna 
Józia N. W olfb crg  począł się za le 
cać do n iej i pozyskali: je j w za jem 
ność, tak, że nawet zaręczył się, ale 
przed ślubem jeszcze uw iódł ją. B\ 
zaś dziew czynę bardziej upewnić o

lśn ią c*  m m M lą  iu i n op ed ić
na budni^CćW k o b j ijrych.

DZIELNY BUDNIK DUBIEL WIDZIA Ł OGRABIENIE SWEGO DOMKU, 
LEGZ NIE RUSZYŁ SIĘ Z  POSTERUNKU.

lw ów , 17. mrześnća.
(— ). W  medzielę mnociaoricim 'doko

nano zuchwałego napadu na budkę 
kolejową nr. 2 dbcik. St-awczan, pomn 
Gródek Jagieł, na linp kolejowej Lwów- 
Sambor. Napadu tego idokanano w  nie- 
z\f y.kłyoh okolic znosc iac h.

Oto o gndz. 20.10 mr chwili, gdy w  
pobliżu budki przeje! dżał pociąg i bu- 
dnik Stanisław' Dubiel wr-szedt z cho-

ś-euzony na ranie bandyta, który naj
pierw dwukrotnie strzelił na postrach.
Gdy obie kobiety wybiegły, porwał 
garderobę oraz rozmaite rzeczy i 
zbiegł w  stronę lasu.

Charakterystyczne jest, że buJnik, 
który był świadkiem tego r apadu, w 
poczuciu obowiązku nie ruszy] się z 
miejsca aż dopiero po pizejezdziie po
ciągu wszedł do mieszkania, ale już

rągewką przed dom, naraz do miesz- j rabusia nie zastał. Zawiadomiona pu
kania jogo, w  któram zn, ij dowal a się | licja wdrożyła energienny pościg za 
zona i córka, wtargnął jakiś ulewy- I zbiegłym rabusieim.

swych małżeńskich przyrzeczeniach 
przez szereg m iesięcy brał za nią 
jej. pobory, twierdząc, że za pieniąi- 
dze te spraw i meble do wspólnego 
mieszkania. W  m iędzyczasie panna 
X. ipo!w iła dziecko, a wówczas W oilf- 
bcrig wyrzekł się je j i dziecka i cał
kow icie zerwrał z nią wszelkie sto
sunki.

Uwiedziona i sromotnie oszuka
na cLzmwczyna zw ióc iia  się wtedy 
do sądu zaskarżywszy go o u w ie 
dzenie, oraz o zwrot pieniędzy. Sąd 
cywillny wyrokiem  prawomocnym 
przyznali je j odszkodowanie w  kwo 
cie 6.194 zł.

P. Mkiilfberg jednakowoż pienię
d zy  nie cihciał je j zwrócić, a by uj- 
niknąć egzekucji,, sprzedał połowę 
swej realności, oraz zw inął "klep 
Wolbec tego Prokuratura oskarżyła 
go o zbrodnio oszustwa.

W czora j W oliberg  stanął przed 
Trybunałem pod przewodnictwem  
radcy Bajorka. Oskarżał prokurator 
d r Mostowski, bronił oskarżonego 
dr. Klinigibofer, poszkodowaną za
stępował adwokat dr Weiss. R oz
prawę odroczono celem powołania 
nowych świadków
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M m
zwróciła

i trupKiein dziecka iii t o b o li
uwagę spostrzegawczego posterunk.

OFIAR A ZA LO T Ó W  NTESUMlElNNEGO PODMAJSTRZEGO. —  CWCfElC, Z  PODUSIZCZENLA M ACO
CHY, W Y P Ę D Z IŁ  CÓRKĘ Z D ZIEC K IEM  Z DOMU. —  STRASZNA" CZYN  ROZTAOZY. —  N IESAM O

W IT A  W Ę D R Ó W K A . —  W YR O K  U W A L  NIA JACY.
Lw ów  17. września.

( — )  Sad przysięgłych we L w o 
wie rozroaliywal w czora j sprawę 
dzieciobójstwa. Proces len wykau 
zal straszną martyrulogję, jaką 
przechodziła 25-Jetnia dziewczyna 
wiejska, Mar ja Kwrtue.ka, córka 
n-lrkka z Lubienia W ielk iego. Przed 
kilku la ły  przybyła oma do Lw-owra 
-na służbę. T u ła j poznała się z pe
wnymi podm ajstrzym , k tóry  pod 
przyrzeczeniem  ma llżeń-sl wu uwiódł 
ją . W  (następstwie tego Kiertuicka) 
powiła córeczkę, którą ochrzciła 
im ieniem Nastuisia, Ł  nie mając :o 
rabie: w-e Lw ow d , powróć da do d l  
mim. W  m iędzyczasie ojciec K ier Lu- 

sck itj ożenił się po raz drugi i gdy 
Kierlneka wróciła z dzieckiem  do 
domu. zastała jmiż macochę. Rozpo
częły się tarcia i awantury, a ojciec 
ulegając swej drugiej żonie, za je j 
namową począł córkę wypędzać z 
domim. Kłótnie te trw a ły  dłuższy 
czas -i doszło już do tego-, że rodzice 
odmawiał! j«j utrzym ania dla niej 
i dla nieślul nego dziecka.

Wreszcie -w marcu br. iwczasie je

dnej z takich kłótni ojciec cod wpły
wem macochy kategorycznie pon ad 
Marji opnścdu dem, że może dzieckol 
połotżyć pod pociąg. Mic maiąc innego 
wyjścia, Kiertiucka dnia 28 marca za
brawszy dziecko, opuściła dum- i) udała 
się w  shonę Stawczan. Gdy znalazła 
się w .potu sama, powzięła myśl po
zbycia się dziecka i główTą póttcca- 
rojamej tfzie wczyaiiki uuerzył a minie a 
bryłę lodu, tak, iż mozg wytrysnął, 
praczem 'nagie zwłoki połoiżył.a ma loi- 
dizie i czekała aż całkiem iz dm Mteiną. 
Owinąwszy następnie zwłoki w  płach
tę, zarz-uciła ją na plecy i udała się 
do Lwowa.

.  Tutaj nn ul. Gródeckiej -zachowa
ła się tak nieswojo, że zwróciła na sie

bie uwagę posterunkowego, który za
gadnął ją, co niesie w tłornoku. Zroz
paczona dziewczyna H3iłował-a wykrę
cić się, twierdząc, że -bieliznę, ale po
sterunkowy, kt-órj, z miejsca powziął

podejrzenie, nie dał *ie zbie z  Trop u.
Wszedł z nią do tram y i tam po roz 

fcwtiinięeki iłu-m-oka znalazł zwłok 
dziecka. Teraz dopiero Kiertucka apo 
wiedziała całą swoją gehennę, doda 
jąc, że zamierzała zwłoki -te zanieść 
do szpitala i tam je w  poczekał aj. po
zostawić.

Wczoraj stanęła ona przed sądem 
przysięgłych. Sędziowie -przysięgli po 
twierdzili pytanie, iż oskaawowa dzia
łała w  afekcie, w "hec zegc Trybunał 
nwolmi od winy i kary. Trybunałowi 
przewsdnezyl r-adca Z-góralski, oskir 
żał prokurator Tournclle, bronił adwo
kat dr. Źywicki.

W 3eś tr ę d o io ftw h  nr R m i g i i i
o które] nie wiedział Bilet, p ritz o. p retató .

D Y G N IT A R Z  M1AL JE D N AK  „W  AŻN łE JN ZE  S T R A W Y  N A  GŁO-„W  AŻN IE .ISZE  
W I E“ .

Bukareszt we wrześniu, 
(mi) Ostatnio wzrosła w  Rum u

nii niepokojąco ilość zachorowań
na trąd. Zachorowało też killka -o- 
sćib z inteligencji, im. in. pewna cór-

i!@ś*ta p r o f i l  kgfgiiialfig
prze o sądem przemysK.m.

SYN  W L A - S C łO E L  \ D Ó B R  OSK. O ZABÓJSTW  O. —  SEINSACYJNE 
LUiLS-ZERlSTWiO' TESTAM E NTU .

(Od naszego korespondenta.)

Operator
l>r. U. .Sassa ner, Lwów, jbołli|l:ija 3. 

W Pan

R cbzrt G rebel
Biuro Asekuracyjne

i
w e  L w o w i e
ul. Akademicka 2fi.

Nin-jiejszem poczuwam się do miłego 
obowiązku złożyć W Panu jako k;onsulen- 
towii asekuracyjnemu Związku Lekarzy 
P. P . tą drogą serdeczne podziękowanie 
za skuteczną interwencje w kierunku li
kwidacji odszk|Odov an-ia otrzymanego ku 
memu zadowoleniu z Tow . Ubezp 
„Assicurazioni Generali Trjeste“ wsku 
tek doznanego wypadku podczas wyko 
nania praktyki lekarskiej.

Z podważaniem
Dr. D. Sassower 

członek Związku Lekarzy P. P.

Prizemyśl, we wiześniiu.
(M .) Dniu 7. października br. od-' 

lnędmie się ponowna rozprawa kar- 
ia przeciw  A dam ów : Żiuro wskic-
uiu, synowi wla-ściciehi dóbr w P o 
sadzie Now otaiejsk iej a-d No-we Mia 
gdo, oskarż-onemiu o -zbrodnie zabój
stwa, którą popełnił w czasie .sporu 
o miedzę na osbibie Fraitószika T a - 
hłsza i o zbrodnię ciężkiego uszko
dzenia ciała W ładysław a Tabisza.

' Żiuro-wslk: został na podstawie 
wyroku,, ktury zapadł na pierwszej 
rozpraw ie, zasądzane na 6 m i es i ę 
cy ciężkiego w ięzienia z zawieszę- 
ircim kary  W yrok  ten jednak S i. 
\ajwytższy zniósł, polecając prze- ’ 
prowadzenie ponownej -roxpraw\ 
której przewodniczyć będzie s. s. o 
Pod-iuski. Obronę objął adw. dr. P b  
raek\ poszkodowaną rodzinę Taki- 
sz-ów zastgpuijfe adw. dr. L . L a r  
dan.

R ze ^ n lS ; z  z a w o d y ,
z upodobania włamywacz

"Ł  8PANY PO WŁAMANIU NA DWORCU. —  Z BRUKU DOWODÓW W I
NY UWOLNIONY

] iwó-w, 17. ■września.
(— ). Przed Senatem 111. pod prze

wodnie-twe m radc-y Dworzaka odpowia
da! we zora pod zarzutem włamania 
i kradzieży Edward Winian., z zawc- 
nn rzeżnik. W-in-iarz ma za sobą boga
tą pr® ałtwć kryminalną. Ostatnio-był 
karany 6 i pół letniem wiezieniem za 
kradzież kolejową i w pierw szej polo 
wie 1-ipca opuścił więzienie w  Droho
byczu. Wszystkiego 9 dni prze-bywat 
na wolności, albowiem w nocy z 23 na 
41 łipca został rnawn aresztowany t*>d 
zarzut em kradzieży kolejowej.

Oto noc-y tej z -wagonu kolejowego 
na Głównym dworem skradziono po 
rozbiciu 20 sztuczek szyfonu i kilka 
sztuczek zeigu, nadanego we Dsrawi-e 
dla jtupea w Hustem. Pajtnoi-ujący na

torach strażnik k-olejowy widział koło 
ogrzewalni „W-schódMi jakichś dwóch 
oddalaj icych się csobiflfców, ui-osących 
rzeczy. Nu -jego widok sprawcy ci rze
czy porzucili, a saim-i uciekli. Stra inik 
z-ajwiiadomił o tern kolegów, oraz żoł
nierzy 6 szwadron taborów. P izy ipo- 
mocy tyr-aljcry urządzonej na Blotiia-ch 
ujęto Wiiniarza, oraz odnalezkmo po
rzucone miaitorjały.

Wszyscy slraiiąiioy zeznali, że Wń- 
miarz był jodny.iu z ucjieka-jacych zło- 
dzieji. Wi-niarz oczyrwiiście przeczył 
twierdząc, że przypadkiem znaila^ł się 
na Błoniach. Wobec braku dowodów 
winy Trybunał uwolni! go.

Oskarżał prokurator J-am-iez, bronił 
adw. dr. Szymon Weiss.

Sygnalizowana ocLdawna rozpra
w a przeciw  in-z. Konopce i tow 
o zbrodnię fałszerstwa tcstaimeintiu 
Paw ła Tys-żkowisikięgo- na s.zikodę 
E^iakowisiki-ej Alka-dcmji LTiinc-jętno- 
ści została wyznaczana ma 14. p a ź 
dziernika br.

O oigrotinie muiicrjaillu sądowego 
w  toj spraw ie 'świadczy okclli-cz- 
naść, że wyznaczony d-o przeprow a
dzenia rozpraw y przewodniczący 
lyibiunaliii i>. .lin k i c w ir z  otrzyima-b 

uiilap specjall-im, ce-leni ipr-zestiKtjo- 
wania aktów. W  tn,'llroiia!le zasiadać" 
Serią 'ponadto sl s. o. Gharłampo- 
wicz -i koćkuiwski. -Oiskarżenie po- 
d«erać (będzie prok. dr. Prochaska, 
obrony się ipodjęłi d-r. Grek ĆHasz-la- 
ki-ewicza)-, dr. L . I^mdam-, dr. Kro- 
pitis-k; (K onopk i), dr. Picracki
rPysźkowskiego) i dr. Axer.

Roziprawa potrwa około 14 dni.

Ika kPędza, oauczymieika wiejska. 
Zw róciło  to uwagę letKaazy, którzy 
'poezril-i dociekać przyczyn  rozsze 
rzania się strasżtiwej choroby. W y 
nik Jochodizeń był sensacyjny: Od
kryto, że istnieje —  o czerń nikt nie 
w iedział —  cała wieś, dotknięta trą 
dcm. Jest to wioska Gamom er w  po 
w iecie Tuil-cea. M ieszkańcy je j, u- 
Oiodizy rybacy, nic wiedząc, jak gro
źna choroba ich toczy, żeriiili sil 
m iędzy solbą i -rozszerzali' zarazę 
dalej. lóh dzieci, nawet niedawno 
urodzone, są rówmież zarażone.

Jak wiadomo, wszędzie trodowa 
tego, w  razie i ozpoznania j-ego cho 
rolby, natychm iast izd in je się od 
sipo-ieczeńslwa. Jak było w Rumu- 
li-ji? Znamiennie św iatło na to rzu
ca naiwne oświadczenie prefekta 
okręgu Tulcea, który przebywa o- 
ibecnic na wywczasach nad m o
rzem, a zapytany przez dziennika
rzy, jak  m ogła w  jego  okręgu nie 
zostać w ykryta  w ieś trędowatych 
udparł:

—  Owszem, już od roku ( ! )  
w iem  o istnieniu te j wsi, lecz m ia
nem tyllc zajęć na głow ie, że zam ie
rzałem zająć się tą sprawą po po
w rocie z urlopu.

-Niezawodnie dygn itarz ten zo
stanie odpowiednio „nagrodzony" 
za swe osohlliw-e pojm ow anie obo
wiązków . W  okręgu Tiuilcea pan-uije 
istna painina, gdyż niew iadom o, ile 
osób zaraziło się ju ż od nreszkan- 
ćów  ow ej wisi.

M ś c iw y  T e o d o r .
P O D P A LA C Z  UWOiLiNIiGINY P R Z E Z  PRZEAIYSK1 SĄD  P R Z Y 

SIĘG ŁYCH .
(Od naszego 

Przem j śl, wc wrześniu. 
(M ) Przed tutejszym sądem okrę- 

•gewym jako 'trybunałem przysiad
łych odbyła s-ię -rozprawa przeciw  
-niejakiemu TeoWo-nowi MałuiwKuko. 
w  i. m ieszkańcowi Budzyń opodal! 
Krakowca-, o-skarżanemu o zbrod-nję 
ipadpailciiia obejścia Mikołaju O le
cha

Przec iw  Ma łańczukow i, którego 
bron ił adw. dr. L. Lan lau, przem a- 
'wia-ly -liczne poszlalki, z których na-j 
jio-ważnicjsizc b y ły  jogo pogróżki 
p-cd adresem OJ-eclia za to, że Hen 
imiał -spowodować w jego mieszka - 
n i u rew izję  pol.icyj-ną w -poszukiwa
niu kradzionych rzeczy. Małańczuk 

i odgrażali isię wrówczas, że Ołcclh za 
! ten afro-nt bedzie imusiaJ miu 
1 zajpkacić.

korespondenta )’

Dodczas pożaru u Olecha, który, 
jak  w ykaza ły dochodzenia, w y 
buchł wskutek podłożenia ognia 
przez zbrodniczą rękę, siedział sobie 
Małańczuk na dachu swego donł(v 
stwą, przycze-m da-ob te,n b y ł pokry
ty szmalami, a wszystkie budynki 
gospodarskie były obstawione dra- 
bi-naimi.

Rozprawa, -którą k ierow ał s, s. o. 
Terilikowiski, osłcarżał zast. prok 
Ha-szczyc, obfitow ała w  'interesują
ce epizody, charakteryzujące n iedo
le „-życia sąsiedzkiego" na wsi u- 
kraińsfcieij.

Sędziowie przys-ięglli zaprze
czyli pytaniu o zbrodnię podpale
nia, -poczerń liybunał ogłosił wyrok 
uwaikna-j-ąey.



K r. C9S4 „G A Z E T A  P O R A N N  V" z Hjrfia 18. w rześn ia  Ł&20.

Z w ł o k i  w  k s jf rz s , -
TA JE M N IC A  PO  CZĘŚCI W Y J A Ś N IO N A . —  U STALO N O  TOŻSAM CSĆ ZAM O R D O W ANE G O . — SYN 

I M A T K A  Z G IN Ę L I T A K Ą  SAM Ą ŚM IERCIĄ . —  W  POSZU K IW A N IU  M ORDERCY.

Paryż, we wrześniu.

( —)  Tajem nicza afera m order
cza, klóra od kiilku dni zanrząta po 
Iicję w Paryżu i Liiille została po czę
ści wyjaśniona. Pi zypom inam y, że 
omeigdaij na dworuu w  Lilllle znalle- 
z :ono w  kufrze 
zniekształcone zw łok i m ężczyzny 

Był lo mężczyzna około 30-ilclni-. 
którego ciało zw iązane bylło długim  
sznurem. Ręce i nogi omotane były 
drutem. K u fer nadano Lilka dni 
przedtem w  Paryżu. W drożono na
tychmiast dochodzenia, zm ierza ją 
ce do ustalenia identyczności nie. 
szczęśliwego. Usiłowania te w  n ie
spodzianie krótkim  czasie uwieńczo 
ne zos?)aly pełnym  rezultat,em.

Na podstawie lis ty  zaginionych 
oraz anonim owego doniesienia 
stw ierdzono z  całą pewnością, ze 
zm arłym  jest niejaki August (Ri- 
gaut. Auignst Rigaut by ł doskonałe 
■znany

w kolach paryskich anarchistów

Należał do zw iązku anarchistów, 
uprawiał propagandę anarchistycz
ną i  kilkakrotnie z powodu je j dzia 
Mnoiści m iewał konflikty z policja 
Riigaul uchod.ził w kołe swoich zna- 
'onrych za wykształconego człow ie
ka, który w iełe za jm ow ał się i Hożo,- 
fją . Jego mieszkanie było centralą

i punktem zbornym  anarchistów za 
granicznych. N ie jest zatem wylkiltu 
czone, że murdercy szukać należy w 
kołe ły ch  Ludzi.

Poszukiwania co do szczegółów, 
dotyczących osoby zamordowanego, 
doprowadziły poiniadito do nieoczeki 
wanego twi< rdzenia, że także mat-

M  za c z a mw wojennych.
W  MOSKWIE WPROWADZONO „BEZMIĘSNY Dz IEN". —  POSTNY PO
NIEDZIAŁEK. —  W  INNYCH DNIACH KAŻDY MOŻE ZUŻYT aC TYLKO

100 GRAMÓW MHJSA.
Moikwa, w  wrześniu.

Ogłoszono oficjalne rozporządzenie 
w sprawie wprowadzenia —  jak za 
czasów wojennych —  bezmiąisnego 
dnia we wiazyisffkicli leatataracjacą i  ja
dłodajniach meiżkic^skich. Jako dzień, 
w  którym zakazano sprzedaży mięsa 
oraz dań mięsnych, c«aaciŁc|ao poaie-

A m u l e t  N a p o l e o n a .

itaiajek. W innych zaś dniach ilość 
mięsa, wydawanego na jednego kon
sumenta, nie itJBŻe przewyższyć ICO 
orara ów

RozporząJ.zenta to ludność stołecz
na przyjęła jajko Eap«wiadż dalszych 
ograniczeń aprowlzacyjnych oraz do
wód coraz bardziej zaostrzającej się sy
tuacji. Rzecz ebarakteryczna, że tym 
razem nie jrazyBaaino żadnych przy
wilejów lun ule dla proletariatu

ka Rigauta została przed kilkoma 
m iesiącami zamordowana wśród 

tajemniczych okoliczności. 
Kobieta ta brała rów nież udział w  
ruchu anarhislycznym  i wydała 

j pod pseudonimem M arji Blanche 
szereg anarchistycznych broszur pro 
pagandowych. Pewnego dnia znale 
ziano ją  w  mieszkaniu uduszoną 
Zw łok były skrępowane sznurem 
a ręce i nogi omotane drutem, zupo' 
nie lak samo, jak u syna. Z lego w. 
nika. że obu morderstw dokona 
prawdopodobnie jeden sprawca.

N ie rz dola no jednak na m zie u- 
■s taili ó, kto jest tym  tajemniczym  
mordercą.

N A D E S Ł A N E .

Dr. f T M AH!
lekarz chorób sk<5 rno-wen ry znych 

SyKstuska 48.

P e r h e t a w e .
Wielmożnemu Panu Dentyście Ta 

deuszowi Silbermanowi we Lw ow ie plac 
Dąbrowskiego I. 1. za troskliwe wylecze
nie i precyzyjne zrobienie zębów, skła
dam serdeczne podziękowanie.
7081 Jedtut z pacjentek.

Jaryz, we wrześniu. 
( = )  ireąjallny Korsykanin był — 

o czem m ało komu w iadom o — 
bardzo przesądny. K w es lji tej po
święca artykuł dziennik parynk; 
„EwceHHsioP* i podaje ciekawą w ia 
domość o amulecie, który był w ła 
snością Napoleona. Amiułet ten w y 
głąld jf w sposób następujący: Ryl
w ielk i jak  tabakierka i przypom niał 
kształtem latarnię kieszonkową. 
Było to pudełko z czarnej chińskiej 
lalki, wewnątrz wybite czerwonym 
jedwabiem . Po otwarciu wieczka 
można by ło  spostrzec jakby malutką 
m ikroskopijną kap ';czkę ze złota, 
ozdobioną pięknie cyzelowanemu f i 
gurkami. Dopiero we wnęTzn lej 
kapliczki mieści się amulet. Był to 

nieregularny czarny kamień

CZARNY K A M IE Ń  E G IPSK I

gładko szlifow any, podobny kształ
tem do serca. Amullet len, p raw do
podobnie pochodzenia egipskiego, u- 
kradziono Napoleonowi podczas je 
go podróży w  południowej Francji.

Janus i mwi urodzona.
O D K R YC IE  N O W EG O  A R C Y D Z IE Ł A  S ZTU K I GRECKIEJ

Ateny, we wrześniu. 
( = )  Sturogreeki m yt o A frod y 

cie wynurzonej z piany stal się o-

a w ie d e ń s k i^
D L A

W iedeń we wrześniu.
..Dy 1 Pew nunn dziennikarzowi 

udzieli! nowy dyrektor Opery w ie 
deńskiej ciekawej wiadomości. Oto 
niebawem Opera wiedeńska otw o
rzy swoją „fil|e“ , gdzie w ystaw ia
ne będą krótsze opery. Już z począ
tkiem listopada fflja  owa zacznie 
fungować w  jednej z najętych

K R Ó T K IC H  OPER.
mniejszych sal teatralnych. — Na 
pierwszy ogień ma pójść prem jera 
ope’;y Manuela de Falla  pt. „M ar jo 
netka l ’ or(ra“ . Później wystaw ione 
zostaną trzy jednoaktówki Kreneka 
oraz m ały balet. W iadom ość ta wy 
wołała w ielk ie zainteresowanie w  
sfcfach teatralnych W iednia.

becnic rzeczywistością. M ianowicie 
na wyspie Rodos —  jak donuszą 
dzienniki greckie —  wydobyto 
wprost z morza cudownie piękny 
pomnik greckiej bogini miłości. —  
Jest to arcydzieło rzeźby greckiej o 
n iezwykle wysokiej wartości arty
stycznej, a pochodzi z  V  w. przed 
Chr. tj. z  czasów najwyższego roz
kwitu greckiej sztuki rzeźbiarskiej. 
Posąg umieszczono w  muzeum ro- 
dyjskiem . W enera jest zupełnie 
niezniszczona, a długi pobyt w mo 
rzu wcale jej nie zaszkodził. Cudo 
wnego tego- połowu dokonali mie: 
scowi rybacy

Kto mmMa  ?
CH E STE RTO N , G A L S W O R T H Y  

R E M AR Q U E ‘U 

Sztokholm, we wrześniu.
( = )  Jak corocznie w  tym  cza

sie —  zajm uje się obecnie opinia 
publiczna w Szwecji kwestią p rzy
znania nagrody Nobla. Oczywista 
również prasa gorąco się interesu
je  fvm  problemem i ogłasza liczne 
artykuły w  sprawie ewentualnych 
laureatów. I tak np. sztokholmski 
dziennik ,.Nva Dagligt A llchanća“ 
zajm uje się w  artykule wstępnymi 
kandydatami do nagrody litera 
ckiej Nobla. Co do Remarque‘a, o 
którego szansach pisano tu i ów 
dzie w  prasie europejskiej trzeba 
—  zdaniem owego dziennika zacze 
kać —  aby ów  m iody pisarz od
znaczy! się jeszcze innem i dzieła
mi. W  dalszym ciągu pisze dzien
nik szwedzki o kandydaturze an
gielskiego pisarza Chcstertona, któ 
ry  posiada w Szwecji w ielu  w ielb i 
cieli. Dziennik len oświadcza, że 
ronnjm niej takie same szanse jak 
Cheslerlon posiada drugi w ielki 
Anglik  Galsworthy. Z innych kan

CZY T E Ż  TO M ASZ M ANN? —  O 
N IE M A  M O W Y.
dydatów wy m ienia ów  dziennik 
W iocha Ferrero, Rosjanina Maksy 
ma Gorkija i Am erykanina Sin- 
claire‘a Z pośród Niemców7 naj
w ięcej posiada Tomasz Mann. W y 
m ieniają również znaną literatkę 
Ricardę Iluch.

Gwiazda o b a j k m i  temperatuize
40 T Y S IĘ C Y  STO RNI

Berlin, ’'wc wrześ n im. 
(e )  N iezgorszy uupallik. bo sięga

jącą7 40 tysięcy stopni odkrył m io 
dy niem iecki astronom dr. Rosen
berg na n iew ielk iej gwiazdeczce. 
Jest to najwyższa z wymicmzoinych 
dotyclhcizas temperatur i zwycięz- 
cz j ni 'kosmicznego w tym kierunku 
rekordu.

IV porównaniu do tej namiętnej

S i x - e ś g h Ł
N O W Y  M ODNY T A N IE C .

Lwr6w, 17. września 
( c )  Na nadchodzący-sezon zosta! 

w ym yślony nowy taniec: S ix-c igh i!
Nazwa angielska, bo londyńscy 

mistrze tańca są jego twórcami, a 
nie jest zbyt dryga jący ani gw a ł
towny, gdyż Londyn w ięcej w* tań
cach powolniejszych się lubuje.

Ci, k tórzy m ie li sposobność w i
dzieć len nowy7 taniec sześcio- 
ósemkowy, w yrażają  sic o niim po
chlebnie, jako o  tańciu rytm icznym.

łatwym, bez zawiłych figur, bez cho 
rcibli'wy7ch podrygów i lubieżnych 
{przeginali ani przyciskali.

Six-eiigbl jest nieco szybszy7 od 
foxlrota i siklad.a się z rytm icznych 
k rok ów ,1 przepiła lanwch .szybikiem’ 
krokam i posuwistom i’ tworzącemu 
w7 poliączenhi estetyczny całokształt.

A więc tylko patrzeć, jak się za 
czną tworzyć kom plety wspólnego 
nauczania nowego tańca.

tgwiazdy słońce nasze, posiadające 
temperaturę wahającą się pomiędzy 
a500- -6000 stopni,, jest podstarzałą 

natroną, która przeżyła już najgo
rętsze lata.

Sztuczną temperaturę odpowia
dającą ciepłocie słońca mdlało się o- 
siąignąc wrocławskiemu uczonemu, 
profesorow i Luimnierowi przez prze 
poszczenie elc-iktryciznego prądu 
rrrzez węgiel pozostający pod ciśnie 
niemi 30 atmosfer 

W.-ipomniana temperatura 40 ty- 
.śięcy stopni jeal tylko ciepłotą po- 
w.ii rzchmi. W e  wnętrzu takiej 
gw iazdy, gdzie pod S'zai!onem ci
śnieniem gotują się rozmaite gazy, 
panować musi gorąco tysiąckrotnie 
większe. Jeżeli i więc specjalni bada
cze tego odlliamm w.edizy przypusz
czają, że nasze „zim ne" słońce po
siada w swem wnętrzu piekło o k il
ku u dl jonach stopni Celsjusza, m o
żem y sobie tedy w yob ra żę  (a  ra
czej nie m ożem y) co dziać się musi 
w7 jądrze zihaoanoj przez dra Rosen
berga gw iazdy
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Z TEATRU
WriEOZOR PIEŚNI ADY SARI, PRI- 
MABONNY TEATRU LA SCALA W  

MEDIOLANIE.
Lwów, 17 września.

Ciszę grobowa- w operze, cizy Li ,uro 
czystości" złączone z inauguracją, in-o- 
wogo sezonu, nrzcrwało przybycie do 
Lwowa słyn-ej -śpkAYac.aki Ady Sari. 
Otwarcie opery na rok 1929— 30 ucz
czono tym razem zamknięciem teatru, 
a więc w sposób —  bądź co bądź —  
pomysłowy i oryginalny, który byłby 
nawet zabawnym, gdyby nie przysmak 
tragicznego konfliktu, kompromitujące
go nasze miasto właśnie podczas Tar
gów Wschodnich i przypływu uaigra- 
nicznej publiczności, i rzucającego set
ki artystów i ich rodzin na pastwę kło
potów finansowych i skrajnej nędzy. 
Słusznie powiada przysłowie, że „Syty 
głodnemu nie w ierzy", rozpatrywano 
więc sprawę talk nadzwyczajnie wa
żną i nieką.eą na Iśoznvoh konferen
cjach ad. mfiinitum. Miejmy nadzieję, 
że po dłuigroh obradach —  jak dotąd 
prawdopodobnie bezowocnych —  zbli
ży się nareszcie okres energicznych 
ozytnów i postanowiień, w  których afery 
decydujące o losie miasta będą mogły 
zaznaczyć zrozumienie dla ważności tej 
jorzełomowej chwilii, oraz dla instytucji 
nie rozrywkowej, lecz poświęconej wy ż 
szym celom kulturalnymi.

Po rozmaitych katastrofach teatral
nych —  że tylko wspomnę o imaugura 
cyjnem a odwołanem w  ostatniej 
chwili przedstawianiu „A idy“ , i o 
wieczorze operetkowym (wykonano I. 
akt „Barona Kiimia“ przy akoanpanja- 
meucii-e pianuna, tak jest, pianina w 
miejsce oćkieptry!) —  zawitał do nas o- 
negdaj fascynujący całe audytorium ar 
tyzim w  postać przepięknych -poipieó-w 
wokalnych niezrównanej pod nieje
dnym względem Ady Sari. W  tym -o- 
d&tniim epitecie .niema zaiste przesady, 
bo wsze^hstroność artyzmu odtwórcze
go nosizego słowika usprawiedliwi nie
zawodnie tak szczytowy wyraz za
chwytu. Że znakomitą śpiewaczkę na
zwać można gwiaizdą, nie tylko na f ir 
mamencie koloratury, -o tein przekona
ły znawców wspalmiałe cmegdaj Inter- 
prebacje pieśni polskich (KaTłowicza i 
Niewiadomskiego), rosyjskich (Radlina 
mnewa i Greozaninowa) i niemieckich 
z cudów ną na czele kompozycją Liszta

EEJLETON „GAZ. PO R ," z 18. IX . 1929. 

HUGON LAPAIRE .

Za cenę życia.
—  Zadługo czekałaś, moja droga Mar- 

celko. Sląoroś się spostrzegła że len m io
dy człowiek zbyt natarczywie asystuje ci, 
powinnaś była powiadomić o tem pana 
de Velleneuve.

—  Wahałam s'ię. Mój mąż ma tyle 
kłopotów ze swemi--interesami, iż uje 
chciałam niepokoić go historją. Byłam 
przekonana zresztą, że chłopiec ten z me 
go milczenia, z mego zachowania zrozu
mie bezcelowość swych zabiegów.

—  W  Grewobli mieszka?
—  Tak. Ojciec jego, pan Pal-uvier jest 

architektem.
—  Paluvjer? Miody Paluvier? Patrz

cie państwo!
—  Znasz go?
—  Ja myślę! Zapalona głowa!...
—  Nie utrzymywaliśmy nigdy stosun

ków z tą rodziną i nie rozumiem jakim 
sposobem Palim er mógł się tak zako
chać we mnie...

—  No, no! Moja droga! Jesteś młoda, 
ładna... Możesz zawrócić głowę niejedne
mu dwudziestoletniemu mężczyźnie! Ale 
jesteś męż"atką...

—  t kocham mego męża. Masz rheję. 
Dziś wieczorem jeszcze zwierzę się Ka
rolowi z moim kłopotem.

C O  M o l i O  A LM O .

P I E N I Ą D Z .
żvłcm dołyohc/as, najmniej sobie ceniąc 
Bożka Mainona, który był tuj wrogi —
Dziś już z tej ślicznej nawróciłem drogi 
J wiem, jak wielką potęgą jest pieniądz.

Życic dzisiejsze to rachunków księga 
A nie różoiwy i pachnący liści]- —
Gdzie spojr|zę, wszędzie za  pieniądzem wyścig, 
Z wszystkiego jego wyziera potęga.

Położył łapę na Ludizkiem istnieniu,
Gnębi nas za dnda i gon’’ nas we śnie.
Widzę go w  oczach sftnostkainych boleśnie 
I w7 tym ponurym na obliczu cieniu.

Jak wąż się wśliznął do ludzi iego serca 
W  kraj ideałów i w  ogiód miłości
0  godność ludzika rzuca zimno kości
1 tego, Jilóry przegrywa, uśmierca.

Gdy lylko pragniesz życie swe wzbogacić,
Gdy się mier/ności przedrze płachta szara,
Na progu staje nienawistna mara 
I suchym głosem powiada ci: płacić!!

N ow y Jork, we wrześniu.
( + )  Znakom ita pianistka H e le 

na Morstinów na wraca do Europy7 
ipo roczn. pobycie w: Ameryce, gdzie 
bv la  profesorką koTiiserwatorjium w 
MinneaipcOits. Dala ona w Stanach 
Z i., szereg kmicertow, -które spotkały 
się z gorącem iprzyjęciem u prasy I 
puhilkznoiści. Dcwodem  popularno
ści p. Morstin-ówny jest, żc kitlka /Li
czenie, nic chcąc utracić je j kcroW - 
nic Uva, zdecydowało się jechać z  nią

do Europy7.
Cieszący7 się w ielką poipuilarno- 

ścią wśród Po lou ji am erykańskiej 
m iody tenor Jótzef Kallini został na 
św ietnych warunkach zaangażowa 
ny iprzcz Tow , fiilimiu m ówiącego 
„Yitaphonc*. Zw rócił na siebie u- 
wagę ow7ej firm y, śpiewając gldw- 
ne part je  tenorowe w  zespole oipe- 

i. rowyim rad j-oslac.ji w v o\vym 
J o1 ku.

,„Es ,mus.s ein wiunderha-Tes sein“ . 
Próc.z u duch owionie j a pclin-ej gorąc-e-go 
przejęcia ś,i.ę deklamacji, i porywów w 
kierunku wyrazu nawet drani a tyczne 
go, prócz silnej domieszki poetycznego 
nieraz nastroju podmieść nalepy ,zwżeze 
rem uznaniem petnćę .brzmicraia glosa 
i -wjdatność jegovolum.i-nu, dzięki któ
remu to c.zyninifcciw.i koncertowi- w sali 
teatralnej ..^^odi^cje?.jlagcj rodzaju nie 
cieszą się zazwyczaj z powodów aku
stycznych zbyt wielkiam po-wodze- 
ńiem) towarzyszy! .sulkees tak nadzwy
czajny. T)o utrzymania dynamicznej w  
brzmieniu całości równowagi przyczy

nil się w  znacznym stopniu wyborny 
akoimpaujamient doskonałego -zazwy
czaj „asystenta" artystów Dra Henry
ka -Gue-nsberga,

Zbyteczmem byłoby zamaczać, że 
słuchacze .nagradzali interpretacje Ady 
Saau z zakresu operowego jej repertu
aru cnluzjastyc-znymi oklaskami. W 
tym dziale wybiła .sic ua pierwszy 
plan arja, Roizyny z Cyrulika, ■ Sewil
skiego. Po mistrzach ma polu opery —- 
po Verdi:m i- Rossinim —  zabrał -leż -glos 
nieśmiertelny król wa-lców Jan Strauss 
a walczy}: slory-la z-a-ws-ze prz-ep-iękny, 
..Nad -mndnm Disrsftjem* spo-tęgow-at

Ludzie otyli osiągają bez truau wy 
dajueni oh lite ■wypróżnienie, użvwując 
odpowiednio i regularnie naturalną w o
dę Frandiszka-Józefa. Liczne sprawozda
nia lekarzy specjalistów stwierdzają, że 
i liorzy nu nerki, ai'tretycy, reumutvcy.
I horzy z kamicą j cukrzycą są bardz/O za 
dowoleni z działania wody FrancS&aka- 
Józefa. Żądać w apt. -i dróg. 58152

do zenitu zachwyty wniebowziętej pu 
blic.zności. 1 nie brakło też —  po Jkjż 
nych 'ólclaskach i owacjac-h ki ulo
wych —  całego szeregu dodatków nad
programowych, w której to serj popP-. 
sów-dziwnym zbiegiem okoliczności nic 
p-okłóciJy się, mim-o konltrastu w treści 
i nastroju, interpretacje w stylu po w a 
żnym z sentymemtal.no-hurnorystycz 
n ym A y ! 'A y ! Ayl, popularnej piose-n- 
ce hisz;pańsfci-ej,»f-

Wszystko więc pięknie się złozyln 
nLdoipi-sało tylko z-achowaiue się nie
których reprezentantów publicz-n-ości, 
tych bardzo niemiłych i niezbyt dy
styngowanych, którzy —  krzycząc 
głośno —  zamawiaja sobie pro
dukcję i żadaią odśpiewania pe
wnych utworów. Nie ulega wątpliwo
ści, że tak swobodne rozporządzani 
wolą. artystów i ich działalnością i 
chwilcrwein usposobieniem byłoby na 
miejsc-u raczę i —  w kabarecie, niiż w 
sali leatralnc-j, łiSi ,po skończonym kon 
cercie.

Fr. Ne-hauser.

N. Jork, w e wrześniu, 
(e )  Jeden z sędziów pokoju w 

W aszyngton ie zastosował prakty
czną metodę karania automobili- 
stów za zbyt szybką jazdę. Oto ska 
żuje ich stale ,na grzyw nę dolara 
za każdą milę (ang.), przejechaną 
w  zbyt szybkiem tempie.

A  w ięc automobilista, który, 
śpiesząc się do swego biura, jedzic 
z szybkością 35 m il na godzinę, gdy 
lymezascm szybkość, przepisana w 
granicach miasta, wynosi 22 mile. 
płaci 13 dolarów grzyw ny. W arja t 
zaś autowy, pędzący z  szybkością 
70 m il musi zapłacić 48 dolarów 

—  W ynalazłem  —  oświadcz] 1 
ów m ądry sługa Tem id y  — spra. 
w ied liw ą metodę. Im  bardziej kto 
lekceważy przepisy, mające na ce
lu ochronę życia ludzkiego, len 
niech w ięcej p la iil

I metoda la skutkuje.
BBBESSaeHF as

Stonce colato po wpij siu- skrzydła 
promienne za wzgórza. Kłęby różanych 
obłoczków, od b ity  płj nęiy po Izerze to 
czącej swoje wpdy u slóp zamku de 
Lambezat, dokąd Marcelina de Yii-lcneu- 
ve przj była w odwiedziny do swej przy
jaciółki lat dziecinnych Colette Dujrrdiin. 
Gawędziły nie zwracając uwagi na go
dzinę. Cienie nocy, osnuwające długim 
błękitnym, welonem weneckie okno salo
nu, przypomniały Marcclce, że pora wra
cać do Grenoble.

Po ostatnim uścisku na stopniach 
ganku Marcelina wsiadła szybko do swe
go auta, zapaliła reflektory i ruszyła 
z miejsca. Okrążywszy wysypaną żw i
rem aleję parko-wą, wyjechała z bram 
zamku na tonącą w ciemnościach szosę.

Zaledwie przebyła o-kołp dzńesięoiu 
kilometrów, gdy ujrzała w  świetlnych 
smugach reflektorów sylwetkę męską, 
stojącą wśród pustej drogi. Zwolniła tem 
pa i zmuszoną byta zatrzymać auto, aby 
nie przejechać mężczyznę, który- stał 
w nieruchomej p.ostawie z rękoma wzuje 
sionemi do góry, jak gdyby7 błagając
0 pomoc. i

Zaintrygowana, Marcelina opuścił* 
szybę. Osobnik wykorzystał cliwitę, aby 
wskoczyć na stopień, otworzyć drzwiczki
1 usiąść, obok n-iej.

—  Czego pan sobie żyozy? ,— zaw o
łała wyiękla, z bijącem sercem, mierząc 
oc;vm a meżciyznę, którego górna część

l'van.v /;,kryln lijrla maska z czarnt-go 
jcd'-. itru.

— - JSżeJi umie kierować autem, zginę- 
iam ' —  myślała, puszczając snmochM 
w ruch —  Okolica pusta'.., Żadnego osie 
dla w- pobliżu!... Żadnej możności ra
tunku!...

—  Proszę skręcić na lewo —  odezwał 
się nieznajomy przytłumionym głosem.

—  Ależ... —  rzekła Marcelina —  ja 
jadę do Grepoble.

-—- A ja każę jechać na lewo! —  od
parł tonem jiełnym groźby.

—  Czegóż pan chce ode mnie?
Nieznajomy nie dał odpowiedzi. Auto

dobiegało rozstajnych dróg; trzeba było 
decydować na ten czy inny kierunek.

—  Na lewo! —  ryknął mężczyzna —  
bo cię zabiję!

1 młoda kobieta uczuła zimno lufy 
rewolweru na swej skroni.

W ziąć na lewo znaczyło jechać w 
stroną .■'przeciwną od Grenubti. w okolicę 
dziką, porosłą jedliną, najeżoną przepa
ściami. Btada, 7. oczyma utkwionemi 
nieruchomo przed siehie, rękoma zac:- 
śniętem-i na kierownicy, owładnięta trwo 
gą i instynktem samozachowawczym. 
Marcelina skręciła na lewo i - aulo poto
czyło się dalej wTeiernną czeluść nocy. 
Tysiąice ntyśli opadło nieszczęsną kobie
tę. klębią'ć s-ę w mózgu opętańczym w i
rem. Zdawało s-ię Marcelinie, że poznaje 
gios napastnika, W  każdym bądź razie 
zdaw-ala sohie jasno sprawę czego chce

od niej. ToJtfcł puściła wodze swej ma
szynie, pokładając nadzieję w napotka
niu wat, domu, przechodnia, by móc sta
nąć wówczas i wezwać ratunku. Aulo 
h mezasem gnało w zawT.otnem tempie. 
W ilgotny oddech paro-wów osiadł na 
przedniej szybie, a smugj światła reflek- 

| torów padały na samotną i milcząca 
drogę.

—  Stać! —  krzyknął nagle zamasko 
wany mężczyzna.

\le Mercelina pędziła dalej, wspina
jąc się na wzgórza, zjeżdżając z pochy
łości jak gdyby nic bvła już panią kie
rownicy.

—  Stać!
Gzy napastnik przeczuwał zgubę? Czy 

i  lany) u zamierzonego celu? Czy trwoga 
owładnęła j nim zkotei?

Marcelina natomiast, dysząca chlosz- 
czącą wzgardą, silna niewzruszona wpią 
wobec grozy swego położenia, odparła 
wyniośle:

—  Nie. Nie stanę. W iem, czego się 
mam spodziewać od pana. Odgaduję na
wet ktoś jest, nędzniku! Za cenę mego 
życia nic poddam ci się i twoje życie 
mam w ręku!... Nie...

Urwała nagle, gdyż nieznajomy zrzu
ciwszy maskę, chwycił ją -za ramię. Z n- 
krzykiem przerażenia odięta ręce od kie
rów fezy,

*
Pan de V,illenenve z rosnącym niepo

kojem czekaj na żonę. W ieczór kamie-
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(e). Wobec roapocizęcia się sezumu 
teatralnego w  teatrach polskich, warto 
noikrotoe rzuciie okaem n,a stan tegoro
cznej kompan ji teatralnej.

W  Łodzj. zannidy jiurnibarcincyme 
dwóch dyrektorów': Atiwetnlcwioza i
Gorozynskiego doprowadziły do tego, że 
każdy z ruch w  nadchodzącym sezonie 
prowadzić będzie po trzy teatr/. I tak: 
dyr. Gorczyński prowadzać będzie na- 
■aal ocenę kameralną a rówtmoczem.e 
obejmuje kierownictwo dwóch teatrów 
popularnych przy fabrykach Poznań
skiego i Gayera. Reżyseria 9poczyrwać 
będzie w  rękach pp. Meliny i Lbnakie- 
go.

Znacznie większy zakres dizifałiainia 
wyznaczył 9ohie t e .  Adwentowicz, 
który na scenie teatru miiejsildfcgo, o- 
bok dramatu i komedii, projektuje w y
stawienie, dwa razy w  miełiącu ope
ry; na małej scence „Colosseum" u- 
ruchomicmie rewji, zaś w jednym z 
gmachów fajorycznych teatru popular
nego. Niezależnie od tego uruchamia 
„Filharmonię", a z częścią swego w iel
kiego zespołu aktorskiego będzie pro
wadził dramat objazdowy ze stałym do 
jaizdem do Warszawy. Wśród reżyse
rów je,go wyniemiają: K. Tatarkiewi
cza, E Wiercińskiego, gościnnie współ 
prace przyrzekli: Szyler i Wulden. Jed 
nym z pierwszwh 'spektakli będzie 
..HmŁeanann" w świetnej interpretacji 
art. Sochy. Senzacją w  swoim rodza
ju ma być powstanie dużego teatru re- 
wjowp^o, którego k.eTawinicitwo zapro
ponowano p. Eugeniuszowi Boda, przy 
współpracy reżysera Waldona.

Z placówek miejscowych wymienić 
nałoży opere tikową scenę memiecką 
„Thałia Vare »n“ dwa teatrzyki żargo
nowe.

W wawelskim gradzie artystyczne 
kierownictwo teatru Objął p. T. 
Trzcińska, adtainiStiraJcyjne Bujański. 
Rewelacją tej sceny będzie dłuższa go
ścina dwóch najwybitniejszych akto
rów polskich: Junoszy - Stępowskśeęo 
i Jaracza. Z reżyserów wymienia się Z. 
Nowakowskiego i J. Sosnowskiego. Po-

nipm cięży} mu na sercu. Uważał, że Mar 
celka rbyt dtiigjo bawi w  zamku de Lam- 
liezac u przyjaciół swych Dujarden. Go
dzina obiadu minęła. Pan de Vi.lleneuvo 
błądzu po mieszkaniu jak pokutująca 
dusza, oddany na pastwę złych przeczuć. 
Służba spoglądała na zegar z niemą 
trwogą w oczach. Dziewiąta godzina w y
biła.

—  Goś się stało napewno: opona pę. 
kła, alibn iak.ić wypadek... —  szepnął 
pan de lVlitIeneuve do siebie. Nie bęciąc 
w stanie czekać dłużej, wskoczył do 
swego służbowego auta i udał się w  stronę 
I.ambezac, badając rowy i brzegi szosy 
po driodze...

Nici
żadnych poszlak!
Żadnego wehikułu r
Am jednego przechodnia, u którego 

by mógł zasięgnąć języka.
Jego zjawienie się w  Lambezac o tej 

porze; blada, pełna niepokoju twarz da 
ły państwu Dujardin do zrozumiema, że 
nieszczęście się stało.

—  Marcelka?.. —  było pierwsze sło
wo, wymówione przez pana de ViHeneu- 
vc za przybyciem do zamku.

—  Od dwóch godzin już wyjechała 
od nas! —  odparła Colette trwożnie.

Wówczas. n ijzw łocznie zabrano sh‘ 
do przeszukania drogi, śledząc każdy 
ślad kół, tworzących niepokojące zygza
ki raz po raz.

Zaniechaną niebawem z powodu c if

saltem działać będzie w 'Krakowi" słały 
teatr rewji „&omg“ pod dyrekcją Wale
rego Jash zębca.

W  Poznaniu czynne będą trzy te
atry. Kierownictwo opery i operetki po 
wierzono baipelm. Wojciechowskiemu. 
Operetkę, reżyserować będzie jp. J. Sen- 
dccki.

Dzielny dyrektor Sterna po dosko

nałych rezultatach sezamu ubiegłego 
objął bezapelacyjnie Teatr w  Bydgosz
czy. Dramatem kierować będzie osobi
ście dyr. Stornia przy współpracy p. 
Koreckiego. Dziiiał perełkowy ma być o 
toczony spacjąlną pieczą. Reżyserować 
będą pp.- Laskowski, Józefowicz i go
ścinnie E. Domański.

Losami teatru, w  Toruniu kierować

T e g w łn s * m i s t r z o s t w a  mfocitkirare M s k i
w  "Ptmiradi 

®m Mistmslm laimaI w s z v : k i e R s i d y
arzadiaae w Palsce

to nieprzerwany łańcuch zwycięstw 
motocykli jk  8 £  t.

.Mistrzostwo Polski w  kat. 50C cc. 
zdobył po raz drugi p. Rohr na 
Arielu

Grand Prix i Mistrzostwo Lwowa 
w kat. 50 U cc. zdobył p. Tadeusz

Rudawski na Arielu 
Mistrzostwo Lwowa w kat. 250 ćc. 

zdobył p. Inż. Roman Łuszczyński 
na Arielu 

W e wszystkich tegorocznych Rajdach 
w Polsce zwvciężyły motocykle 
Ariel.

Zona, która. sie roilociałi
w  k a w a ł k i .

MĄŻ ŻĄDL ROZWODU PO ŚMIERCI ŻONY.
Budapeszt, we wrześniu.

Budapeszteńskie stery sądowo-pra- 
wnicze zyskały ostatnio niezwykłą za- 
ioto .sens.ąciję..,w poiStaci złożonej pr'zez 
pewnego kupca soardze rozwodowej 
przeciw swej oddawna zmarłej żenie.

Uzyskanie roziwoidu ma posłużyć mu 
jako decydujący motyw usunięcia z 
nagrobka żony nazwiska, które, jak 
twierdzi, zastało przez nieboszczkę za 
jej życia fatalnie skompromitowane.

Fakt tan jest tern ciekawszy, że nie 
chodzi tu o zdradę, lecz o oszustwo, 
którego ofiarą padł ów k-upicc.
,Mesbo,szcżka bowiem, będąca 50-let- 

nią wdową, zanim wyszła za niego po
wtórnie za mąż, poddała się w  Wied
niu odmładzającej kuracji, a ipoezuw- 
szy iej błogosławione Skutki, odimla-

mirośei inspekcję, prowadzono o świcie 
dalej. Nadaremnie jednak!

Wieśniak z Montenae-dopiero napro
wadził powiadomione władze na trop: 
świeżym jeszcze śladem kół dio skarpy
0 połamanych gałęziach i głębokiego na 
sześćdziesiąt metrów wąwozu.

Tam, rzeczywiście, znaleziono wśród 
szczątków auta, zwłok,j Marceliny. Pan 
le y illeneuve całował oczy ukochanej 
Żony? te piękne oczy zagasłe na wieki, 
kiedy nagle załzawiony wzrok jego padł 
na drugie ciało, ćiaio mężczyzny, leżące 
obok Marcelki, z rozstrzaskaną czaszką.

Prawa natura pana de Villeneuve 
wzdrygnęła sic na ten widok. Okropne 
podejrzenie jadem swym zatruło miłość 
jego i  boleść.’ i

Kto jest tym mężczyzną, którego 
śmierć dosięgła razem z jego żoną? Ja
ka tajemnica kry je się w  tym tragicz
nym wypadku? Co znaczą: rewolwer,
1 maska pomiędzy odłamkami samo
chodu?

—  Panie de V,31eneuve —  szepnęła 
Colette, biorąca udział w  poszukiwaniach 
—  nie wolno panu podejrzewać-M arcel
ki! Dla dochowania panu wiary poniosła 
śmierć. Ten miody człowiek, syn archi
tekta Paluvier od pewnego czasu już na
rzucał się Marcelfce ze swem karygodnem 
uczuciem j  akc.esorja tu obecne świadczą 
aż nadto jasno o nikczemnej zasadzce.

Tłum. F. M,

•dziła sobie równocześnie metrykę i 
pełna jak najlepszych nadzieji, wyszła 
pawtarnto za mąż -właśnie za owego 
kupca.

Niezadługo jednak ipo ślubie poru- 1 
szenia. miłosne wywołały w odświeżo
nej kobiecie tak silną reakcję, że, jak 
to powiadają, poczęło z niej »ię sypać 
próchno, szwy się porazłaziły, łajty 
poodlDajdałv, tynk dblazł i tak do nie
dawna jeszcze fertyczna kobietka po
wędrowała ina łono Abrahama w  do
stojnej postaci całkiem starej baby,

Dopiero po śmierci przypadkowo 
znalezione jej listy ujawniły wdowco
wi brzydki kawał, na jaki s:ę dał 
wziąć nieboszczce. Oburzony tern w y
stąpił ze akargą rozwodową, nie chcąc, 
by jego nazwisko -uczciwego i solidne
go kupca figurowało na płycie pomni
kowej oszustki,

Tak adwokaci jak i sędziowie sta
nęli więc wobec faktu, jaki jeszcze ni
gdy -nie zdarzył się w  praktyce sądo
wej. Nie mogą oni określić nawet, czy 
czyn zmarłej może posłużyć jako po- 
wód do rozwodu. Nio więc dziwnego, 
że na wvnik tej sprawy cały świat 
prawniczy, a także i sfery towarzyskie 
stolicy Węgier oczekują z najwyższą 
ciekawością.

bedzie nadal p. J. Rygier. Kierownic
two dramatu objął J. Kacnanowtcz iprzy 
współpracy pp.: Szletyńskiego i  Orze
chowskiego. W  operetce reżyserować 
będzie p Komdbis-

Nad zmontowaniem teatru w  Gru
dziądzu pracuje dyr. Czarnooki. Reper
tuar wypełniać mają operetki klasycz
ne pod batutą p. Siroty.

Dyreikcje teatru w  Katowicach dzier 
ży dalej dyr. M. Sobański, któremu u- 
dało się pozyskać trzy bardzo cenione 
siły reżyserskie w osobach: W. Rysz- 
kowskiego, M. Szoakiewieza i  J. M. Bo 
neckifcso.

W Lublinie nadal kierować będzie 
nawą teatralną dyr. J. Gr&tmic V, Reży 
serować dramat ma J Leśniewski, ope
retkę, której dawno w  Lublinie nie by
ło, reżyseruje Waldan.

Płock objął dyr K. Wojciechowi-ki. 
Częstochowę dyr. iMrębriri. Projektowa 
ne jest również otwarcie zrzeszonego te 
atru w  Kielcach

Jałm sensacyjną nowość zanotowiać 
należy dojrzewający już projekt prowa
dzenia stałego teatru dramatycznego w 
Zakopanem pod kierunkiem znakomite 
go pisarza St. I. Witkiewicza.

Na zakończani# wspomnieć jeszcze 
trzeba o teatrze w Wilnie, który dzięki 
brzydkiej polityce p. Zelwerowicza, bij 
dzie miał, zdaje się, „ciężki rok“ , bo 
wiem zarówno cała prasa mieycowa ja 
koteż i elita społeczeństwa ustosunko- 
■wują się doń wrogo.

Na samym końcu znalazł się Lwów 
gdzh najbliższa przyszłość teatru jest 
pod znakiem zapytania.

Bilans drący nienrci- 
Irtegn pefngnga.

Berlin, we wrześniu 
(e) Jedna z gazet niemieckich 

podaje w yją tek  z notatnika zmarłe 
go przed 300 laty niemieckiego nau 
czyciela Jakóba Haaberle. Peda
gog ten niósł kaganiec m iedzy i o- 
vw iaty w  m iejskiej szkółce jedne
go z miasteczek Szwabji i pozosla 
w ił po swej 51 lal 7 m iesięcy trwa 
lącej działalności pedagogicznej na 
stępujące wyliczenie:

911528 uderzeń kijem, 124010 u 
kanni rózgą, 20089 ,.lap“ linją, 
10235. policzków, 1,115.800 guzów.

Pozatem 777 razy skazał on 
-wycli uczni na klęczenie na g r o 
chu, 613 razy na trójkątnie ścią-;- 
tym kawałku drzewa, 5001 chłop
ców musiało nosić ośle uszy.

Nić dziwnego, że. przy tym sy
stemie nauki zacny pedagog Hiiu 
berle mógł owocnie przepracować 
na n iw ie pedagogicznej cale 51 lat 
i 7 miesięcy.

Pop  erajcie Lięę 
morską i rzeczną!

fóezwrkta tragefja na ulicy
SPOTKANIE  PO  Wił E LU  LATACH . —  F A T A L N Y  PRZYPADEK.

Lw ńw , 17. wiześnia.
{ —)  T rag iczny wypadek zdarzył 

się na jednej z najrucIMnyszydh or
fie  Londy-noi Caledonian Street. Na 
rogu, gdlzie ulica łączy się z małą u- 
liczką (boczną, spotkało się dwóch 
panów: urzędnik Artur Burbelge i 
niezm iernie bogaty kupiec A lfred  
Curtis. Obaj panowie bardzo się u- 
cieszytli tern mespodzianem spotka
niem. Byili krew nym i i kolegami 
szkolnymi, a nie widzieli się mż

bardzo długo. Kupiec mieszkał mia 
nowicie w Mancihrsterze i przvbyl 
właśnie tego dnia do Londynu w 
interesach. W  tej chw ili, gdy obaj 
bylli pogrążeni w rozmowie, prze
jeżdżał tamtędy autobus. Fatalny 
przypadek -ełiciał, żc w óz doznaw 
szy uszkodzenia, skręcił na trotoar 
i wpadli wprost na oibu przyjaciół, 
miażdżąc ich na śmierć, Tragiczny 
ten wypadek w yw ołał w Londynie 
bardzo wieilikie wrażenie-
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K o b i e t a —s z p l e g  p r z y c z y n ą
strasznej katastrofy.

LEKKGE&YŚLNI HARTOWNICY. —

Lon dyn , w  'wrześniu.
Jan jiuf wczoraj aonieśliśmy w  ru

bryce telegramów, nastąpił w procho
wni w  pobliżu Liverpoolu

straii zliwy wybuch, 
który pochłonął życie pięciu oiiaT 
wskutek lekkomyślności dwócih war
towników, 3C letnieglo J erzegj Dul- 
mjinta i 23-letniego Huirry‘agt> Wąrne- 
ra. Obecnie dowiadujemy się bliższych 
azcztuółów tej katastrofy, która w  An- 
glji wywołała wielkie wrażenie z po
wodu niezwykłych, tow trzyszących jej 
okoliczności.

Okazało się mianowicie, że przyczy
ną strasznej katastrofy jest 

kobieta - ssj ietj, 
co do której narazie angielska pollicja 
polityczna zachowuje tajemnicze mil
czenie. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że chodzi lulaj o aację zbrcidn etzą na 
tle politycznen.

Oto w pobliżu 'prochowni od kilku 
już tygodni kręciła 'się

młoda, przysto jna b'rnnt<lka,_ 
starając się o nawiązanie znajomości 
z żołnierzami, stanowiącymi straż pro
chowni. I rzeczywiście poznała ona 
fcliżej dwóch z nich' Bulnronita i W a r-  
nieira. Pewnego dnia wiedząc o łem, że 
■właśnie Dulmonł i Warner odbtwają 
'straż, zbliżyła się do mich, wdała się 
z  nimi w rozmowę, poczęstowała wód
ką i zap ropon ow a ła  p rzechadzkę. Żoł
nierze zraziu opierali się, niebawem jed
nak zgodzili się i

opuścili posterunek. 
Skorzystało z tego dwóch tajemniczych 
nasażeróiw, którzy przyjechali autem 
i załatwiwszy się szybko z pracami 
przygotowawczemi wysadzili zupełnie 
w powietrze lewe skrz/dlo procho
wni, pod której gruzami ahalatzlo 
imkrć ulięć oisób.

Obaj żołnierze, pociągnięci do od
powiedzialności, podali dokładny ry-

N A D E S Ł A N E ,

^itinye ra  oaccisk1
usuwu ra d yk a ln ie  b e z bolu u p o rrzy - 

w e  n a gn io tki i zg ru b ia łe  n a skó rki. 
Skład  i w yrób

Apteka M . E - . i i n g e r a
Lwów, olać tiołuchowskich

ULSTRY
RAGLANY JESIENME

Najmodniejsze największy wybór 
reklamowe ceny

MOTYLEWSK! - TERICH Lwów
t-LAG MARJAC I HOTEL GEORGEA 

te le fo n  47 44,

Ki li! filież!!)
najszlacjietniejszy krem do 
twarzy i rąk, któremu mi- 
ji >ny pań tawdzięczaią 

Dwoją piękność. 
W szęd z ie  do n abyc ia

PONĘTNA BRUNETKA. —  FATALNA PRZECHADZKA. 
JMLGL2NIE I OLICJI

(Do ryciny na str. I).

Supis owej kobiety, która po owym tra
gicznym fakcie zniknęła zupełnie bez 
śladu. Policja posiada tnównież ryoonis 
owych dwóch nieznajomych, którzy

—  TAJEMN1CZE

zatrzymali fdę w drodze wislkutek de
fektu auta i wdali się w rozmowę z 
paTą wieśniałkow.

Kapris m in e r a .
SPR O W A D ZIŁ  SOBIE FRYZJERA Z N O W EG O  JORKU DO LO N -

DY NU.
Londyn, w e wrześniu 

( = )  Od kilku tygodni baw i w  
Londynie Mr. W illiam  F. Ktnny, 
m iljoner nowojorski, Po  pewnym  
czasie zw rócił mu jego sekretarz 
uwagę, że pow inienby sobie już 
dać

ostrzyc włosy
Kenny, zaglądnąwszy do lustra, 
stwierdził, że sekretarz ma stusz- 
ność i rzekł do niego.:

—  Niech pan wyśle depeszę po 
mego Ludwika!

Należy wyjaśnić, że owym L u 
dw ikiem  jest znakom ity fryz je r 
nowojorski, Ludwik Arico, który 
od szeregu lat posiada wyłączny 
p rzyw ile j za jm owania się —  uwło

sieniem Mr. Kenny‘ego.
Sekretarz m iljonera, p rzyzw y

czajony jest do tego, ażeby w  m il
czeniu i bez jakichKolw iek pytań 
spełniać jego polecenia, T ym  ra
zem jednak nie m ógł się powslrzy 
mać od pytania:

—  Jakto? Przecież m ożem y do
stać doskonałego fryzjera w  Lon
dynie.

M iljoner spojrzał na sekretarza 
poczem pow tórzył z naciskiem 

—  Niech pan w yśle depeszę 
po Ludwika, Zrozumiano?

I rzeczyw iście najbliższym  pa
rowcem przybył do Londynu Mr. 
Arico, aby z nabożeństwem ostrzyc 
m iljonera,

Skizypce grajka cygańskiego
PtRjZYNIIIOlSŁY K E L N E R O W I FO R TU NĘ*

; Belgrad, we wrześniu.
I (e )  Paw eł WaimiplLin był star

szym  kelnerem  w pew nej gospodzie 
Czakowacu, miasteczka serbskiego 
■nad granicą węgierską.

Do gospody '-lej przychodził co- 
dlziennie pewien grajdk cygańsk. 
stołował się .i pil, ale wciąż zallegal 
z zapłatą. W  końcu diuig jego do
szedł do sumy 6 000 dynarów  (oko
ło 7-80 złotych), Wampilin tedy zażą
dał energicznie uiszczenia 'należno 
ści. 'Grajek jednak oświadczy®, że 
.nie posiadła gotów k i ;i pozostaw i1? 
Wampilin o \M, zam iast pieniędzy 
swe skrzypce.

Starszy kelner uważał swą należ 
ność za straconą, a gdy po .pewnym 
cizasie otrzym ał stanowisko starsze
go kelnera w  dużej 'kawiarni w 
Osteku, postanow ił pozbyć się n ie 
potrzebny eh skrzypiec, udał się w ięc 
z niemi do składu instrumentów mu 
zyeznyoh.. Kupiec, obejrzawszy

Skrzypce, uderzouy wspaniałym  ic,h 
tonom, spytał klienta, skąd ma len 
instrument. Wampilin opowiedział 
muu ową łiiistorję

—  No, to  zrobił pan dioibry in te 
res —  odlpart u czciw y kupiec — 
Skrzypce te posiadają, zdaje siąp 
wartość'niezwykłą. Radzę dać j°  do 
obejrzenia rzeczoznawcom

Wamplliu poszedł za tą radą i o- 
kazalło się, że skrzy pce są istotnie 
bardzo cenne, a rzeczoznawcy, tak w 
Białoigrodzie, jak i  w  Zagrzebiu, 
rzekli jednom yślnie, iż  jeist to rastru 
ment wyrobu słynnego włoskiego 
faibrykanita skrzypiec, A.matiego. — 
W net też z ja w ił się u Woimipll.ina 
przedstówieietl pew nej firm y  berlin 
'sikiej i  obejrzaw szy skrzypce, o fia 
rował miu za nie 12 000 marek, Ij. o- 
kolo 160.000 dynarów .

A le Wampilin n.ie p rzy ją ł tej su- 
my, uważa 'bowiem, że skrzypce A - 
matiego są w ięcei warte.

„G A ZETA  P O R A N N A * vj STANISŁAW OW IE.

Z p id  !nsf?Jktor(rtf
Stanisławów, we wrześniu.

One.gdaj odbył się w  Stanktawo- 
wie zjazd powiatowych instruktorów 
rolnych wojew. stanisławowskiego, u- 
rządzony staraniem Małopolskiego To
warzystwa rolniczego, za inicjatywą 
wojewódzkiego W ytdzialu rolnego. Ce
lem tego zjazdu było założenie woje
wódzkiej Delegatury miailtaiwlffjiiego To 
wairzystwa rolnicze,tjo w  związku z re
organizacją samego Towarzyist wa oraz 
ujednostajnienie prac nad pudniesie- 
nicui róltiiicLwa. )V  zjeździe obok całe

go zespołu urzędników małopolskiego 
Towarzystwa rolniczego, .pracującego 
na: 'terytorjum naszego województwa w  
ilości 24 oraz 9 urzędników centrali, 
wzięli udział ze strony województwa 
naczelnik wydziału rolnego inż. Bu
rzyński, inspektor rolny Sigmiuinit,«dele 
gaci Państwowego Banku Rolinego dr. 
Włodek i Okręgowego Urzędu Ziem
skiego w Stanisławowie referendarz 
Hurodyski, reprezentacja Stacji Ochro
ny Roślin, tudzież imieniem wojewódz 
kiej delegatury M. T. K. Dzieduszy

Czartoryski, sędzia Weiss i Tadeusz 
Burzyński.

L ik w id a c ja  strajki 
w Wygodzie.

450 ROBOTNIKÓW WRÓCIŁO 
DO PRACY.

Stamsrawów, we wrześpiu.
Trwający od dnia 5 hm. w firmie 

„S ilw inia1* w  Wygodzie istrajk robot
ników w  liczbie 450 został w dh ii 
wczorajszym ustatecznie zlikwidowa
ny. Praca została już podjętą. Straiii 
zakończony został ku zadowoleniu 
obu 'StTon, co w pierwszym rzędzie na
leży zawdzięczać energiezmemu sta
nowisku ,p. staroście Raippemu oraz 
komendantowi Policji Państw, p. W in
dykowi. Robotnicy otrzymali za.pewnie 

i nie, że dotychczas instniejąca między 
nimi a dyrekcją umowa warunków pra 
cy zostanie ściśle przestrzegana. 0- 
trwartą pozostała jedynie kweatja wy
płaty' strajKujący.m za czas stiajKujtó- 
raz dopłata 1 prc. do poborów, prze
znaczona na oświatę dla zrzeszonych 
robotników, jak również kwestja przy
jęcia z powrotem do pracy urzędnika 
Durka łowicza. Sprawa ta załatwioną 
zustanie przez .przedstawiciela gene
ralnej1 dyrekcji dra Mandla, który spe
cjalnie w tym celu w  najbliższych 
dniach przyjedzie z Wiednia.

k r o n i k a ,
Oszustwo, Firma Berger, Diruiger 

i Spółka doniosła o popełnionem na jej 
szkodę oszustwie przez Jonasa Sćhapi- 
rę i Bachmiala Imslera,. Wedle donie
sienia, oszustwo to popełnione zostało 
w ten sposób, żc doniesieni będąc już 
od dłuższego czasu w stanie niewypła
calności, świadomie narazili ich na 
szkodę w  pobranym na kredyt towa
rze w  kwocie 5.976 zł. Dochodzenia 
w toku.

Re tooisizitnje chleb. Starostwo po
wiatowe w Stanisławowie ustaliło na
stępujące ceny za pieczywo i mąkę:
1 hig. mąki pstzennej 65 iprc. w sprze
daży h.urlownej 70 gr., a w  detajlicz- 
nej 77 gr., mąka żytania 70 prc. u hur 
townika. lub w młynie 44 .gr. Kilogram 
chicha z mąki żytniej 70 prc. w pie
karni 44 gr., w  sklepie 46 gr., cbleb 
z mąki ciemnej 30 gr. względnie 32 gr. 
bułka o wadze 4 dkg. z imąli pszennej 
65 prc. u hurtownika 4 gr., detajhez- 
nie 4 i pól gr. Cennik powyższy obo
wiązuje od dnia 13 września bm.

Zmarli. Aleksander Jan Bieniawski 
4 mics., Stan. Wyrositkówna 21 lat, 
Frieda Weingarten 32 lat, Bmiljin 
Kiernicki 1 i pół imies., Stanisława Vo- 
kicevic 79 lat, Jadwiga Jaworska 2 
dni, Petronela Iłalas 79 lat. Charm 
Izrael Weingarten 7 tygodni, Aron 
Wiesenthał 72 lat, Djonizy Bonowski 
58 lat, Jan Czenstuch 75 lat, Debora 
Seibald 74 lat, Karol Kandeł 2 mies. 
i Mojzesz Segal 67 lat.

jesień i
gs a m  nowofci ni suknie; 
koŝ wny, płaszcze, iiHnpesy 
tiaituke, poleca oSb̂ Mn > 

wyborze firm a:

u r a n
mm, u l halicka l  10.

F d je  w  T a rn o p o lu , G ir^ ju , O ro h o - 
bycz”.! i w  Tairssowte. 

U d z ie la  się  ulgi w  sslatash.
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P o d  r e a a k c |3  JAN INY PEŁEŃSM EJ.

ogadarka.

Jak k s z t a t a ić
Lwów, we -wrześniu.

Dziecko to pąkowe istnienie, to 
świat dla siebie, trudny dn przeniknie-' 
nia —  a .zagadnienie jego rozwoju w 
piękny kwiat i zdrowy cnvo 1 jest próbie 
mera, który w  rozmaity sposób starają 
się nozwiajzafe pedagodzy zawodowi i 
wszyscy ęi, -w których rękach śpouzy- 
wia opieka nad tym dełikainnm two
rem. Znany .autor powiastek dla dzieci 
Feliks Riankaiston w jednam z piwu n.ic 
młeckich Ujmuje te kwestie 'w  sjpośbb 
bezsprzecznie -intaresująic-y a poglądy je 
go mogą pobudzić rodziców i  wycho
wawców do pożytecznych . reollfesyj i . 
wniioslkrw.

Autor zaczyna swą .dysertację ud 
zapytania: Czy w wychowaniu dziecka 
można się uciekać do uświęconego da
wną tradycją środka 1. j rózoraki czyli 
kary cielesnej w  jakiejkolwiek formie. 
Pytanie to, powiada autor, odnosi sic 
raczej do rodziców niż do dzieci. Od to
go jafeSii są rodzice, ile posiada-ją zdro
wego rozsądku, temperamentu i serca £  
zależy, czy mogą ,się obejść w  wycho
waniu dzieci bez bieia czy toż nie.

Niestety —  mówi w dalis-zym ciągu 
Feliks Rienfeteten —  bardzo często ro
dzice nie wiedzą co to jest dziecko. Wie 
tu z nich uważa dziecko .za najsłod
sze stworzenie i stosownie do tego ob
chodzi się z niem j.ilk z cukierkiem, 
wpadając w  zdumienie lub irytację je
śli ta ,,-słodycz" dopiecze im gorżko.

Inni -znowu .są zdania, że dziecko 
jest ich własnością, mają zatem prawo 
1 #k je wyc-h-owiać j;uk to fiki mich jest 
najbardziej pożądane lub najwygodniej 
sze. Wielu doprowadza tę wygodę do 
specjalnych wymagań wobec dzii-eokia. 
Dziecko, według mich, ma abowiiązek 
zachowywać się cicho, spokojnie, jed- 
nem słowem laik, aby ni-e 'było z niem 
kłopotu. Aby ten cel osiągnąć nie 'wa
hają sd-ę sięgać do uspokajających rę
koczynów Zaczyna, się to, gdy dziecko 
jest maleńkie i krzyczy, a polem sto
pniuje się w  miarę potrzeby,' gdyż 
dziecko idzie do szkoły, nabiera aamo- 
dzielmości, staje się trudniejsze do kie
rowania.

U rodziców. którzy w  ten sposób poi 
rnują swój stosunek do dziecka. -istotnie 
trudno sobie wyobrazić wychowanie 
bez bicia. Wychodząc bowiem z fułszy 
wego założenia, muszą za -pomocą ka
ry cielesnej naprawiać■ szkody, jakie 
wyrządzają wychowaniu ich fałsz^ we 
poglądy.

Trzeba bowiem, aby rodzice włe-

t a ę  diiedgsi?
dzieli, że dziecko nie jest by-najinniej 
tak słodkie, jak wygląda. W rzeczywi- 
s-to-ścd' jest ono stworzeniem dzikiem, 
stojąccm pod względem swego duch-o- 
wego życia -na poziomie pierwotnego 
kanibala. Podlega tylko ślepym instyn
ktom, -a obce Inni jest -śteh opainowa- 
rric. Jodynom jogo- piwgnieni-em -jest 
mieć, posiadać, n-'c zna prawa własno 
,śei, zobiera cudze a nic cb-e-e dać 
swojego, wogóle jest -na -wskroś ego
istyczne.

I nie mpźe być inaczej, bo ten mały 
dzikus nie zdobył jeszcze żadnych 
moralnych, doświadczeń, które mu den 
pi-om -przynosi wychowanie. —  -D.zk-o- 
ko -stoi n-a poziicirnie -nmy.sławym ludz
kości z przed 5 tysięcy lat, na poizioim'e 
człowieka nieuspołecznionego., który z 
ś m i t-s zn ą kró tko wfcitcwBetą Iw idziai 
tylko s-wdja tisła-smą. doraźną korzyść, 
który śęinał drzewo, aby izdolbyć o 
woc ,zabijał drugiego, -aby mu, wyd-raić 
jogo własność. Dopiero lat tysięcy była 
]>otrz-cba, aby -się człowiek .przekonał 
że -za pomocą, w.; ij-eimnej umowy i 
współpracy zdobywa sio .-więcej, niż z<t 
pomocą rabunku.

Podobnie i dziecko jego nie wic, i 
musi eię dopiero o łem samo praeko 
nać. Dlatego, Rfl matka goręcej się 
stara, aby spełnić wszystkie jego za- 
chcianik.i tem marniej dziecko to ocenia, 
t-cim mniej jest aa to wdzięczne. \ BĄ 
dziecko swoich pragnień nie kontrolu
je krytyczną myślą. To też gdy 'wre
szcie pewnego dnia miarka -się przy
bierze i cmailka odmówi życzeniu ma
łego -pieszczocha i wykrzyfcni-e może z 
oburzeniem: Ty niedobry dzieciaku, 
-maltlka poświęca-się -dl,a c.ieibie, a ty je
steś tak niewdzięczny i nianasyoany... 
—  -to dziecko napewne tego nie zrozu
mie, dozna tylko uczucia zawodu, któ
re wy-razi się w wybuchu łez, krzyku, 
uporu. —  A wtedy matka sięgnie do 
jednego z dwóch środków zaradczych: 
albo na przeprosiny da dziecku czeko
ladkę albo też sięgnie do ró.zgi. .foden 
i drągi środek będzie tylko uspokoję- 
iniarr nerwów maiki ale nie środkiem 
peda fogucznym wobec dziecka.

Czekolada uczyni je jeszcze bar
dziej bezwizględmem w swoich ®a- 
chciankach, bo poczuje swoją moc nad 
-matką i będzie jej z dnia na dzień 
hardziej nadużywać. Bicie natomiast u 
czyni z matego dzikusa istotę bąoźto 
podstępną bądź trwożliwą, bądź też 
kłamliwą. Wniosek, jaki wyciągnie z to 
go doświadczenia będzie mniej wię

cej taki: najczęściej dorośli robią, c ze 
go chce, ale czasami także biją moc
no. —  I odtąd zacznie czynić -do
świadczenia rua co można sobie pozwo
lić aż do granicy tego_bicia. Tą miarą 
zacznie dziecko mierzyć swe’ Stosunek 
do całego światta zewnętrznego. —  W 
naturze mniej -aribiitralncj natomiraist, hi 
c c pozostaje -w pamięci ,ako wieczny 
■postrach, który iZnatza dziecko do całe
go świata., kaiż-e mu zamknąć się w -so
bie i marzyć o lepszym świeci,e. Z ta
kiego dziecka nie wyrośnie nigdy czło 
wiek czynu, umiejący nałożycie usto
sunkować się do życia. —  Wreszcie u 
innych dzieci, .mózg wysila się w  tym 
kierunku, aby -przez podstęp i  'kłam
stwo zyskać czugo się pragnie a uni
knąć bicia. —  Nadużywanie tego śród 
La. sprawia, wreszcie, że przestato ono 
działać na duszę. ,i jest tylko zmartwie
niem olała. —  Gdy z  takiego .pstrego1' 
wychowania okażą się złe skutki, wów 
c-zas skarżą się rodzące-: —  To ju-ż talki 
trudny charakter, -przec-ież nie szczę
dziliśmy mu upomnień i kam —  Nie 
wiedzą, ż-e cała mądrość wychowania 
polega ma tem, aby w  stosunku do 
dziedka powiedzieć sobie jasno: —  Oto 
'a budząca się d-o życia istota chce 
być cdłcwiekifem. Trzeba mu dopomóc,

-aby ten proces stawania się, -odbył się 
,ak najkorzystniej. Nie wie się z góry, 
ialkie możliwości rozwoju i w  jakim 
kierunku w  tej istocie są zawarte. D la
tego nie można sobie z góry staw iać 
żadnych życzeń, pragnień ni celów. Na 
leży tyllk-o patrzeć i rozum nem okiem 
śledzić wszystkie odbywające się w 
duszy dziecka procesy a w chwili odpo 
wie-dniej kierować je na właściwe -tory.

W jaki sposób jednak można nadać 
temu stawianiu się d-ziecka i pochodowi 
w CizłowieczeiliStiwo właściwy kierunek. 
Przed.eiwszysitktom należy uświadomić 
dziecku -tę prawdę, że nie jest on i od
osobnioną jednostką, ale -że obok -niego 
istnieje otoczenie, którego jest tylk-ot, 
cząstką. Nauczyć zatem dziecko potrze 
by stosowania się do społeczeństwa-, 
ma.l-etziienia dla siebie w  niem odpo
wiedniego miejsca a równocześnie 
współżycia z drugimi, jest najwaiżniej- 
szem zadaniem wychowania. Ten 
wzgląd na otoczenie musi hamować e- 
goiistyezne zachcianki i pragnienia, a 
najwł-aściiwiszą drogą d-o tego }eist umo
żliwienie dziecku nabycia doświad • 
czernią, że każda szikoua wurządzona 
prze-z n.i-e społeczeństwu, znajduje od- 
po wodnik w  szkodzi© dla niego sa
mego J. p.

tl dziedziny mody

k a n s i u s z e ,
•Lwów, 17 września.

Kapelusze jesienne odznaczają się 
niezwykle śmiałem odstępstwem od 
dotychczas obowiązujących norm, tak, 
że można je nazwać prawdziwie re-

Kapelusz i -  formie kasku 7 jasnęgrana- Fantazyjny duży kapelusz aksamitny
towego i.lcu. Modna krawatka z tchórza. SDUSixzo r w tyIe glowv ;,asny ^

okrywa szyję.
wolueyjnemi. Wypowiedziały p,,prostu i 
wojnę symełrji 1 -logice, a całą ‘eh dąż- 1 tychczas. Objawia się lo w fantostycz-

nością jest osiągnięcie jak najbardziej 
oryginalnej niebywałej formy przez 
odwrócenie wszystkiego co było do-
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ności ronda, które nad/!o, wbrew do- 
dotychczasowym formom, rozwija swa 
ekspansywność mięty le jako obramie
nie twarzy, ale w  tyle, na karku. 
Przedłużona z tyłu linja jest może kon 
celsją dla lansowanej obecnie mody 
długich włosów, które nisko opuszcza
jący sic kapelusz okrywa dyskretnie.

Toaleta z v«lc...a .--A,— . o w kolorze 
zjeLunyni (Jdpowichni kapelusz z dużem 

rondem

Szykowny iostjum j( sienny z włóczko
wego trykotażu. Jasny kapelusz kloszowy 

zastosowany w kolorze do tła bluzki.

Z przodu natomiast, kaoelusz najczę
ściej asymetryczny, lewy bok zazwy- ( 
czaj je9t podniesiony, aby uwidoczn.ć 
zaondtulowane włosy, prawy bek nato
miast jest większy i opuszcza, się ni
sko. niemal na raimię.

Ta atymetryczność modnych ka
peluszy rozciąga się nawet na skrom
ne kapelusiki do kosljumu trotieur lub 
ubrania sportowego Nawet klosz, 'któ
ry zawsze jest w  modzie, opuszcza się 
w tyle nisko, okrywając kark.

Bardzo modne są kapelusze małe 
w  fonnie toczków lub bolerek. Ma- 
terjalem na toczki i bolera jest miękki 
filc, welonu albo śluią.cy wytworny ak
samit. Kaneli usze zdobi się inkmiistu- 
cjami, haftem ażurom ym. jedwabiem 
im- przy; więikjsz^cb i Dndacb nasuwa-

się sposobność strojiniejszego przybra
nia kapelusza w  riiuszki, węzły, Toze- 
fy, galone deseniowe, w stążki jedno
barwne lub deseniowe. Na strojnych 
kapeluszach w id z im y  ornamenty z pta 
sich piór jakoteż bogate ozdoby z dłu
gich egret lub też wiązanek sztuczne
go kwiecia.

Ogromnie modne są wszelkiego ro 
dzaj-u kaski: w  formie hełmów anty

cznych, w  stylu renesansoiwyim albo 
też orjen.lalnym Nadal także cieszą 
się ipowcdzeniem kaski a la Mefisto, 
a  la Dante lub też kapelusze -w stylu 
Rambrandta.

Ponieważ fantazja mudy każe udL 
slaniać wysoko czoło, przeto dla .przy
tłumienia tej śmiałej mcwacji używa 
się do tych kapelusików fantazyjnych 
woalów, zarzuconych na kapelusz i 
ocieniającY-ch tylko trochę czoło.

Interesująco przedstawiają się tak
że nowe kapelusze pod względem  ko
lorystycznym. Modne są przedewiszyst- 
kiem kolory niebieskie we wszystkich 
odcieniach, jak szaro-niebieski, mary
narski, pawi, electric, zielonkawy, ró
żowo - bTonzowy, beige i ibeige - rose, 
a nie mniej także czarne. Najchętniej 
jednak atoyuje się kombinacje dwóch 
kolorów, bądź to stonowanych, bądź 
też kontrastowych, przyczem  ciekawą 
nowością są kapeiusze o rondach po
dwójnych lub nawet potrójnych w  róż

Lwów, 17 września.
W  święcie medycznymi francuskim 

zyskiuje sobie w  ostatnim czasie szero
kie powodzenie nowa metoda leczni
cza objęta nazwą „naturyzimu“ . Na
zwa la mówi sama za siebie. Nowa 
metoda polega na szukaniu źródła 
zdrowia w  naturalnych siłach przyro
dy i w  siłach własnego organizmu. Po 
niżej podajemy główne zasady tej no
wej, a bez wątpienia zasługującej na 
poznanie teorji:

Zamiast szukać, jak to czyniła do
tychczas medycyna chemiczna, środ
ków' zaradczych na bole j cierpienia 
ludzkie w świecie zewnętrzny™, nod 
postacią sensacyjnego leku, który sam 
zdziała wszystko bez współpracy or 
ganiznuu, nie mającego przy tern n x  do

nych kolorach, -wysuwających się je
dne z nod drugich.

Sc * tt
Bogatą kolekcję modnych kapelu

szy, z uwzględnieniem wszystkich no
wych kierunków mody, oglądałam w 
znanym zaszczytnie Magazynie m d - 
dnia rekim S Tomaszewski sj pEzy ul. 
Akademickiej. Są lam prawdziwo cac
ka dobrego smaku i wytworności, w

czenia każdej klijeniki i pozwolić na 
odpowiedni do indywidualności 'dobór

P. Tomaszewska przygotowała już 
ma sezon jesienny prześliczne fanta
zyjne toki ve‘lourowe i aksamitne 
bądź to obciskające twarz, bądź też 
większe, fantazyjne, .zdobne wytwór 
rem i eg.retami, haftem itp. Nie mniej 
bogaty jest wybór w  kapeluszach fil
cowych, wykonanych podług najświoż 
szych modeli paryskich. Widzimy tu 
kapelusze jedno i dwubarwne, z, po- 
dwójnemi i"potrój.nemi Tonidkami, fa
sony, opuszczające się nisko na. tyl 
głowy, podniesione wysoko nad czo 
tern i przybrane woalem, jednem slo- 

em wszystkie finezje mody obecnej 
w  najlepszym smaku i najwyfworniej- 
szeni, prawdziwie artystycznem wy 
konaniu

Nadto Lrzeba nadmienić, że Magazyn 
Tomaszewskiej zaleca się uimiarko-wa- 
nemi cenami. Nina.

roboty, medycyna na turystyczna szu
ka w  nas sa.mych zarówno przyczyny 
choroby, jak też środków prostych,
maturalnych, które nas zleczą. Teza 
postawienia przez medycynę nalury- 
styczną brzmi: Przyczyną chorób na
szych jest życie nienormalne, a za
tem powrót do życia racjonalnego mo
że nam zapewnić trwałe ozdrowienie.

Naturyzm orzeka, że wszystkie 
choroby, jakikolwiek jest idh rodzaj i 
siedlisko, powstają z codziennego po
wtarzania. się czterech zasadniczych 
błędów, czy też grzechów, wobec na
turalnych prawideł istnienia.

Przedewszystkiem jemy za wiele 
i  pokarmy źle dobrane, następnie po
siadamy za mało ruchu, dalej nie pie
lęgnujemy należycie skóry, a wresz

cie nasz sposób myślenia jest niewła
ściwy

Jeśli obecnie choroby wszystkiego 
rodzaju ciągle się mnożą i powodują 
przedwczesną starość i śmierć, jeżeli 
nasz organizm się degeneruje, jeśli 
zmniejsza się nasza odporność na zmę 
czernie i na działanie .mikrobów’ , jeżeli 
hanm-onja nerwowa i moralna naszej 
istoty jest zakłócona, —  to winę tego 
ponoszą wymienione wyżej błędy w 
sposobie życia.

Tym czterem „grzechom glównvm“ 
medycyna naturystyczna przeciwsta
wia czworakie środki zaradcze, proste 
i naturalne, dostępne dla wszystkich: 
kurację za pomocą odpowiedniego od
żywiania, ruchu, -rcgenrację skóry i 
odpowiedni sposób myślenia.

Odżywianie powinno być umiar
kowani*; bez przeładowania i przecią
żania organów trawienia. Powinno po
siadać dostateczną ilość tłuszczów, na- 
tomiasit mało mięsa, z wielką obfito
ścią. produktów żywych: zboża, ja
rzyn, owoców, tj. wszystkich artyku
łów 'bogatych w  witaminy. Stanowi to 
podstawę zasadniczą, utrzymania zrfro 
tria, a w dany m razie, jego poprawy.i

Wszelkie szkody wyrządzone •-sile 
naszego organizmu przez brak dostate
cznego ruchu,, jak osłabienie musku 
łów, brak sprawności i giętkości nale
ży naprawić przez zastosowanie natu
ralnej gimnastyki i racjonalnego 
sportu.

Dzięki odpowiedniemu zastosowa
niu wody, dzięki kąpielom powietrz
nym i słonecznym, które pozwalają na 
bezpośrednie oddziaływanie tych czyn 
ników na skórę, wywołamy w  niej re
akcję, wzmocnimy słabnące siły i nie
jako naładujemy na nowo nasze aku
mulatory nerwowe żywemi energjami 
atmosferycznemu

Nakonitc myśl nasza przez swoją 
akcję logiczną, skoordynowaną i inte
ligentną, powinna dopełnić dzieła 
trzech kuracji wymienionych .poprze
dnio. Odpowiedni Bosófi myślenia*, 
uddziaływując na naszcą fizyczność, 
może .przyczynić się znacznie do na
prawienia szkód, w’ ywolanych niaod- 
powiedniem życiem. Jest to, odgrywa 
yjca bardzo -ważną roię. w  medycynie 
'naturystycznej, kuracja mentalna.

Atfa.

Wtród pism i książek.

Lwów, 17. wTześn :a.
Treść nru 18. dwutygodnika „Świat 

Kobiecy11: Stefan Przerębski: Wszędzie
juk u siebie... Amelja Łączyńska: Kon
gres Ligi; Międzynarodowej Nowego W y 
chowania w  Hel-singor. —  Helena Filo- 
rhowska: Uśmiech Polski. —  Kazimiera 
Albert i: Dwa portrety. Marzenie o kry- 
mrzce. Malarka pogody ,j uśmiechu [w y
wiad z Janiną Bobińską-Paszkowską). —  
Lwa Szolburg: Kika szuka przyjaciół.
P ierwszy kpok. —  ln u  Eugenjusz Za
czyński: Zdrojowiska i u zdrojowiska pol
skie (1). —- Wanda Tomaszewska: Bogu
sław H erie. —  Przegla.d książek, po
wieść, artykuły o modzie kobiecej i m ę
skiej wraz z modelami, roboty ręczne
i gospodarstwo domowe. „S '..a t Kobie
cy'' przez umiejętny dobór artykułów 
i przez w n ik l:s\ i pamięć o potrzebach 
swych rzstelniczek siał się uiezbędnem 
pismem <\v d.oinu każdej kulturalnej ko- 
hiely.

Lwów, Cra-neckiega 3.
<—  ~a——.

Strojny loczek, przybrany ornamentem i tufą z płaskich piór.

takim w yb orze , że mogą. zadow olić ży

Z  hygjeng i piehg >owania urody,

„ria u iry zm 11 jako nowa m etod3 lecznicza.
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Ze sportu.

POGOŃ ZWYCIĘŻA DRUŻYNOWO I INDYWIDUALNIE.
Lwów, 17 września.

Rozegrany w  ubiegłą niedzielę ko
larski wyścig stuikikumetrowy na szo&ie 
janowskiej miał przebieg niezwykle 
interesujący.

Wyrównana klasa czołowych lwów  
skiclh szosowców, zacięta, a nawet za
żarta walka, jaką ze sobą stoczyli naj
lepsi nasi kolarze, walka, która zaczę
ła się tue no starcie i obfitowała w  nie
zmiernie ciekawe i emocjonujące szcze 
góly, wszystko to 'sprawiło, że bieg Po 
goni był imprezą najbardziej interesu - 
jącą i udaną w  bieżącym, doiść oży
wionym seZi nie.

Nowością była ustanowiona przez 
regulamin biegu konkurencija diuży- 
uiiwa, w  której rozgrywano przecho
dnią nagrodę (pulhar), skombinowjana 
z indywidualną, co dało możność za
wodnikom ubiegania się o nagrody w  
konkursie, nawet w  razie rozbicia się 
drużyny, tembardziej, (że w  przeciwień 
stnie do istniejących już w Polsce bie
gów drużynowych (Legji warszawskiej) 
oraz sztafetowych (Słowo Polskie), —  
zwycięska dr.użyna w  myśl tego ireigu- 
laminiu otrzymuje jedynie pulhar, na
tomiast wszystkie inne nagrody (że
tony, nag-ody honorowe itd.) ustano
wione są na zwycięstwo indywidual
ne W ten sposób kluby, które nie ma
ją szans na zwycięstwo drużynowe, 
nie posiadając wyrównanej drużyny, 
mogą konkuraować z innymi jednostko
wo, a równocześnie miają żywszy im
puls do kształcenia i wychowywania 
utalentowanych młodych jednostek, o 
r ównorzędinyclh wartościach, z któremi 
w przyszłości mogłyby wyruszyć w  
Łój o drużynowe zwycięstwo. To też 
biegi tego rodzaju powinne cieszyć się 
jak największą, frekwencją, posiadając 
diużą wartość edukacyjną i .pobudzając 
klluiby do starań nad rozwojem naryb
ku, stanowiącego fundament przy
szłych sukcesów, gdyż tylko, rozwój 
wszerz, a nie „kult asów“ przynieść 
nam może rekordy i  trjumfy na arenie j 
kra.owej i  zagranicznej.

Niestety nie wszyscy są w  stanie 
to pojąć i należycie ocenić niezrozu
miały bojkot imprezy przez niektóre 
.towarzystwa, co świadczy jedynie o 
krótkowzroczności ictn polityki, cia
snocie horyzontów i wystis wia świade
ctwo niezbyt pochlebne ich kierowni
ctwom.

Wracając do samej imnrezy, stwier
dzić, wypada, że zgromadzała ona na 
staTC.ie najlepszą lwowską klasę. Brak 
było jedvnie Tropaczyńskiego z LTR. 
i M. i Kiesla z  Hasmonei, których zgło
szenia zostały przez ich macierzyste 
kluby w ostatniej chwili wycofane. —  
C;ekawie zapowiadał się natomiast 
start młodego Daniela z Rewery sta
nisławowskiej,, który ‘stiano-wił praw
dziwą rewelację Ii-go Biegu dookoła 
Polski. OTaz Zacharki z  Polonji przemy 
skiej, znajdującego się obecnie w  do 
brej formie.

Zaraz ze .startu msza ostro trójka: 
Ignatowicz, Fróss I i II, do której ,po 
chwili dołączę się Serbeński. Po prze
jechaniu pierwszych kilku kilometrów 
w tempie 35— 40 Mm. na godzinę, —  
Fross I dochodzi widocznie do przeko
nania, że tempo jest zia sillne, gdyż 
zwalnia i wypuszcza .przed siebie co
raz bardziej zwiększającego tempo 
ignatoiwicsa i Serb en siki egu, oiraz parę 
Kioztk - Babiarz.

W  pierwszej godzinie dwójka Igna
towicz - Serbeński przebywa imponu
jącą cyfrę 36-ciu kilomeMów, tempo 
wynosi 35 do 4-5 na godz., a pierw
szych 50 kim. (do półmetka) przejeż
dżają oni w rekordowym, wprost cza
sie 1 godz. 24 min., mając nad nastę
pną grupą około 2 Mm. przewagi. —  
Lecz od półmetka sytuacja zmienia się 
zupemie. Przemęczeni leaderzy, któ
rzy w dodatku mają teraz do pokona
nia bardzo silny przeciwny wiatr —  
zwalniają t&mpo, oddając stopniowo 
metr po metrze zdobytego terenu dru
giej grupie, którą prowadzi SFross I , 
mając na kole swego młodszego bra
ta, Kiczka, Adlera i .'Zcidharkę. W  le- 
sie janowskim .urywają się Kiczek ii A- 
aler, a Fross z pozostałymi dochodzi 
Igna.towicza, który przez pewien czas 
idzie wraz z mmi, poczc.m czwórka ta

dochodzi i mija Strbcńskiego. Frzed 
Janowem zostaje w tyle Ignatowicz, a 
potem Zacharko, —  oracia Fróssowie 
idą razem aż do ostatnich 10 km., gdzie 
młodszy Fróss słabnie i o-puszcza kół
ko starszego brata. Na metę wpada w 
dobrym czasie samotny Fróss 1. Jalkób 
w czacie 3 gudz. 24 m 31.5, zwycięża
jąc dzięki mądiej taktyce i dystansując 
Fróssa junjora o przeszło 4 .min.: 3 g. 
28 m 45 s.). Tymczasem w  tyle roze
grała się dramaycvzn,a walka pomiędzy 
Ignatiiiwicizem i Zachaiką, loanr̂ z fKcz- 
kiem i SeTheńskim. Zacharko odpo
cząwszy nieco, i jadąc za prowadzeniem 
lgną,te lcza, wy przędza go, a doszedł
szy młodego Fróss.a, ulega mu na fi- 
nishtu o dwie długości maszyny i koń
czy bieg jako trzeci w  czasie 3:28:45.5, 
4) Ignatowicz 3:30 10, 5) Kiczek
3:38:12, 6) Serbeński 3:39:14-, 7) A-

dler 3:39:58, 8) Nachlgeist 3:44:52, 9)' 
Burghardl 3:44:53, 10) Brzozowski
3:44:54.5. —• Babiarz nie ukończył
biegu z powodu defektów, ten sam los 
spotkał również Cmrustila i. Steblińskie- 
go, młodych i sympatycznych zawo
dników Polunji przemyskiej, co sipnwoJ" 
dowało lczbicei drożyny tego klubu. 
Daniel, jadąc z nadwyrężo.nem ścię
gnem, nie osiągną! swej noinn,alnej for
my i również wycuialł się.

Biużynowa klasyfikacja jest nastę
pująca: 1) Pogoń I w  składzie: Fróss IJf 
ignatowicz,, Serbeński w  czasie 
3:27:20$, 2 ).Pogoń ll/Fross II, Kiczek, 
Babiarz 3:33:23.7, 3) Pogoń III. (Adler, 
Bosak, Brzozowski) 3:42:26.2,

Kolejności.w dasacih: I.: Fross I., 
Ignatowicz, Kiczek, Serbeński, Adler, 
11.: fróss II, Zadharko, III. Nachlgeist, 
Burghardt, Brzozowski.

Organizacja biegu, sprężysta i ener
giczna, spoczywała w lękach p W. 
Majewskiego i odpowiedziała w zupeł
ności swemu zadaniu.

Mr. Ludwik Gótiinger

W j J Ś d B Ó W .
PARĘ SIÓW O PRCGRAMAUH TOTA LIZATOR. —  TRZY PYTd N1A, —  WIĘCEJ SCISŁOSCI W OKRESLENjACF.

Lwów, 17 września.
Zaimitószazając. zakończenie arly- 

kułu jednego z wybitnych znawców 
fcaniarstwa, wyrażamy nadzieję, że 
.uwagi nie miimą bez ech-a i wywołają 
.szereg dalszych głosów, którym chęt
nie udzielimy łamów naszego, pisma.

Redi
II

A teraz chcę poruszyć pewną ,,pie
kącą" kwestię, -dncszącą się do dzisiej
szego „status quo“.

Mianowicie według’ bieżących .pro
pozycji, biegają konie w najrozmait
szych różnicach wagi. M. T. Z. musi

wobec tego rozporządzać jakimś handi
capem  (-) i  miieć do niego klucz. Dla
czego w  takim razie ten handicap jest 
trzymany w tajemnicy i nie podaje się 
go do publiczne, waadiomwc" ?

Programy wyścigowo, .dotychczas re
dagowane, przedstawiały się mniej 
więcej jak aiiszs kinowe. Dtwiedlzieć 
się można było o nazwie kania, wła
ściciela, trenera, jeźdźcy, o warunkach 
wagi, ale orientacji żadnej. Jeżeli się 
sprasza Liczno rzesze publiczności, 
wprowadza się w  życie totalizatora, o 
buwiązkiem jest ipomform-ować publicz
ność o „papierowych" szansach koni w

Z życia prow ncji.

Kronika nrzemyska.
Jj)(Od naszego 

Przemyśl, we wrześniu.
(M) Dalsze zmiany personalne w są

downictwie. W cdle krążących pogłosek 
spodziewane są w lutefszem sądowni
ctwie niektóre dalsze zmiany personalne. 
I  tak wj.cepr. S. O. Hpszek ma przejść 
w stan spoczynku, a na stanowisko to 
ma otrzymać nominacje s. s. o. dr. M. 
Kwasik, s. s. o. Dydnszyńskj, ma jako sę
dzia Sądu najwyższego przenieść się do 
Warszawy, dokąd ma się też udać p. Jur 
kiewlicz jako radca prokuratury genew
skiej. P. Szymański zostaje podobno 
mianowany- sędzią sadu apelacyjnego./

Zwłoki nieznanej kobiety. W  Torkach 
ad Mościska wyłowiono z rzeki zv  loki 
nieznanego topielca, kobiety, ubogo o- 
dzianej, która już od dłuższego czasu 
leżała w wodzie.

O przydział mieszkań w budynkach 
stanowiących własność gminy staTają się 
bardzo liczni petenci, tak, że stpsy po
dań wpłynęły i jeszcze wpływają do ma
gistratu. Jak dychać, to na uwzględnie
nie będą mogli liczyć jedynie tacy,-.któ
rzy wogóle własnego dachu nad głcwą 
w Przemyślu me posiadają lub też są 
zmuszeni mieszkania swe oddać do dy
spozycji, ze względu na interes publicz
ny, na użytek instytucjom społecznym, 
w końcu tacy, którzy zajmują obecn.e 
mieszkania njehygioniczne i szkodliwe' 
3 la zdrowia, < o zostanie ewentualn e do
kładnie stwierdzone przez specjalną ko
misję. Żadne geszefciarskie zamiany 
mieszkaniowe, do których spekulanci już 
sje przygotowywali, nie będą mogły być 
tolerowane. Zakusy- takie Zarząd miasta 
będzie bezwzględnie dem askow ały gdyż 
o każdym petencie zasięga dokładnych 
informacji. Toteż kombinatorzy mieszka
niowi doztoja srogiego rozczarowań.a,

korespondenta.]
skoro sądzą, że uda im  się zrobić interes 
kosztem osób prawdziwie zasługujących 
na poparcie ich usiłowań o przydział 

| mieszkania.
Nieostrożna jazda niektórych domo

rosłych ,-cyklistów powoduje liczne zde
rzenia i wypadki, głównie dlatego, że ko- 
lowj sportowcy uliczni nie sygnalizują 
dzwonkiem sw-ogo zbliżania się. Pełnią
cy służbę posterunkowi winni pouczyć 
cyklistów- o obowiązkach.

Kozprawa o zastrzelenie bandyty. O- 
becna kadencja Sądu przysięgłych w tut, 
sądzie okręgowym obfituje w rozprawy 
o morderstwa. W  dniach 11. j, 12. wrześ
nia rozpatrywaną była spraw-a W łodzi
mierza Bodnara parobka z PrzedzieJnićy, 
wsi osławionej z tego powodu, że w ięk
szość. ludności trudni się tam zawodowo 
kradzieżą j rozbojem. Bodnar w dniu 7. 
maja br. zabił znanego we wsi i okolicy 
bandytę Mikołaja Gajewskiego, który 
dzień przedtem odgrażał się oskarżone
mu, że go musi zamordować, a nawet 
z rewolwerem w ręku robił za nim po
szukiwania po chałupach. Gdy na drugi 
dzień W łodzim ierz Bodnar, uprzedzony 
o pogróżkach przypadkowo spotkał Ga
jewskiego, (Iwomaeśtrzałami rewolwero
wymi położył go na miejscu trupem. Sę
dziow ie przysięgli zaprzeczyli jednogłoś
nie pytanie co do zbrodni morderstwa, 
natomiast większością głosów potw ier
dzili pj tanie co do zbrodni zabójstwa, 
trybunał zaś pod przewodnictwem wice
prezesa sądu Baldiniego dla braku ja 
kichkolwiek okoliczności obciążających 
wym ierzył oskarżonemu W łodzim ierzowi 
Bodnarowi karę 1 i pół roku ciężkiego 
więzienia. Oskarżał prokurator dr. P ro
chaska, bronił obrońca w  spr. karnych 
emer. sędzia okf. Rom. Dmochowski.

stosunku do niebie, .przytną jurniej w ra
mach handicap‘u ustalonego1 choćby 
prowizorycznie przez: M. T. Z. A  wiano- 
mem jest że 95 proc. (publiczności od
wiedzającej Lory wyścigów konnych, 
kompletnie nie orientuje się w  całym 
trybie i teorji —  przychodzi natomiast 
żeby grać i zgrywa się do nitki. Osobi
ście, nie radzę nikomu grać na wyści
gach i szastać picniądzmu. — przedtem 
trzeba zrozumieć dużo innych rzeczy. 
Totalizator nieitylko dapr ywadzić może 
do poważnych katastrof, ale potrafi 
przeistoczyć niejeden tor wyścigowy na 
teren oszustw i karygodnych manipu 
lacyj, dając możność .pewniej Mice, nie 
wyłączając z niiej „jury" i  oficjalnego 
hand'icap'er.a, kosztem doniosłych ct- 
low hodowlanych i 1 oszłem publiczno
ści grającej, prowadzić wprawdzie in
tratny, ale bezczelny i zbrodniczy in
teres. Przykre tego dowody mamy w 
■medalukiem stosunkowo sąsiedztwie.

Jeżeli jednak nie dwuznacznie pobu
dza się rzesze publiczności do gry, mu • 
■si się ją pouczyć, touisi się .jej diać jakąś 
.ealnu podstawę do tej gry, a jest nią 
właśnie handicap w tej formie, w  jakiej 
go dane towarzystwo przy najlepszej 
wierze posiada. Jest z tern związana do 
pewnego stopnia moralna odpowie
dzialność. W -przeciwnym wypadku i 
tak zresztą zawsze niepbwny totaliza
tor ma wybitny chaiakfer loterii licz
bowej.

A teraz w końcu parę pytań, które 
mimowoli tłoczą się na myśl 'Każdemu, 
kto przychodzi na tor w Persemkówce i 
z nim sympatyzuje

Dlaczego biegi odbywają sir w lew.* 
stronę a nie/w prawą, kiedy tylko bie
gi na -wyścigach kłusaków prowadzą 
we lewym kierunku bieżinii?

Ofto klitka < uwag podyktowanych 
szczerą sympatją. dla M. T. Z., którego 
jestem gorącym zwolennikiem, będąc 
przekonany, źe właśnie to tow irzy-' 
stwo, pozostające pod tak wtyrawnen. 
i par escelience rozum em, facbowem 
kie.ownicrwem jest przedewszystkiem 
'powołane do zrealizowana bardzo do-' 
indoisłych celów.

Obserwator,
* <S------
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KRONIKA Ojciec s j  daeci.
A NAD0BITEK NAZYW A Slfj —  ROBINSON!

W n i ^ E S r a S A

Wtorek
LrmberŁa

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU
SKRYPTÓW  NIE ZWRACA.

• O -
RFPEPTUAU KINO TEATRÓ W !

APOLLO: „Kw iat Wschodu1'.
CHIM ERA: „Szofer Jaśnie Pani“ .
CASINO: „Sen o miłości” .
COLOSaEUM: , Bohater puszczy” j

„Djabeiski wąwóz” .
FATAM ORGANA. „N ieznany ojciec” ,
GRAŻYNA: „Raj na ziem i” .
K O PERN IK : „Tempo... Tempo...”
LEW : „Książęta na wygnaniu” .
LU NA: „Studnia Jakóba” .
MARYSIEŃKA: „Tempo... Tempo...”
OAZA: „Kelner z morskiej kawiarni

PAŁACE: „Asfalt” .
PAN : „Męczennica małżeństwa” .
PASAŻ: „Eddie Polo jakjo Dżentel- 

man włamywacz” .
POLONJA: „Najsprytniejszy złodziej 

świata
PROMIEŃ: „Szpiedzy” . '
STYLOW Y: „M łodzież wielkomiej

ska” .
UCIECHA: „O jcze t..‘«

 -o "
Obrady zjazdu przedstawicieli izb 

handlowych i przemysłowych z całej 
Polski rozpoczną się dziś 17. bm. o godz, 
10-tej w  gmachu lwowskiej Izby Przem. 
Handl. i  potrwają do środy 18. bm w ie
czorem Uczestnicy zjazdu zwiedzą też 
Targi Wschodnie. Obrady toczyć się bę
dą przed i popołudniu.

Sukcesowy dzień Targów Wschodnich 
W  niedzielę, dn. 15. bm. zwiedziło Targi 
Wschodnie z górą 35.000 osób.

Klinika chirurgiczna prof. dr. II. 
Schrama, ul. P ijarów  4„ zostaje otwartą 
z dniem 18. bm.

Tow. „Esperanto”, ul. Bourlarda 5. 
parter (Instytut teohnoh) urządza bez
płatny kurs międzynarodowego języka 
„Esperanto” . Wpiisy we wtorki i czwart
ki wieczorem od 7.30.—8.30

Lwow. Towarzystwo właścicieicll real
ności zwołuje zebranie wszystkich w ła
ścicieli realności na dzień 21. bm. o g. 
pół do 19 wie-cz. do sali Instytutu tech
nologicznego, ul. Burlarda 5. z następu
jącym  porządkiem dziennym: U Sprawa 
opłat za wodę. 2) Sprawy podatkowe. 3) 
W nioski.

Zarzad Tow. Gimuast. Sokół TIT. we 
Lwowie uprasza Zarządy Sokolich Gn, azd 
zamiejscowych o nadsyłanie zgłoszeń u- 
czestników w uroczystości jubileuszowej 
25-cio letniego istnienia tutejszego gnia
zda , które odbędzie się w dniu 29. wrze
śnia 1929. Goście mają dzięki tradycyj
nie przychylnemu stanowisku Zarządu 
miasta Lwowa, obecnie w osobach PP  
Komisarzy Rządu, zapewnione wygodna 
bezpłatno pomieszczenie. Zgłoszenia 
przyjm uje się diO dnia 23. bm.

(— ) Włamania i kradzieże. Ub. nocy 
dokonano włamania do sklepu Peip,i Kałt 
przy ul. Ratorego 28, skąd skradziono 
papierosy i tytoń łącznej wartości ty) - 
siąc zł. —  W  czasie jazdy tramwajem z 
dworca do Kawiarni Wiedeńskiej skra
dziono wczoraj kupcowi Natanowi W ie 
nerowj portfel zawierający pieć weksli 
na 500 zł. i różne zapiski. —  Dmytrowi 
Szpilce zam. P ijarów  4, skradzjfón-o wczo
raj w tramwaju nr. 8 zegatsk wartość*' 
90 zł.

(— ) Ho aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Samuela Thuna j  Mauryćego'
Tleissa za usiłowaną kradzież zegarga 
przechodniowi na ul. Sykstuskiej, Sa
muela Wagnera za usiłowaną kradzież 
kieszonkową na przystanku tram wajo
wym przy ul. Żółkiewskiej, oraz Stefana 
Krawca jako podejrzanego o dokonanie 
kradzieży na sik-jdę Karola CwenaTo- 
wicza

E O  ■
ZYGMUNT STOJOWSKI wystąpi dziś 

we wtorek, dnia 17. września w sali Pol. 
Tow . Muzycznego. Spodziewamy się, żc- 
koncert tego artysty obudzi wielkie zain
teresowanie. Jego twórczość pierwszorzę
dnej wartości, chociaż tylko jednem dz-ie 
łem zaznaczona w programie, przedstawi 
się wo fazie punktu kulminacyjnego. 
Najnowsze prądy w swej zdrowej, pię
knej wartości, znajdują oddżwiękw „S ie
lankach polskich''.' Ponadto przypomni 
sobie Lw ów  w  pięknem odbiciu to, czego

Iiomdyn. we wrześniu.
Szereg ciekawych 9ensacyj jest o- 

bccnie lematem rozmów londyńczy- 
ków. Jedną z nich jest niejaki Wil
liam 'RohinkOEj który jest ojcem 30 
dizieci a więc głową rocfzmy angiel
skiej, najbardziej -u-poisażonej w młode 
latorośle. W illiam Robinryni, który da
wniej mieszkał w Ntotynfimatm, a obe
cnie bawi wraz z swoją rodziną w go
ścinie u pewnego krewnego w Londy
nie, stał się przed kilfou dniami po vaz

trzydziesty ojcem. Williama Robinson 
iest tżonały po raz drugi, 24 dzieci po
chodzi z ipieirwszego małżeństwa, 6 
Z drugiego. Z ow^ch 30 dzieci‘ żyje o- 
becnie tylko 17, a z nich 10 weszło 
jnż w  związki małżeńskie. Pode za9
wojny służył on .w marynarce, a jego 
siedmiu synów poszło również do woj
aka, Wskutek zatrucia gazem jest Ro-> 
binson inwalidą i żyje on z małej ren
ty. Gdyby był obywatelem francus- 
śkim, rząd troskliwie dbałby o 'niego...

i  i m i i i B w m i w n w i i i r  jmatar" m a r

W ilno 385 19.20 „Kącik dia panów" 
w opracowaniu Karola Wyrwiicza-Wi- 
chrowskiego.

W rocław 253 19.05 Muzyka taneczna. 
20.30 Koncert symfoniczny. W yk. Or
kiestra Filharm onii Śląskiej.

Lipsk 259 17.00 Koncert kameralny 
W yk. Reiner W . (skrzypce), W . Scl-uf* 
ling (wiolon.), Th. Blumer (fort.) 20.00 
Koncert Lipskiej Orkiestry Symfonicz 
nej Sol. Max Kramer (skrzypce)-

Kopenhaga 20.00 Orkiestra ua har- 
monjach. 21.15 Pieśni duńskie. 21.50 
Koncert radjoorkje-stry. W  programie: 
Wagner, Liszt i inn.

Brno 342 19.05 Muzyka czeska 20 00 
W ieczór hiszpański z Pragi. 21.00 Orkie
stra.

Sztutgart 360 20.00 Rosyjskie arje i' 
pieśni. W yk. Orkiestra Filharmpniczna 
r-oaz sofiści: Aleksandrowicz (tenor), Bro- 
din (bas).

Tuluza 381 21.30 Koncert. Piosenki 
hiszpańskie i wiolonczela solo.

Berlin/ 418 16.30 Koncert solistów.
Marie Zweig (fort.), Hertha Gundeloh 
(sopran). 20.00 Płyty gramof.

Langcnberg 473 20.00 Koncert Dort 
mundzki-cj Orkiestry Kameralnej. W  pro 
gramie: Mozart, Elgar, Zślcher j inni.

Praga 487 20.00 W ieczór hiszpański.
■Wiedeń 516 16.00 Koncert pnpołudn.o- 

wy kapeli Haupt. 20.05 W ieczór popu
larny. „Sport w muzyce i piosence” wyk. 
kwartet Mandl oraz kwartet cytrzystów 
Rupp-Krause.

Stambuł 1200 20.30 Koncert. 21.10
S0L0 wiolonczelowe. 21.30 Orkiestra tun
gowa.

*
Śród a 10 w ^eśn ia  1923!

warsizawa 1411 16.30 Miirziflcai iz pilvt 
-girat/noi. 18-00 KcinoeWt onfkmasury P. R. -pod 
dy/f J. OziimilAdkOeigo. Muzytoa jfefcka. 210.05 
B&iljail KmtieipGainrawy Autora Ife.rtótx'nia. 
S®95 AiJfyie-ja -nnitwiilOTlolśiclilawia poświęco- 
tr-a" Hteizipalniji. Kiclnioemt muzyki. hiBzpań 
tSikil ij iz ud'z. SltumlMaiwy Angto Aisikilej jso- 
ipiHain'), pnoif- Jana DiwtananaoiwaHJeeo Mćąadj 
Aulluiiai HBIntelipia (fant.) i  pnaf. Luldw%a 
Uralitljnu: (dkcimip.) 23.00 Miuizyta, tame- 

Irtina.
Kraików 312 17.50 Kiom. P. W  K. T.na.ns 

■mikja 'a Potztnapiia. 20.00 T.nairiBmiicja hej
nału iz W ieży NFarjuiaktielj. 23.00 Trśłhśa ri- 
sja muziyikii. diainioazlnieij z Pioramainiia.

Poiznań 324 17.20 Audycja dlk dlziadi, 
17.50 Bom. PIW1K. (Tmlnlam!:t5-ja na wazyst- 
tóile stacje. pdclkf.ie). 20.05 RradUtell ffielfepSa- 
T-b|\vy Altana HeinmieDJna fciinsm&ija z War 

.B/iawyj. W  pnogitwimiie': Bauhj, Butasinii i Gh-o 
ipdri. 20.45 ,,'Oainmm“ qpeiria w  4 aiktodh 
,Blacha w  wyk. aintydtów Operna Oomrąue 
w Panyżu. 33.00 ALu>z.yfklai tarwczinia.

Katowice 106 18.00 T remamijgjaj z W ar- 
s/iaiwy. 20.35 Audycją neu* iiciwtoócóawa. 
Tnalnlarnósija z Wainszaiwy. W  progrlaimie 
muzyku, 'hlilseipa-ńslkia.

V/ilr o 395 17-20 Audycja dTa dizóea'. 
19.05 Muzyka z płyt gna/m-oif. 33.00 Mu- 
Bykai Itiainleazinla.

nfwpoinłiaęa 381 20.15 Wiieoz-ór hietąpań- 
"tSfoi. O.nkieisilnai i ńptew.

Biino 3412 -19.05 GifajeisUsna wwisk5iw».
470.00 Kuruoeirit symfoiniicany z  F.liihainrtrartjii 
Gaef-lk'iietj w Rraidi*-

Srłutęarl 360 16.15 K'ofnicis'itt pkNpiulur- 
inyl Sof.Uta Bocfls Rćmediiiu W # ))  30.00 Kon 
beńt JuKnmaCmY «  F-rainfc/fiiiąju.

Frenkhirt 3l00 19.20 Lelkojo fnanlaut«fcie~ 
fflbt 20.00 iKatoe-itt kiaimertillny. Wyk. E, L0ł> 
heofe— TtLmfiiirtl ł Maraolte .Fmanfc 1 (iwki!.), 
20.'i'5 WieccAr hi.israptoGkt.

żurych 4'5i9 20.00 T,:iAiśi}nj'ijla z T-eafru 
/Mćiejtllo!le>j(wj ..-TfoletiiiW Tulaicz” , oipftra av i3 
akitaioh Waisinena.

Praiga 497 19.00 T.rc.lni.-inifsji |HsaR S:r'e 
ihtmy7. 'Khoamit HJhactmcriOi Clzias/kiiicij ped 
dyjr. Tuilclhla.

M^djclan 50! 17.00 Rcrd.jii.i-lwlrilcl. 20.25 
WOeetzóT nmtej&i hilaztKiińu-lrÔ j.-

BnlfepesŁl 550 '17,15 w A  i fi.Taąimęntiy 
z tjjtefelMc. 20.00 WiiiC-iriiir hisap-ttirki. Ścó. 
,5smciś JJeircr i .poci. Sliaifainifeii.

Efr-r-hnł 1099 l9 .rG )!,'i,zv-k:ą. -ńuKPcfca 
20,39 T\'n'cnel. W  ,j*\ ir:n'rn,'ie: Tr.i-, L’.’ ;, T*ue- 

Alin: ■ BI lal1, 211.1 ;i 0 ^k.rraypenii-f?. 21 ./jó 
f 'W T  W w J fi ) - ’  i  .muzyka -cy®iń.;k(!
IgracPlWMBBMWMlMaiWiaillłaaiWBiiii mu IM :-rn

Z błagalną prnśbą ndaj? się nhoja 
flaruszka lat 67 licząca, kaleka na nasi 
do serc litościwych państw o udzielenia 
pomocy doraźnej, żeby się inogta ochro
nić od glodowc-i śmierci. Datki do Admi
nistracji dla , W ik torji".

Uboga staruszka, 65 Jat liczącą kaleki, 
ma amputowaną nosęę i uszkodzoną rę
kę wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, p io il o łaskawą pomrze. Datki 
skierować najeży do Adiu/nistraciL d l i  
staruszki kaleki.

mu nie dano w  rzeczywistości usłyszeć. 
W iadomo, że starania, by Paderewski 
przyjechał z kioncertem do ojczyzny, do
tąd spełzły na niczem. Stojowski, jako 
najbliższy sercu Paderewskiego uczeń, 
-odtworzy dzieła w świetnej tradycj; m i
strza i oświetli je  swą silną indywidual
nością twórczą, która cechuje go jako 
twórcę - kompozytora j wykonawcę 

Koncert zasługuje istotnie ze wszech 
miar na wyjątkową uwagę.

— u—

Zawiadamiamy, że otworzyliśmy we 
własnym zarządzie wspólnie z fachową 
ukwalSikowaną sdłą wykwintny salon 
krawiectwa męskiego j wykonujemy 
wszelką garderobę do miary solidnie i 
punktualnie, zaś raglany do 48 godzin. 
Udzielamy nadal krcdylu 10-miesjęczne- 
go przy cenach ściśle gotówkowych. — 
Składy tekstylne A. W lTTE LS , Lwów 
Katowskiego 7. 6990

Z kra ju*
Termin zwinięcia sezonowego urzędu

pocztowego Niiemirów Zdrój przesunięto 
na dzień 30. bm.

Otwarcie głównej Szkoły policyjnej 
w Mostach Wielkich (kolo Zóikwi) na
stąpi 25. bm. Spodziewany jest przyjazd 
przedstawicieli rządu oraz szeregu w y
bitnych oso-bistości z Warszawy,

Ze świata*
Rozsądne prawo. W  Norwegji istnieje 

prawo, na którego mocy śluby" udzielane, 
■są przez urzędy stanu cywilnego tylko 
takim dziewczętom któro wykazać się 
mogą świadectwem odpowiedniem, że u- 
mleją gotować.

GIEŁDY,
GIEŁDY LWOW STS,

Lwów -iT6‘  iwpzefnU. pa. sfei-.hs/G złwi- 
żowicj imiąfŁTi żyńmir, i  psacKW eipat-Jly w 
■ci.ir;11 • T yU hr.-ja c$|£p|r.l:T4t.

,N':i stM lLii:1 i: hicyijoiej ai-ażj elThfbŃźy, 
•l!ćmdi£i:',i:,;ia c lejedim lii li, >u;poB. żyiwsce,

GirŁDń W ifeakAW SKA. 
Waanzawa 16. wiczetśtnln. -(TeC, G. P. 

44 arów. ipiiżiycjńla iniwdsltycyjinti. paemj.-tatę 
131, 5 piacie. ęt-jżyH&ls lidtaioiwW 61, !dp;lc.
1: biżyic7lV.a tk-cjKilwirms!v'jmioi 49 di <pć$', 7 p iw .
1. liżyri .‘ ar sii-abóliizucyjola 9il i  -pól, 10 proc.
1’ :M li n łj 102 ii M ,  8 piaoi? Lieity eiaot. 
Pw.-.f.cu Gńi p. K'l.iij- S4, 8 pnoi:-. I.ćrłęr zbt-IŁ. 
Usnlżia RtftPgjo 94, 8 qx jm  Oólht7. Bunhii 
Goi 1,). Klra/j. 94,, tle se tn e '7 pnąc i Si)'i:, ów.

Wi51’iulty ii 'dicwóży7: Lioindyn 4'3j12 Ndwy 
.tocfc 8.8?, PturpS '3il-.'g1. Poi®* 8(7.32 .3/41 
Sziwia ĉiaBja 171 -40 i  iptś'1, Wtetlbń 135.15.

W «n ra v a  16. wif/eśnlila. /łpfeŁ G. P., 
Balmk Pidllsikii: 1174 3Ń' BOnk Zw. Sp. Zh).t h. 
78 ii pół Gegiieńgkii 41 3^4 Mndirwajćiw 22 ti 
ówiieirć jNhdBKiai 144 Osltrioiyziilsic 85 1 ćiwfieiró' 

-Stoinaiclhiciw/hie 213 4 ćiwienć-

G IEŁDA KR.4KOWSKA 
Kusków 1'R. -wiPziciślnOa. 'Tteil. G. P.) B 

M akii 173 Z/leilcinćSiwsIi-i 93 Clhbd-oirćfWŻl1

G IE ID A  EUBYOHSKA.
Zurych 16. winzieśimu Paryż 20.30 3/4- 

LolRtdyin So.tó 3/4 Ńioiwy J-artk 519.05 B A  
g-jlgi 72.15 Wlioóhy 27.14 i pól Hiisizipaiajr. 
70.55 ILoteirlpąj 208.07 j| p-61 Bicr.fliln l2'3-56 
AATlejdle ń 73.09 SzjtoiklhioDm 139.05 Os-b 
138,25 Kiapeintaga 138.05 Spfijti 3.76 li
ga 15.39 Wainsiaciwa 0826 DutłUpeszi 90.58 
i  pól fliUłuonód 9-12 3/lł Aletny 6.72 Krm.-

-skr(pifyfluciytotl 2.49 Buń-iainescć 3.03 Iieilbłitng- 
foirts, li3.015 Enirtoas A..r-as 217.62 5 pól.

GERŁEA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 16. września. (Teil. G ..P .) Ani- 

abrdejm 284.33 Befacad 1217 3V'4 -BdillU 
1(.'8.8S Ba 1 aidli 98.59 Btî d»ipieeizit 123.78 
Biufiiainsieizil 4.30 i) -pól' Klcipemlha(ga 18S-9I) 
L. nliyn 34.30 MEldJrylt 104.66 JfedlbTia 
37.12 -i ipćll Ni iwy Joirik 709.26 Oslio, 183.30 
Raieyiż 27.74 lkaigia 30.08 -1/8 Sajja 5.12.8 
SzóoikŃ lin 169-95 Mlsi:isiza'A7a 79.77.S' Zu- 
rycCi 196.66 Amieiryikiańelkiite 700.95 Nflo*.nlle 

i jdkiie 168.69 F;raffnc,ulifą]e 27.64 )  ipćll Wl-o- 
eikOs -37.1J Gziajlbiię 2)0.95 WępileTefeńa 123.01 
ćLisybjKnSte 1-36.46 Realu, miajcma 0.9P) 
Djmiaj S. Adria S3-G1 'Biinikwirictlni 24.90 
D.ldtokwall 79.60 Kmil liKiciiila-ilt 62.50 K-clai 
ipr.is .15 Lt_i:'. ifelibalnk 26.80 Medklamy 20.40 
'Bdłaj jxfJi:i Eiiia, -1098 Ozic-Tnlxr.viae 57 Aiutilr. 

żlfcęll. puiiisitw. 20.10 fi.i wsairy 116 Atoiinjy 
40.80 Kiupp 11 PcMli Hutite 2fÓjjS P.g- 
me.r Eiiiscin 476.50 R(ma' 113 Skpdn 396.50 
Sfcn-.izu 12.60 Zlirlligiflóeiwsikdi 67 Ę ]i  Fliinóo 
4, Gla'ló:ija 35 i  ipół-

GSEŁDA LONTYŃSKAi
Lcndjyai ,1-6. musśnlija:. -(Tal. G. P-) 

i4rwy Jic-irk 484 63 Hiófca)ad|ał- 12.09 5^-6, 
Fil. hic ja 133.09 Beifeia; feil-,88 Wlipclhy 92.69 
N l óifey 20.35 Ść-lwtąliiainjn, 25-16 Hiszipairlh 
32.86 ij pól Dalnja 18.20 i- pół S^weicja 
18.10 Nrnwlegja 18."20 5j'8 Ponliuigjlfja 10S.12 
Hśjsllnafiara '402.90 Pra.tga 168.75 ■ BuffeipPiazt 
37.7i9{ Bcr®rtail 276 Sicif-ja 670 RfJt.nuiiiije-917 

1010 Atani-y 37'5j12 i pól 
Wlhdicń 31-43 Wiarazuiwa 43.23.

GIEŁDA PARYSKA,
Pair-Ż 16. ląibiaMu. fflcil. G. P.) Lorn- 

lyn 13 9-0 Nrc,vy Jieirlk. 25.'53 4 pół .Bciii-jja 
”35,25 IJ i,v|pf ln|ja 377.215 j&awoijcsirja 402.37 

peB DsińJj 600'.śfl Hiellamld-ja 1034-30 Niou-s-' 
YHróa 080.50 aawosja, GSł.dO Pnatga 75.70 
fliumuin ja 15.15 ITOęidień giGO NJamcy 0O8.5O'|

| / GIEŁDA PR YW ATNA .
Lwów, 16. wrzcinia. '

Tendencją zwyżkowa. Obrót oży 
w ony.

W A LU TY : Doi. ameryk. 8 88.50—•
"F/S 89,00, doi. Kanad. 8.80 50— 8^81,00 

korony czeskie 0.26.33— 0.26.66, szylingi 
austr. 125,00— 125.50 leje 0,05.00—
0.05.25, franki franc. 0.34.50— 0 34.90, 
franki szwajcarskie 171.50— 172 00, funty 
szterliugi 43.30— 43.50, czerwience sow. 
"za 'jeden 17.00— 17.50.

ZŁOTO: 20 koron 36.39.00— 36.60.09, 
"A'

42.00— 12,10, 10 rubli 46,00—46.40
SREBRO: Kor. austr 0.62.50— 0 63,50 

5 kor. austr. 3.24.00— 3.30 00, flnr. austr. 
1.62— 1.65, ruble rosyjskie 2.60— 2 6o. 
t « p»ej|- za rubel 1.30— 1.35,

Uwaga. riAy dolarach za 4— 3 nłacą 
o i i  g.r. mniej.

 O------

Kącik radjawg.
WtnreJj, 17, września 1S2JJ.

Warszawa 1411 '6.30 Program dta
dzieci. 18.00 Muzyka operowa. Orkiestra 
PI R. pod dyr. J. Ozi-mińskiego. K-onstan 
ty Kruglowski (baryt.) i prof. Ludw.k 
Urstein (akomp.) 19.50 Transm. opery z 
Poznlmia.

Kruków 312 16.30 Transm. z W arsza
wy. 17.50 Transmisja z Poznama. 19.50 
Trans, z Poznania.

Poznań 334 17.50 Kom PW K. 18.00 
Kom ert popołudniowy. Transm. z W ar 
sza wy, 19.50 Tran.,m. z opery poznań
skiej baletu „Pan Twardowski”  Ludo
mira R ó jy tk ie  o, Transm. na wszystkie 
stacje polskie.

Katowice 108 17.u0 Kom. PW K . 19.50 
Transm. Transm opery z Poznania.
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B. lek, szpil. wied.
Dr. NORBERT JUPITER 

specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja U ,  Usuwanie wiosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 5410-?

B. lek. oddz. prof< Eliasa 1 prof. Porgesa

Dr. Karo! S&lz
w chor. wcwnctrz. spec, przemiana ma- 
terjj (cukrzyca, otyłość, gicht) i przewód 

pokarmowy ord. od 9— 12 i 3— 6 
Lw ów , Legjonów  31. tcl. 77— 75.

7022-10

E lew  K lin ik i wewnętrznej P io f. Wencke- 
bacha we Wiedniu

Dr. WiESISER-’
p o w ró c ił- A s n y k a  S. e.et 55-09

~ZĘBY NA R A TY
wed e najnowszych system ów z na jle
pszego materjaiu. Rwanie i pi. mb wanie 
do zam ówionych robót deat bezpEtnie. 
Z a d . t e k  20  l (. R ata  m ies . 10 zS.
UL. LW O W SKICH  DZIECI Nr. 50, parter

I W O LN E  POSADY. 
10 groszy za wyraz

M IERNICZEGO - asystenta dla prac od 
graniczeniowych i regulacyjnych po
szukuje od zaraz inżynier Kwaśniewski 
Lw ów , Asnyka 4. 7000-3

A PTE K A  obok Lwowa poszukuje pra- 
ktykantkj z lepszego c(omu. Zgłoszenia 
Apteka Bobrka. 7108-2

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy 1'achowe, korespondencyjne 
profesora Sekulowicza, Warszawa, Źó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, stenografj:.

nauki handlu, prawa, kaKgrafji,. pisa 
nia na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemiec
kiego, pisowni oraz gramatyki poi 
skiej. Po ukończeniu świadectwa. Żą 
dajcie prospektów'. 6536-12

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz

MIESZKANIE z utrzymaniem dla kształ
cących się panien. Morawrska, Okól- 
skiego 6 Róg Sapiehy— Listopada.

6922-3

I KORESPONDENCJA. 3
12 groszy za wyraz.

A. KRAKÓW. Cierpię okropnie ciągle 
pod wrażeniem, jeśli tylko coś czujesz 
spełnisz prośbę. 7082

POKÓJ frontowy dum osobowy tylko dla 
studentek z utrzymaniem po 150. Tar
nowskiego 3/J.I. 6914-3

POSZUKUJĘ mieszkania z utrzymaniom 
u poważnej rodziny. W iadomość w 
Administracji pod „Sigm o". 7100-2

FE.TLETON „GAZ, POR,“  z 18. IX . 1929. 

MAKS BRAND. 17

T Y G
Tłumaczył F. Rychłowskj,

Ręka Jacka opadła ciężko na jego 
plecy. Boynton wywinął się —  koszu
la rozdarła mu się aż do pasa.

—  Ach, ty psie przeklęty! —  ry
knął Jack. —- Masz się bić dalej, sły
szysz ? T

Ro oto Boyntoin uciekł! Ukrył się 
wśród stłoczonych widzów. Stała mię
dzy nimi i Mary Do-ver. Jack skoczył 
za nom. Opuchnięta, wykrzywiona 
przerażeniem gęba Boynton a uniknę
ła; wyciągnięte ramiona kilkunastu lu
dzi utworzyły zaporę między Jackiem 
a jego ofiarą; ktoś nawet podniósł sto
łek.

—  W  takim razie porachuję się z 
wami wszystkimi naraz! —  ryknął 
Jack. Pochwycił mały stolik o żelaznej 
nodze, zamachnął się i rzucił go na 
głowy obecnych. Następnie porwał 
krzesło, wywinął nim młyńca i cisnął

1 NAUKA 1 WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyra*

ABSO LW ENT wojsk, kursu udziela in
dywidualnie Paniom metodycznych 
lekcji gimnastyki, system franc. Zgło
szenia eto Administracji pod ,,O ficer".

7091

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 1

RU TYN O W ANY kucharz z długoletnie- 
mi świadectwami poszukuje posady na 
ordynarję lub po kawalersku. T. So
kolski, Zydaczów. 7000-6

SZUKAM jakiegokolw iek zajęcia. Byłem 
dotychczas funkcjonarjuszein gastrono
micznym. Listy „Gotówka", Admini
stracja. 7098

NADZW YCZAJNIE  zdolna maszynistka, 
11 lat praktyki w motarjacie poszukuje 
posady najchętniej we Lwowie. Ljsty 
nadesłać pod „Maszynistka". 7092

BIURO Nieme żydowskiej, Lwów, pi. Aka 
demiclii 3. teł, 13— 61. poleca nauczy
cielki, nauczycieli, Francuzki, Niemki, 
freblanki, pielęgniarki, kucharzy, klu
cznice, ogrodników, z a rząd czynie, gar
derobiane, szoferów, monterów, biura- 
1-i-stów, rządców, ekonomów, leśni
czych, personal restauracyjny, sklepo
wy. 7065-t

NA P R Z Y J A Z D ,
materace, poduszki, sienniki, poszewki, 

prześcieradła —  po.eca najtaniej

K A Z .  S K I B I Ń S K I
Lwów, Kopernika 4. teL 51-tJ. 

tylko naprzeciw Szkowrona.

FORTEPIAN krzyżowy kupię. Gotówką 
zaraz płacę. Nowacki, Piłsudskiego 17.

6913-3

FUTRA na zamówienia oraz wszelkie 
przeróbki, płaszcze damskie, futra mę
skie wykonuję solidnie j tanio. Gu
staw Rudek, pracownia futer, Łycza
kowska 19. 6864-30

FORTEPIANY najnowsze modele pier
wsze izędnych fabryk zagranicznych im 
różne ceny, używane na składzie 
sprztdaje, mienia: Itanak, Piłsudskie
go 21. pierwsze piętro. 6618-6

R/EŹNTGY! Haki porcelanowe na mięso, 
noże, stalki poleca Rentschner, Leg jo 
nów 37. 6462-10

r RÓŻNE DONIES1ENL4. 
10 groszy za wyra* 1

FO R TE PIA N  Sehweighofera bardzo do
bry —  z powpdu nagłego wyjazdu na
tychmiast za 200 dolarów sprzedam. 
Grodzickich 1 (róg Rynek) IV  p. Od 
3— 5. 7090-2

Materace włosienne i z trawy 
Władysław W EBER

W óW  BATOREGO 2.

KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
polnicka, Pasaż Mjkolascha., I. piętro.

6819-4

BENJASUN BAUM, Lisko, urodzony w 
1894 r. unieważnia zgubioną książecz
kę wojskową. 7096-3

PO POW ROCIE  z zagranicy obejmuję 
osobiście jedyny fachowy zakład ko
smetyczny pod firm ą „Eureka", Lw ów  
Rourlarda 4. zaopatrzywszy go w  ostat 
nie zdobycze kosmetykj francuskiej. 
Mask| młodości, piękności, radjowe, 
parafinowe i t. d. 6884-3

GŁUCHOTA U LEC ZALN A; Fenomenal
ny wynalazek Eufonja zademonstrowa
ny specjalistom. Sami się wyleczycie 
z przytępionego słuchu, szumu j  ciek. 
n-ięcia z uszów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą broszurę na żądanie. „Eu- 
lon ja", Liszki koło Krakowa 27

7076-3

w a p n o  p a lo n e
M lEtONE

wzbogaca i u t źnia gio*w  —  opła
cając sow icie koszta.

N.i dogodnych warunkach kredyto
wych do sta cza

JÓZEF KABrv H Lwów. HOŚCiURZh* 18

i KUPNO I  SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 1

LANCIA Lambda sportowe -okazyjnie do 
sprzedania Auto-Centrala, Jagiellońska 
1. S. 7054-3

KAM IENICĘ III. piętrową, komfort, I. 
kl. budowa, wolne 3 pokoje, kuchnia, 
okolica Łyczakowa. sprzeda Zarządca 
leśże 1 • t(>n 70— 78 ęo-.i r

POW SZECHNY ZAKŁAD  UBEZPIECZEŃ W ZAJEM NYCH
o g ł a s z a

Przetarg na II. serję robót
przy budowie gm chu P. Z. U W.

(Roboty stolarskie, po-sadzkarskie, zduńskie, blacharskie, ślusarskie, malarskie
i inne)

W  TARNOPOLU, PRZY  UL. M ICKIEW ICZA Nr. 47.
Ślepe kosztorysy, projekty umowy i warunki przetargu otrzymać można, 

a także obejrzeć projekt budowy, oraz rysunki wykonawcze —  w  biurze inspe
ktora W ojewództw a P. Z. U. W . w  Tarnopolu przy ul. Mickiewicza 5 w godz. 
od 9-tej do 13-tej.

O lerty w zalakowanych kopertach bez nagłówków z napisem „O ferta prze-

blicznc otwarcie ofert.
POW SZECHNY ZAKŁAD 

(— ) L. Ringman.
UBEZPIECZEŃ W ZAJEM NYCH 

(— ) W . Gustowski
7087-2

J M n e , rzeczy wiście u rz^ o w a  wy^ois&wasae
antyseptycznfe spreparow ane *

B i płatnie CzytsmniKom „Gaze.y Por*.
Napisz im ię, uazwisko, mies ą ; urodzeń a, otrz 
m sz anal zę ch rakteal, ok eśle i e idoinóS 
i prz z mczeuia — darmo. - o-nasz kim jest 

kim być m otesz War-zawa, '-'sychografolog 
Szyller S - ko I n k, Now ow iejsk ’ 32 M n ie jsze  ogi 
sz nie i 75 gr znaczkami pocz onerai n i prze
syłkę. zaJączyi. Pr y ; ę -ia osobiste płatna godz. 1 ' — . w ec/.

z całej siłył Rozległy się krzyki i jęki. 
Zauważył, żc -Boymton ucieka. Przed 
nim wyłoniły się jakieś rozmamiętnio- 
ne ćwarze, z  przodu, z boków... W al
czył jak wilk, uskakując, rozdzielając 
ciosy -na prawo i iłowo. A każde otrzy
mane uderzenie działało na niego niby 
ostroga; czuł się szczęśliwym,' serce 
wzbierało mu radością. W alczył uśc- 
-zn radowanie, krzycząc, wyzywając 
wszystkich do walki.

Wówczas ludzi ogarnęła 'formalina 
panika. O ile przedtem wszyscy szli na 
niego kupą, obcięli go pokonać, —  o ty
le teraz kaiżdy paiferaał tylko, jaikby 
mógł jak najprędzej uciec. Wszyscy na 
raz cisnęli się ku wyjściu, rozbili szy
bę w  oik-n-ie i  nawet przez okin-o poczęli 
uciekać, ack pochwycił: znów krzesło 
wywijając rniem niby cepami.

J nagle został sam jedien. W  ręku 
trzymał rozłupany kaw-ał -drzewa. Za
śmiał się dziko jakimś -dziwnym gło
sem, który jemu samemu -nawet wydał 
się obcym.

Potem spostrzegł bladą twarz Sau- 
forda, jktóry wkulony w  ciemny kąt po
koju, -wpatrywał się w  oblicze swego 
parna. •

Do nabycia w e wsYystki h aptekach, składach ap ‘ecznvch 
i perlumeria h.

m m m m i
ROZDZIAŁ VIII. 1

i
—  Tygrys! —  odezwał się jakiś 

głos za nim. Obejrzał się. Mary Dower 
szła ku niemu, z  twarzą irozjaśnikmą 
jakgdyby chciała się śmiać.

—  Tygrys, —  powtórzyła. —  Na
prawdę doskonały z  ciebie bokser! Sia
daj tutaj.

Ujął jej rękę. w  swą okrwawioną 
dłoń; uśmiechnęła się z nieukrywa
nym podziwem.

—  Chodź tutaj. Siadaj i  nie ruszaj 
się z  miejsca, aż wrócę.

Zniknęła za drzwiami, a Saufocrd 
podszedł do swego pana:

—  Teraz -albo nigdy, —  -szepnął.
—  Co takiego?
—  Uciekajmy! Niechże mnie pam 

posłucha! Tuta-j nos zamordiu-ją 1-

—  Głupstwa pleciesz. J-uż mnie do
syć mają, nikt mnie więcej nie za
czepi.

—  Ona poszła. Może sprowadzi 
swoich ludzi...

—  Daj-no już .spokój z iem kraka
niem. Zresztą, mam bardzo ważny po
wód, aby tu zostać.

—  Jato?,

—  Prosiła mnie oto kobieta.
—  A ja mogę panu podać jeszcze 

waniejsży .powód, dLa którego nie motże 
pan tu zostać 'dłużej.

—  No?
—  Niech się pan przejrzy w lu

strze...
Podszedł do lustra, w  które,m ujrzaj 

rzeczywiście twarz okropną pokrytą sii\ 
eami, usimanowianą krwią. Wyglądał 
jak ln.dja.niin pomalowany na wypra
wę wojenną.

—  Rodzony ojciec by pana nie po 
znał.

—  To i chwała Bogu! —  -odparł 
Jack wesoło.

Tymczasem Mary Dover wróciła 
już, niosąc w  jednej ręce mtedinicę z 
gorącą wodą, w drugiej rozmaite opa
trunki. Za tiia^isunęli się nieśmiało o- 
baj kelnerzy i  kucharz, zabierając się 
do zrobienia porządku na sali. Mary 
kazała. Sau-fordowi potrzymać sobie 
miednicę, a sama -poczęła zmywać 
krew z twarzy Jacka

C. d. n.
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Wszelk.dN maszyn, 
motorów, tokom nbl!

kotłów itp dla wszystkich gałęzi prze
mysłu. rolnictwa itp. dostarcza: 
uEiVŁF.AL;\A IlEPREZENTACJA 

dostaw technicznych 
C Z E S Ł A W  II N C I N G E R  
we Lwowie, ul. Sapiehy 9, Telefon 34-17

6807-2

M I Ó D
prawdziwy pszczelny gwarantowany z 
własnych pasiek sprzedajemy w puszkach 
j  słoikach: KARPACKI leczniczy, na ka
szel, płuca, serce, żołądek, ] kg. 7 zł., 
3 kg. 20.50, 5 kg ,33 zł., 50 kg. n-tto s\ 
opakowaniu puszka blaszana z koszem, 
loco stacja 295.—  d  PODOLSKI— W O 
ŁYŃSKI, kg zł. 4.50, 3 kg. 13 zł., 5 kg. 
19.75, 50 kg. n-tlo w  opakowaniu, puszka 

blaszana z koszem zł 170.— . 
Sprzedajemy na miejscu do naczynia, 

każdą ilość 
..PSZCZOŁA-4 

Lwów, ul. Kopernika 1. 20. 6812-6

S K R Z Y P C E  
S Z K O L N E

od zł. 14
oraz wszelkie instrumenta 
poleca po cenach kcusu 

rency nych

S. i ) G E N
LWÓW, WAŁOWA 7.

Magistrat miasta Sądowej Wiszni*
L  3877/29,

Sadowa Wisznia, d. 14. września 1929.

Zarząd miasta Sąaowej W iszni opta 
sza niziilejszem publdiczną licytację drze
wostanu sosnowego 27-letniego z lasu 
gminnego w  Sądowej W iszry o obszarze 
31 morgów, która odbędzie snę dnia 30 
września 1929 o godzinie 11-tej przed 
południem w  Urzędzie gminnym w  Sądo
wej Wiszni.. —  W arunki licytacyjne w y
łożone są do przeglądu w  tymże Urzę
dzie gminnym.

7075 Burmistrz: Uhly mp, (L. S.)

m m m t w

KUTWY.
z Nad ozem tak medytujesz?
—  A  b,o jak sobie nomyślę, ile kosztu

ją te proszki przeciw bezdenności, to 
czuję, że całą noc oka nie zmrużę...

Wróciłam z zagranicy
C O M B i N A I S O N
Salon wykwintnej bielizny 

ASNYKA 2.

W EZM Ę w dzierżawę dom, budynki go
spodarcze na wsi blizko lasu. Zgłusze
nia Brzucliowice „Niiespodzianka“  Kel
ler. 7083-2

Data przetargu

27. września 1929 r,

1. października 1929 r,

■4. października 1929 r.

11 października 1929 r.

15. uaździemika 1929 r.

18. października 1929 r. 

22. października 1929 r,

25. października 1929 r. 

29. października 1929 r.

najtrwal
szy i naj

nowszy 
po zł. 10 '.'O

Krał?®wrka 25. c zs p ! po
zl. 3'—, 4 — i 5 '-

U N IEW AŻN IAM  zgubione: dowód osobi
sty i kartę zwolnienia z wojska, wyda
ne w  Warszawie. Jan Zdanowicz, Bory 
slaw, Lim anowa'1. 6971-3

Nazwa materiału

1) pokost czysto lniany i 2) dek
strynę,

1) biel cynkową i 2) świece wago
nowe.

1) poduszki maznioze, 2) węże 
parciane, 3) sznury, liny konop
ne, 4) ultramarynę.

1) płótna, 2) szpagaty konopne 
zwyczajne i mgielskie, 3) skó
ry, 4) karbolmeum.

1) pasy skórzane, 2) czyściwo do 
czyszczenia maszyn, 3) szczeli- 
•wo-pamimd konopne łojowano- 
g-anitowane, 4) materjały ścierne

1) ścierki płócienne, 2) pendzle

U odpadki bawełniane do podbija
nia mażnic, 2) konopie czesane.

1) miotły brzozowe

1) filc twardy i miękki

N A  SEZO N  S Z K O L N Y  kupuj 
u źródła. Skrzypce i wszelkie przy- 
bory najkorzystniej nabyć można 
w Krajowej Wytwórni Instrum. Muz. 
FRANCISZEK  N1EW CZYK  Lwów, 

Gródecka 2 b. Telef. 25-76.

r i o w o ś i .
Hygjeniezny, Praktyczny, Trwały

T a p c ^ a ^ - Ł ó ż k o
ze schowkiem na pościel 

W yrób i sprzedaż

L E 1 N  MfiTtt I J Ł W f  V.
Łw fów . ( h o w ż ć iy z n y  8 .  Te le fo n  4 0 - 1 1

P O M P Y  W o rth in g to n a , C e n t r s Ę j g d t :*  
c ra z z w y k ł e . P P A 'Y  d o  o ! e p . P R Jt / /  
do d a c h ó w e k , M IE S Z A R K I d o  b e to n u , 
M O T O R Y . T U R B IN Y , M Ł Y Ń S K IE  MA

S Z Y N Y . O B R A B IA R K I do że la za  
i d r ze w a  poleca

, , P  ! L  O  T M
Lwów, Batorego 4.

Katalogi na iatfanie.

ws elkiego rodzaju 
mę k e i damsk e, nua- 

s owe i podróżne 
ku-tki, boa i c. epki 
po eonach na niższych 
po.eca od 3l) lat znana

Fa M. A.  ̂UnUSTYci
Lwów, Rutows kiego 7.

Przyjmuje również do czys'izen'a, trze
pania i oJświeżaiia zapomocą maszyny 
e.ektr. wsz.lkie FUTRA ja auteż dywany.

Gdy się popsuje coś w  twej
złoiej broszy, I 

MANDL naprawi starannie H
za 100 groszy. I

KOPERNIKA 1 4 , naprzeciw Kine R
z u ^ u ^ D A m i r c
artystycznie wykonany portret z 
władna podobizną z zakładu fotogr 
„CAkM EN* wydaje każdemu ku

pującemu

Centrala Pończoch 
P F  A  U Rynek 19
gdzie wybór pończoch, skarpetek, 
rękawiczek, reform i t. p. jest o-l 
bizymi a nejtaniej bo wchód 

przez s eń.

Przeprowadzi 
irirbli

<rpe-isrie. dowozy
wykonu e najstaranniej

SPEDYTOR G B S T A W  L U F T
L w ó w , Z y g m u n t o w s k a  1 1  -  , *ia fo n  5 4 - 4 7 .

Warunki przetargu można otrzymać w Wydziale Zasobów Dyrekcji (ul. 
Słowackiego 2, II I piętro, pokój 38) osobiście w  godzinach urzędowych od 12 
do 13, lub pocztą po zgłoszeniu proŚDy. DYREKCJA K. P. W  WII-NIE.

Zw ierzchno, ć M ie jska w  M ostach wietkHh.
L. 2695 29.

O G Ł O S Z E N I E .
Gmina Mosty wielkie powiat Żółkiew, Województwo Lwowskie, roz- 

p ’su'e publiczną licytację na dzień 1 października 1929 godzinę 10-tą 
przed południem, celem sprzedaży jedno-piętrowej kam:enicy, parterowego 
domu mieszkalnego o 7-miu ubikacjach i z place budowlane położone 
w centrum miasta Mosty wielk e.

B'iższe informacje udziela tut. Lirząd miejski.
Mosty wulkic, dr.ia 12. września i923.

Burmistrz: SO R O C ZYŃ SK I.

ZU PEŁN E W YLEC ZEN IE,
Gazeta Polska w  Paryżu poda e ob? erny artykuł o sku

teczności preparatu „KA1.EFLU1D“, uzdrawiającego w  chorobach 
nerwowych, niemocy płciowej, artretyzmu, reumatyzmu, katara 
żołądka, kamieni żołdowych i tub rKOiozy. b a  żądanie w ysy 
łam y każdemu bezp atoie numer G azety  Polskiej z wyczerpują
cym artykułem o zupełnem wyzdrowieniu zapomocą prepaiatu
„ k a l e f u j i d “ .

N-sch każdy cierpiący natychmiast napisze kartę lub list 
w  języku polskim z dokładnym swo m adresem do:

« r .  r. andrsl, 81 Raa tu  b;ga Pans.
P  wyższy adruS wyciąć i n a -.pić na karcie rub Kopercie. 

Na kartę należy nalepić znaczków za 30 gr. n i list za 59 gr.

Dyrekcja Kolei Państwowych w  Wilnie ogłasza ofertowe przetargi publi
czne na dostawę niżej -wyszczególnionych materjałów.

Humor•

CENY OGŁOSZEŃ. 
t a  jrfers 1.szpaltowy milimetrowy 

k » r .  30 mm.) ogłoszenia zwykle ci lek* 
•fem ?B gr* kn wiersz 1-szpalt milime
trowy (szer, 60 mm.) nadesłane 46 gr. 
zz wKrsz 1 srpa.f. irllimetrowy (szef 
(C mm.) po kronice 45 gr.a za wlerja 1- 
npilt. mlHmetrowy (szer. 60 mm.) w 
tiH rlf ,'fci Diiiko renerfosr) 55 er* *»

wiersz 1. szpalt milimetrowy (szer. 0? 
mm.) w artykułach 100 gr* za wiersz t • 
ipaR, milimetrowy (szer. '10 mm.) na 

niei— sze) stronie 70 gr., drobne ogłosze
nia zi słowo 10 gr kopno i sprzedaż za 
słowo 12 gr* matiymoniolne, korespet 
den. h- t prj watne z , słowo 12 gr* dla 
potrzebujących pracy Inb posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne urwimnlenił tv!ko ta

cclówkę. Cała strona ogłoszeniowa 3(KI 
rł* cała strona tekstowa 000 zł* cała 
strona pod n< glówkłeir (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe 
Za ogłoszenia w miefser zastrzeżonem 
oroszeni; osobno stojące I bez nnmern 
doliczamy 25 pro-. Odpowiedzialności za 
U-rminowy dmk nie przyjmujemy Porl a 
przekazów nie bonlflkniemz. — Uwaęa.

Kolnmny ogłoszeniowe są poii/.i.i-i.- os 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 1 lamy. 
(szpalty),

PRENUMERAT A MTESTECTNAf
i. dostawą na mie:sce lub prze

syłką pocztową , , fl. CJt
Bez dostawy . . * , * * .  A—
Za granicę . fł. 1 -

2. u iu u ra i bpouu Wydawniczej U b U b S l 1 nPOŁJLA, pod cara. J, Płockiego wa Lwowie IMip, lieg. ż l t t ż i s  j a i


